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Nowa Konstytucja została u- 
chwalona dziś po północy po kil- 
kunastogodzinnej, gorącej rozpra- 
wie, w której zarówno opozycja, 
jak i klub rządowy, wysłały na 
turybunę najlepszych swoich mów- 
ców. Zgóry wiedziano, że dysku- 
sja będzie. gorąca, toteż wczoraj- 
sze posiedzenie wywołało olbrzy- 
mie zainteresowanie tak kół poli- 
tycznych, jak i publiczności, któ- 
ra zapełniła galerję do ostatnie- 
go miejsca. Wiele osób zaś musia- 
ło odejść spowodu braku biletów. 

Od wczesnych godzin rannych 
w kuluarach panował niebywały 
ruch. Wszystkie kluby zmobilizo- 
wały swoich posłów, golując się 
do walnej rozprawy. 
zgórą 100 dziennikarzy krajowych 
i zagranicznych, dvznitarze i u- 
rzędnicy z żonami i córkami. 
Przed gmach sejmowy zajeżdżały 
długie szeregi samochodów pry- 
watnych i taksówek. 


Układy z Ukraińcami 


Członkowie rządu z premjerem 
Kozłowskim na czele przyjechali 
jeszcze przed rozpoczęciem posie- 
dzenia. Nie zjawili się jednak od- 
razu na sali, odbywając narady w 
gabinecie ministerjalnym. Nieba- 
wem rozeszły się pogłoski, że klub 
BB, choć głośno przeciwstawiał 
się tyle razy „konszachtom partyj 
nym“, zabiega u poszczególnych 
jecrupowań dla pozyskania jak- 
największej iłości głosów. Wkrót- 
ce potem rozeszła się wieść, że do- 
szło do układu z Ukraińcami, któ- 
rzy postanowili wstrzymać się od 
głosowania. Jaka była cena tej 
transakcji niewiadomo. Mówiono 
o ustępstwach gospodarczych, 
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Przy uchwalaniu Ronstytucji 


"Opozycja stawia zarzut nielegalności. 


szkolnych i mandatowych. Mniej- 
szą niespodzianką było niezjawie- 
nie się Niemców, którzy nie chcie- 
li blokowi rządowemu utrudniać 
sytuacji. Tymczasem w kole ży- 
dowskiem odbyła się narada, po 
której również zapadła decyzja 
wstrzymania się od głosowania, 
wbrew jednemu tylko głosowi, ra- 
bina Thoma, który złożył z tego 
| powodu prezesurę klubu, 


Mobilizacja straży 
marszałkowskiej 


Zwracało uwagę zdenerwowa- 
nie posłów bloku rządowego, któ- 
rzy najwidoczniej obawiali się ja 
kichś awantur Liczbę straży mar 
szałkowskiej powiększono przez 
į dodanie jej ludzi z sejmowej służ 
by technicznej. Cały oddział 
| skonsygnowano w  suterenach, 
(niedaleko sali sejmowej. Dziw- 
'nem było też, że urzędnicy admi- 
nistracji państwowej zjawili się 

w ogromnej ilości. Miało się wra 
żenie, że całv aparat państwowy 
przeniósł się na ul. Wiejską, 


Dyskusja 

W tych nastrojach rozpoczęia 
„się o godz. 12.30 rozprawa kon- 
stytucyjna od referatu p. Cara, 
po którym nastąpiła uroczysta 
deklaracja prezesa. klubu BE, 
pik. Sławka. Po iym, nawpół uro 
czystym, wstępie p. marszałek 
Świtalski zarządził przerwę. 


i 


Obrady wznowiono o godz. 3 
popoludniu. Z dużem napięciem 
i uwagą słuchano pierwszych 
mówców, posłów Winiarskiego, 
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Rataja i Niedziałkowskiego. 
interesowanie osłabło, gdy 


mniejszych klubów. Posłowie o: 
puścili salę, rozchodząc się po 
kuluarach. Opowiadano wiele o 
przygotowaniach do uroczystych 
obchodów dnia dzisiejszego. Q 
„Te Deum“ w Katedrze św. Jana i 
we wszystkich ajecezjach. O po- 
chodzie organizacyj sanacyjnych, 
o przyjęciu u p. premjera. Sana- 
cja zaproponowała nawet rabino- 
wi Lewinowi. aby zorganizował 
pochód żydów. ~ 

Podczas przemówienia socjali- 
sty, posła Żuławskiego, zachodzi- 
ła przez chwilę obawa, że doj- 
dzie do awantury z dawnymi to- 
warzyszami. należącymi obecnie 
do B. B. W pewnym momencie, 
gdy z ust pos. Żuławskiego padło 
ostrzejsze słowo, jeden z posłów 
B. B. rzucił się w stronę socjali- 
stów, którzy zaczęli się skupiać 
coraz bliżej ław bloku rządowe: 
go. Zdaje się, że Miedziński uspo- 
koił swoich kolegów, bo jednak 
sanacji bardzo zależało nad tem, 
aby nie doszło do zerwania po- 
siedzenia. 

Ostatni przemiawiał pos. Mie- 
dziński. P: Car, który wczoraj 
nie miał zbyt szczęśliwego dnia, 
zapowiedział wprawdzie opozycji 
replikę, ale drugi raz głosu nie 
zabrał. 

Żywszy nastrój zapanował zye 
wu na sali, gdy na trybunę 
wszedł b. marszałek Trąmpczyń- 
ski, a zainteresowanie obradami 
doszło do szczytu przy przemó- 
wieniu posła Stanisława Stroń- 
skiego. Gdy zaczął mówić, posło- 
wie ławą śŚpieszyli przez wszyst- 
kie drzwi, a na galerji dzienni- 
karskiej zebrało się tyle ludzi, iż 


częli przemawiać EREE Rie wprost nie można się było ruszać. 


Mobilizacja we Wioszech 


Mussolini odpowiedział na zbrojenia niemieckie 
zwiększeniem armji do 660.000 żołnierzy 


RZYM, 24. 8. — Mussolini 
charakterze szefa rządu.i mini- 


stra spraw wojskowych wydał 
dziś zarządzenie powołania pod 
broń całego rocznika 1911. Decy- 
zję tę kołu rządowe nazywają za- 
rządzeniem zapobiegawczem. 

Z rocznika 1911 powołano 
uprzednio jedynie kontyngent po- 
trzebny do wysłania korpusu po- 
siłkowego do Afryki wschodnicj. 


Transporty w 
do Afryki 


RAYNA „8. (PAM "Dh. N 
marca parowiec „Vulcania“ po- 
nownie wypłynie z Neapolu do A- 
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w Dekret rządowy 


nie wymienia, 
czy powołany dziś pod broń rocz- 
nik 1911 skierowany zostanie 
również do Afryki, czy też prze- 
znaczony jest do osłony granie 
kontynentalnych. Łącznie z kon- 
tyngentem rekrutów rocznika 
1914 w liczbie 240.000 żołnierzy, 
który będzie powołany z dniem 
l-go kwietnia, cfektywy wojska 
włoskiego w pierwszej połowie 


ojsk włoskich 
wschodniej 


fryki wschodniej, wioząc 2.000 
żołnierzy ze zmobilizowancj dywi 
zji florenckiej. 


Hodowla elity uczniowskiej 
według systemu hitlerowskiego 


BERLIN, 24. 8. (PAT) Mini- 
ster oświaty Rzeszy Rust wydał 
rozporządzenie, wprowadzające 
doniosłe zmiany w systemie 
szkół średnich. Rozporządzenie to 
opracowano w ścisłym kontakele 
z urzędem rasowym partji naro- 
dowo-socjalistycznej.  Rozporząr 
dzenie to wysuwa jako główne za 


danie szkoły średniej wychowanie 
elity uczniowskiej na podstawie 
kwalifikacyj fizycznych, raso- 
wych, charakteru oraz zdolności 
umysłowych. Główną wagę szko- 
ły średnie kłaść maja na kształ- 
cenie charakteru oraz szkolenie 
fizyczne. 


W sprawie dostaw niemieckich 


dla Związku 


BERLIN, 24. 3. (PAT). Prasa 
niemiecka donosi o sfinalizowa- 
niu rokowań niemiecko-sowiec- 
kich w sprawie nowego uregulowa 
nia warunków dla dostaw nie- 


Sowieckiego 


mieckich do Związku Sowieckie- 
go. Nowa umowa wchodzi w ży- 
cie z dn. 1 kwietnia r. b. i prze- 
widuje postępowanie arbitrażowe 
w razie sporów 


kwietnia wynosić będa ponad 
560.000 żołnierzy. 

Dzienniki rzymskie podają de- 
kret rządowy na naczelnem miej- 
scu i zaopatrują go obszernemi 
komentarzami. Zdaniem pism de- 
cyzja rządu pozostaje w związku 
z niepewnością obecnego położe- 
nia międzynarodowego, które jak 
donosi „Giornale dTtalia* rząd 
włoski obserwuje z całkowitym 
spokojem, poczyniwszy równo- 
cześnie zapobiegawcze zarządze- 
nia obronne. 

LONDYN, 24. 8. (ATE). — Po- 
wołanie pod broń całego rocznika 
1911 oraz oświadczenie Mussoli- 
niego o pokoju opartym na „kil- 
ku miljonach stalowych bagne- 
tów“ stanowi główny temat ko- 
mentarzy dzisiejszych  dzienni- 
ków wieczornych i nazywane jest 
„praktycznym krokiem“ w prze- 
dedniu rozpoczęcia rokowań mię- 
dzynarodowych. Dzienniki pod- 
kreślają, że Włochy posiadać bę- 
dą w ten sposób armię, liczącą 
660.000 żołnierzy. 

RZYM, 24. 8. (PAT). — W 
związku z zarządzoną dziś mobi- 
lizacją rocznika 1911 „Giornale 
d'Ttalia' pisze, że mobilizacja ta 
ma cel prewencyjny: przystoso- 
wanie sił zbrojnych do sytuacji 
obecnej, aby stawić czoło wszel- 
kim wypadkom. ; 

Przypominają tu, że Włochy 
mają obecnie w szeregach 600 ty- 
siący ludzi i choć patrzą pogod- 
nie na międzynarodowa sytuację 
polityczną, Mussolini — jak to o- 
świadczył w dzisiejszej swej mo- 
wie — nie chce być zaskoczony 
przez jakiekolwiek wydarzenia. 


P. Strońskiemu przerywano nie- 
ustannemi oklaskami. 


Głosowanie 


Po wyczerpaniu dyskusji p. 
marszałek zarządził głosowanie. 
Na wniosek posła Strońskiego 
przeprowadzono głosowanie -< i- 
mienne przez wywoływanie z li- 
sty. Sposób, jaki zastosował p- 
Switalski. a mianowicie polecając 
tym, co są za odrzuceniem, aby 
głosowali „tak“, a przeciw — 
„nic“, wywołał pewne poruszenie. 
Wkrótce jednak  zorjentowano 
się, że p. marszałek Świtalski 
traktuje poprawki do Konstytu- 
cji, jak do wszelkich innych u- 
staw, a więc według artykułu 35 
Konstytucji a nie 125, który wy- 
maga 2/3 do ważności uchwały. 

Po ukończeniu głosowania p. 
marszałek zarządził przerwę 20 
minutową i otworzył ponownie 
posiedzenie 20 minut po północy. 

Wynik głosowania 

Marszałek oświadcza: — Ogła- 
szam wynik głosowania imienne- 
go: Oddano kartek 399, w tem 
kartek z napisem „tak“ było 139, 
a „nie* 260. Zatem niema kwali- 
fikowanej większości dla odrzu- 
nia poprawek Senatu, które zo- 
stały przyjęte. 


Wbrew art. 125 
Konstytucji 


Na ławach ludowych powstaje 
prezes pos. Róg i wśród ogólnej 
ciszy oświadcza: 

— Ponieważ niema dwóch trze 
cich głosów przy pozytywnem 
głosowaniu, wytwarza 'się sytua- 
cja taka, że część Konstytucji 
uchwalona jest tylko przez Sejm, 
inna tylko przez Senat, a jeszcze 
inna i przez Sejm i: przez Senat. 
Stwierdamy, że Konstytucja u- 
chwalona jest nielegalnie. 


Odzywaja się huczne oklaski 
na lewicy i na prawicy, poczem 
z Klubu Narodowego zabiera głos 
pos. Stanisław Stroński: 

— Artykuł 125 o zmianie Kon- 
stytucji, w ustępie pierwszyra 
zna jedynie głosowanie większo- 
ścią 2/8, a zatem poprawki Sena- 
tu nie mogą być przyjęte inną 
większością, aniżeli 2/3 głosów. 
Z tego powodu uchwała, przyj- 
mująca poprawki Senatu, nie za- 
padła w myśl artykułu 125 Kon- 
stytucji. 

Wybuchają huczne oklaski, po- 
czem p. marsz. Świtalski oświad- 
'caa, że musi odpowiedzieć w dłuż 
Szym wywodzie, poczem odczytu- 


je ów długi wywód, którego kone 
kluzja jest, że o ile poprawki 
Senatu nie są odrzucone większo- 
ścią 11/20, temsamem są przyjęte 
i że zastosowany może tu być 
tylko artykuł 35, a nie 125 Kon- 
stytucji. 
Decyzja w ręku 
Prezydenta 

W tyr stanie rzeczy decyzja co 
do podstaw legalnych uchwały 
konstytucyjnej przechodzi w ręce 
P. Prezydenta. jako powołanego 
do podpisywania i ogłaszania u- 
staw 

Wbrew przewidywaniom, klub 
BB przyjał ogłoszenie wyniku 
głosowania bez zapału i dość sła- 
bemi oklaskami. Dopiero gdy so- 


cjaliści zaintonowali „Czerwony 
sztandar" w odpowiedzi prze- 
śpiewali „Pierwszą Brygadę“. 


Kluby opozycyjne opuściły salę i 
powróciły, gdy przystąpiono do 
ostatnich punktów porządku 
dziennego. a mianowicie: zam- 
knięć rachunkowych za rok 1932- 
38 i poprawek Senatu do budże- 
tu. Sprawy te załatwiono w prze- 
ciągu kilku minut. Poczem p. 
marszałek zamknał posiedzenie. 
Było ono ostatniem w bieżącej 
sesji sejmowej. 


Krępuje się naród dia umocnieniu ołudzy BB 


Przemówienie posła Winiarskiego 


Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel Kl. Narodowe- 
go, pos. Winiarski: 

— Pod koniec dziewiątego roku 
rządów sanacyjnych dochodzimy 
do ostatniego aktu tragicznej ko- 
medji poprawiania ustroju pań- 
stwowego polskiego przez rządy 
sanacyjne. Jesteśmy za zmianą 
Konstytucji, ale nie za zmianą na 
gorsze. Konstytucja dotychczaso- 
wa ma za Sobą lat 14. Przeżyła 
dwa okresy: pierwszy do maja 
1926 r., gdy była stosowana źle 
lub gorzej, ale szanowana. Następ- 
ny okres rządów sanacyjnych jest 
okresem, w którym Konstytucja 
była gwałcona i poniewierana. 
Gdyby rządy pomajowe bezpośred- 
nio po przewrocie zabrały się do 
naprawy ustroju, to naprawa ta- 
ka byłaby legitymacją przewrotu. 
Trzeba bowiem zrozumieć, że ten 
trzask karabinów i huk drmat nie 
odbywał się tylko na wiwat. Lala 
się krew na ulicach Warszawy 
nie poto, ażeby przez 9 lat błądzo- 
no poomacku, szukając rozwiąza- 
nia. Należy przypomnieć, że w lu- 
tym i marcu 1926 r. stronnictwa 
chrześcijańsko - narodowe złożyły 
projkty naprawy. Konstytucji. 
Wnioski składano i po wypadkach 
majowych. Ja sam 15 stycznia i 29 
lutego 1929 r. w imieniu moich ko- 
legów oświadczyłem gotowość po- 
parcia każdego wniosku, któryby 
zmierzał do rzetelnej naprawy. Od 
powiedzią na to było rozwiązanie 
Sejmu i Brześć. 

W imię utrzymania 
władzy 

—— Chociaż p. Sławek, czy p. Ję- 
drzejewicz, oświadczali się za ną- 
prawą Konstytucji, to jednak nie 
było wiadome, do czego się zmie- 
rza. Dzisiaj, gdy wiemy, jak ma 
wyglądać Konstytucja, zdajemy 
CZE" INN" l A" 


Gandhi zapowiada 
4-ro tygodniowe 


milczenie 
BOMBAJ, 24.3 (PAT). Gandhi o- 


glosił, że zachowa absolutne mileze- 


sobie sprawę, że ma ona umocnić 
Bezpartyjny Blok, czy też grupę, 
która ma rządy w ręku i dlatego 
krępuje się naród. Ma się wstrzy- 
mać jego pochód wzwyż. Zwalcza- 
my ten projekt, bo nie sądzimy, 
aby parlament, który wyszedł z 
takich wyborów, miał moralne u- 
prawnienie do naprawy ustroju. 
Cóż to za prawodawcy, którzy 
wśród bezprawia, szerzącego się 
dokoła tworzą nowe ustawy, aby 
je skolei łamać. Zwalczamy ten 
projekt, bo jest to samowładztwo, 
ubrane w szatę państwa policyj- 
nego, i dlatego, że przychodził on 
do skutku przy pomocy t. zw. fak- 
tów dokonanych. Pamiętamy groż- 
bę o łamaniu kości i to, co nam 
mówiono, że każdy, kto przeciw 
Konstytucji, jest zdrajcą kraju i 
przedstawicielem obcych agend. 
— Kadencja obecna ujęta jest 
w klamrę: na początku Brześć, na 
końcu Bereza. Niezwykła była pro- 


cedura, ziktórą wystąpiono do na- 
prawy ustroju. Posłowie BB mó- 
wią, żeśmy nie brali udziału, gdy 
opracowywano Konstytucję, ale 
ta dyskusja była przecież ściśle 
wewnętrzna. Gdy nagle tezy prze- 
rodziły się w Konstytucję, to Se- 
nat na 60 artykułów wprowadził 
63 poprawki i 48 całych ustępów. 
W” tem, co zrobiono, mieści się ca- 
ły obóz pomajowy. Chociaż po- 
prawki Senatu dały lepszą szatę 
kodyfikacyjna, głosować będziemy 
przeciw, bo uważamy projekt jako 
całość i w założeniu swojem za 
zły. 


Senat z białą plamą 

— Projekt Konstytucji oddaje 
całą władzę w ręce Prezydenta. 
Gdzie znajduje się człowiek. który 
by mógł to wszystko wykonywać, 
czem go obarcza ta Konstytucja? 
Należy zwrócić uwagę, że jakkol- 


Dokończenie na Str. 2-e| 


Poseł R.P. 


w Berlinie 


zakomunikował pogląd rządu na sytuację 


P.A.T. donosi, że ambasador R. 
P. w Berlinie p. Lipski zakomuni- 
kował w dn. 23 b. m. ministrowi 
Spraw Zagranicznych Rzeszy p. 
von Neurathowi poglądy rządu pol 


skiego na sytuację międzynarodó. 
wą, wytworzoną przez ogłoszenie 
przez rząd niemiecki ustawy z dn. 
16 b. m. 


otrzymał misję utworzenia gabinetu 


BRUKSELA, 24, 3. (PAT). Do- 
piero w sobotę późnym wieczorem 
król Leopold III powierzył funk- 
| cję uformowania nowego rządu 
wicegubernatorowi Banku Naro- 
dowego van Zeelandowi, który ja 
| przyjął. 
| Przedtem ođbyły się liczne kon- 
i ferencje, przeprowadzone przez 
b. premjera Theunica, które poz- 
woliły opracować program gospo 
darczy nowego rządu. Była to nie 
mal ostatnia chwila, gdyż przedłu 
'żający się kryzys gabinetu pod- 
ważył bardzo poważnie losy fran- 
ka belgijskiego i pokrycie złote 


Nowy gabinet belgijski uformo 
wany zostanie prawdopodobnie w 
najbliższy poniedziałek, tak, aby 
mógł na początku przyszłego ty- 
godnia stanąć przed parlamentem. 

Paweł van Zeeland, któremu 
król Leopold powierzył misję two- 
rzenia nowego gabinetu, urodził 
się w r. 1298. Dr. praw i nauk po- 
litycznych, wykłada historję go- 
spodarczą Belgji i Konga na uni- 
wercytecie w Spaa. Jest on wice- 
gubernatorem Banku Narodowego 
Belgji oraz zajmuje odpowiedzial- 
ne stanowisko w Banku wypłat 
międzynarodowych w Brukseli. W 


nie w ciągu 4-ch tygodni, aby w monety belgijskiej spadło w cią- r. 1934 wszedł do gabinetu Broque 
tym ezasice ułożyć plau reformy u: gu ostatnich 7 dni z 64.51 proce.|ville'a jako minister bez teki. Jest 
„na 60.02 proc., a więc o 4,5 proc.|autorem szeregu książek 


i stroju rolnego Indyj. 


Str. 2 


(Dokończenie ze str. I-ej) 
wiek pokusy władzy istniały zaw- 
sze, dziś są one większe, niż kiedy- 
kolwiek. Ileż to niebezpieczeństw 
kryje w sobie dysponowanie pie- 
niędzmi. Nie myślę o Prezydencie, 
ale o ludziach, którzy koło niego 
się znajdą. Wybór Prezydenta — 
mówiło się o plebiscycie, a teraz 
pozostawia się ten wybór 80 pa- 
nom w znacznej części przez niego 
mianowanych. Gdzież tu powaga? 
Skończyła się elita, a dano nam 
Senat z białą plamą. Panom się 
zdaje,że będziecie mogli oprzeć 
się na tej Konstytucji. Przypomnę 
słowa Cieszkowskiego, który po- 
wiada, że oparcie jest to, co zdol- 
ne jest dać opór. Na lasce z mydła 
nie można się oprzeć. 


Okrojenie praw 


obywatelskich 

W dalczym ciągu pos. Winiar- 
ski wypowiada się za proporcjo- 
nalnością, powołując się na hi- 
storję, która wykazuje jej dobre 
strony. Stwierdza następnie, że 
wojsko powinno być zupełnie wy- 
łączone od polityki i wskazuje 
na uchwały komunistów, zmie: 
rzające do szerzenia wojen do- 
mowych w krajach ceywilizowa- 
nych przez rozpolitykowanie ar- 
mji 


— Prawa obywatelskie zostały 
mocno okrojone. Rzeczywistość 
jest taka, że należy milczeć, słu- 
chać i wykonywać. A pamiętaj- 
my, że Jan Popławski pisał, iż lu- 
dowi naszemu jest bliższa indy- 
widualność szlachecka, niż poko- 
ra mużyka rosyjskiego. 

Podkreśla następnie, że kon- 
serwatyzm na całym świecie sta- 
je w obronie religji, autorytetu i 
narodu, u nas zaś konserwatyści 
to czciciele potęgi, która zapew- 
nia karjery. 


Poszanowanie prawa 

— Dążenie do oparcia rządu na 
prawie jest odwieczne. Całe ży- 
cie musi być przeniknięte posza- 
nowaniem prawa. „Gazeta Pol- 
ska“ napisała, że w tej Konsty- 
tucji mamy wypłynąć na wody re 
wolucji. Pamiętam samobójstwo 
Bficera, którego sad skazał za 
falszywą grę w karty. Gdyby go 
mianowaną starostą i kazano mu 
fałszować listy wyborcze, uważa- 
noby to za zgodne z honorem. Ho- 
nor prawa nie zastąpi. Wielką 
rzeczą jest uszanowanie tradycyj 
moralnych i kto szanuje religję 
w życiu prywatnem, winien sza- 
nować ją i w życiu państwowem. 
Chcecie włożyć obrożę na szyję 
społeczeństwa, ale społeczeństwo 
bedzie walczyć i zwyciężyą 


Deklaracja Klubu Narodowego 


Stronnictwo Narodowe uważa 
za naczelne swoje zadanie nadać 
Polsce ustrój państwa narodowe- 
go. Ustawa konstytucyjna powin- 
na zawierać warunki, zapewnia- 
jące państwu siłę, a narodowi 
możność wszechstronnego roz- 
woju pod rządami prawa. Projekt 
Bloku Bezpartyjnego jest jaknaj- 
dalszy od tego, czego Polska po- 
trzebujeę. Przeciwnie, grozi pogor- 
szeniem naszego ustroju, gdyż ce- 
lem jego jest utrwalić samowolę, 
będącą znamieniem dzisiejszych 
w Polsce stosunków i w sposób 
sztuczny przedłużyć władzę gru- 
py, która swemi rządami dopro- 
wadziła państwo do obecnego sta- 
NE 

Ten projekt przeprowadzany 
jest w sposób, który nietylko nie 
odpowiada powadze najważniej- 
szego zagadnienia państwowego, 
ale stanowi złamanie normują- 
cych tę sprawę wyraźnych posta- 
nowień Konstytucji i regul. minu 
sejmowego. Uchwałę powziętą z 
naruszeniem tych postanowień 
dnia 26 stycznia 1934 roku, poczy* 
tujemy za nieważną zZz samego 
prawa. Ten sposób traktowania 
Konstytucji odbiera jej wszelką 
powagę. Społeczeństwo, stosujące 
się do niej pod przymusem, nie bę- 
dzie mogło jej szanować. Klub Na- 
dorowy świadom jest tego, że pod 


Stanowisko KI 


Gzolei zabrał głos poseł Str. Lu- 
dowego, b. marszałek Sejmu, Mataj. 

Wyjaśnia najpierw, dlaczego klub 
jego nie może głosować za zmiana- 
mi, zaproponowanemi przez Senat 
do projektu Konstytucji, choć przy- 
znaje, że nicktóre poprawki są słusz- 
ne. Pierwszą przyczyni, jest to, że 
wskutek niedotrzymania w duiu 26 
stycznia ub. roku przepisów Kon- 
stytueji 1 regulaminu, projekt u- 
chwalony wówczas jest z mocy pra- 
wa nicwažny. Poprawki niewiadomo 
do czego są doczepione, bo sama u- 
chwała jest pustką . 


Redykalizm ks.Radziwiłła 

— Przeglądając mterjaly, doly- 
czące tej sprawy — niówi pos. Ra- 
taj — natknąłem się na urywek 
przemówienia pos. Radziwiłła, cyto- 
wany przez ,„Czas”. Pos. Radziwiłł 
powiedział, że kiedy w Wiedniu gra- 
ja armaty, a w Paryżu są rozru- 
chy, wojowanie paragrafami regula- 
minu jest śŚmiesznem nieliczeniem 
się z przemianami, idąccini* świa- 
tem i Polską. Zawstydziłem się, że 
kiędy ja, członek stronnictwa, gdzie 
u doła znajdują się niekiedy ludzie, 
którzy chcieliby wyjść poza prawo, 
wołam gorąco o przestrzeganie pra- 
wa, ktoś może w ten sposób mówić 
o jego postanowieniach. Okazuje się 
jednak, że gdzie chodzi o interes, 
jak przy ustawach oddłużeniowych 
i reformie rolnej, tam przestrzega- 
ny być musi najdrobniejszy para- 
graf, ale tam, gdzie jest wywłasz- 
czenie całej warstwy narodu, tani 
s] 


SOLEC-ZDRÓJ 


W POLSKIE PISZCZANY IE 


rządami tej Konstytucji społeczeń 
stwo musiałoby przeżyć chwile 
ciężkie, że zawiera ona poważne 
groźby dla przyszłości Narodu 
i Państwa; ale też zdaje sobie 
sprawę, że ten projekt, gdyby miał 
się stać ustawą, nie przetrwa ani 
o jeden dzień systemu, który chce 
ją społeczeństwu narzucić. * 

Polska potrzebuje ustroju, któ- 
ryby dawał rękojmię trwałości. 
Takim może być tylko ustrój od- 
powiadający potrzebom narodu, 
jego najlepszym tradycjom, jego 
cywilizacji, w szczególności jego 
wyrosłemu z kultury zachodnio- 
europejskiej poczuciu prawnemu 
i wykształconej przez Kościół 
katolicki moralności. Silnem mo- 
że być tylko państwo w zasadach 
swych zgodne z duchem narodu. 
Obóz, dziś państwem rządzący, 
tych waruuków spełnić nie może. 

Ale losy narodu*są w jego wlas 
nych rękach. Rosnące z żywiołową 
siłą uświadomienie narodowe i 
obywatelskie wszystkich jego 
warstw, potężniejąca z każdym 
dniem ich organizacja, są rękoj- 
mią, że bliska jest chwila, kiedy 
naród polski nada sobie ustrój 
godny jego stanowiska w świecie, 
odpowiadający jego cywilizacji i 
zdolny stworzyć warunki jego po: 
chodu w wielką i Świetną przysz- 
łość, 


ubu Ludowego 


panowie inówicie „o jakichś para- 
grafach“. W Warszawie jest 20.000 
bezdomnych, którzy napewno spogla- 
dają pożądliwie na wytworny pałac 
na Bielańskiej. Te masy zatrzymuje 
cieniutka ściana papieru, zapisanego 
paragrafami, i my ja podtrzyniujemy 
zo wszystkich sił, ale wreszcie mo- 
żemy dojść do przekonania, że nie 
trzeba tego robić, 


Błędy przeszłości 
i teraźniejszości 


— Sa i względy merytoryczne, dla 
kiórych nie możemy głosować zą po- 
prawkami. Jeżeli opozycja nie mo- 
gla wziąć udziału w dyskusji nad 
projsktem, to dlatego, że do oslat- 
niej chwili ani społeczeństwo, ani o- 
pozycja, ani nawet posłowie BB nie 
wiedzieli, jak on będzie osiatceznie 
wyglądał. Odpowiedzialna dyskusja 
możliwa dopiero jest dziś, kiedy ma- 
my odpowiedzialny projekt. 

Omawia następnie obszernie prze- 
pisy nowego projcktu, a przechodząc 
do czasów przedmajowych, przyzna- 
je, że popełniono dwa duże błędy. 
Były przedewszystkiem wady Kon- 
stytucji marcowej, dającej przewagę 
legislatywy nad egzekutywą, ale 
Isonstytucja powstawała w chwili, 
kiedy ludzie wracali z froutu i nie 
uiożna im było zaproponować: idź- 
cie do domu, a clita będzie za was 
rządzić, Do pomocy nie można było 
wówczas zaprosić p. Rostworowskie- 
go. Błędem było, że Konstytucja by- 
ła zbyt migawkowem zdjęciem ów- 
czesnej rzeczywistości. Drugim bie- 
dem było to, że ówczesne decydują: 
ce czynniki polityczne fałszywie o- 
ceniały pozycję, której na imię Jó- 
zef Piłsudski. I ten błąd mści się je- 
szcze dzisiaj 


a A DA MNA M A O 


— Mam jednak wrażenie — © 
świałlcza pos. Rataj — że panowie 
popełniają te same błędy. Konstytu- 
cja projektowana jest zdjęciem foto- 
graficznem dzisiejszej rzeczywisto- 
ści. Na czas pokoju wystarvzy elita 
i BB, ale możemy się znaleźć w ta- 
kiej sytuacji, że trzeba będzie apelo- 
wać do tych, którzy walczyli w roku 
1920. Drugim błędem jest to, iż pā- 
nowie sądzicie, że autorytet mar- 
szałka Piłsudskiego można zastąpić 
prawnemi formułkami. Jeżeli myśli- 
cie, że lukę, jaka po tym autoryte- 
cie kiedyś powstanie, bo nikt nie jest 
wieczny, zasypiecie formułkami 
prawnemi, to popełniacie błąd, nie 
doceniając znaczenia pozycji, jaką 
chcecie w ten sposób zastąpić. 


Stronnictwa 


to nie posłowie 

W zakończeniu, przechodząc do 
sprawy stronnictw i partyjnictwa, 
powołuje się na publicystę „Gazety 
Polskiej", który postawił dość przej- 
rzystą propozycję: kto będzie głoso- 
wał przeciw Koustytucji, niech się 
pożegna z bufetem sejmowym. 

— Ja — oświadcza p. Rataj — 
nie liczę na bufet, ani nie boję się 
tego, że nowa Konstytucja będzie 
punktem zaczepienia dalszej rewo- 
lucji przemian w Polsce, Wierzę w 
to, gdyż projekt jest tak zbudowa- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dyskusja konstytucyjna w Sejm 


| ny, że będzie miał dalsze konsekwen- 

cje w postaci choćby 1ałszowanych 
wyborów, albo odpowiedniej ordyna- 
cji wyborezej. Nie obawiamy się za- 
powiedzianej walki z partjami, gdyż 
dla nas stronnictwo, to nie posło- 
wie. Już rozwiązywano i zamykano 
stronnictwa, ale często, mimo to, 
przeżywały one tych, którzy je roz- 
wiązywali. Za odpowiedź niech po- 
służą słowa Wilsona, który powie- 
dział, że woli ponieść porażkę w 
sprawie, która musi triumfować, 
niźli zwycięstwo w sprawie, która 
upaść musi. A my wierzymy, że na- 
sza sprawa będzie triumfować. 


„ZE a] m 
przemiana materji 


jest często przyczyną wielu chorób 
(kamienie żółciowe, choroby wątro- 


by, artretyzm, ischias, choroby Skó- | 


ry). Zioła 


„Cholekinaza” 


H. Niemojewskiego systematycznie i 
energicznie wzmagają czynność wą- 
troby i wydzielają w ien sposób 
szkudliwe poboczne produkty prze- 
miany materji, uniemożliwiając rów- 
nocześnie zaleganie ich w organiź- 
mie. Skład główny: Warszawa, No- 
wy Świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne. Żadać bezpłatnych broszur. 


Metoda kawałów 


Pos. Niedziałkowski (PPS), na- 
wiązując do uchwały z 26 stycznia 
1934 r., wyraża opinję, że wielką 
część odpowiedziałności ponosi p. 
Car, nie jako jednostka, ale jako 
pewnego rodzaju symbol. Jest on 
symbolem tej metody, gdzie inter- 
pretacja, trick, kawał jest naczel- 
nym punktem wyjścia dla całego 
myślenia. Istotnie, możnaby powie- 
dzieć, że trick z 26 stycznia był 
AREST KDYGRENIANĄEJ 


weale niczły. Ale z punktu widzenia 
interesu państwa każdy z panów BB 
chyba w głębi duszy czuje, że taka 
zmiana Konstytucji nie jest legal- 
na, i że to musi pociągnąć za sobą 
daleko idące skutki, Na straszliwą 
polską nędzę panowie z BB przy- 
chodzą z receptą, wyciągniętą ze 
składn starych zabawek politycz- 
nych. Żeromski mówi gdzieś o twar- 
dym kamieniu przydrożnym, o któ- 


Oskarżył rabinów 0 oszustwo 
i wyłudzenie pieniędzy 


Właściciel piekarni przy ulicy 
Nowolipie 49-A, Cyna Jud, za- 
mieszkały przy ul. Nowolipie 68, 
od 17 lat zajmował się dostawą 
pieczywa do żydowskiego domu 
dla starców przy ul. Górczew- 
skiej 9. Przed. kilku dniami Judo- 
wi eofnięto dostawę, oświadcza- 
jąc, iż właściciel piekarni przy 
ul. Grójeckiej 52, Majer Diter, zo 
bowiązał się dostarczać pieczywo 
po cenach o wiele tańszych od 
Juda. Jud, pozbawiony dostawy, 
rozpoczął dochodzenie na własną 
rękę i ustalił wkrótce. że Diter 
dlatego może konkurować z ceną, 
gdyż nie szanuje Święta soboty i 
piekarnia czynna jest przez dzień 
świąteczny. 

Jud zgłosił się do zarządu do- 
mu przy ul. Górczewskiej 9 i za- 
meldował, że zarząd nie powinien 
brać pieczywa od gwałciciela 
szabasu. Zarząd oświadczył, że 
jeżeli Jud postara się udowodnić, 
że Diter rzeczywiście ma czynną 
piekarnię w soboty, wówczas do- 
stawa będzie mu cofnięta i po- 
wierzona spowrotem jemu. 

Jud, by otrzymać odpowiednie 
zaświadczenie, zwrócił się do ra- 
binów: Dawida Cykierta (Nowi- 
niarska 14), Chaima Morgenszter 
na (Ś-to Jerska 40), Efroima 
Majmena (Nowiniarska 11) oraz 
do sekretarza związku rabinów w 
Polsce, dr. Langlebena (Ceglana 
Olo 

Wszyscy obiecali mu zająć się 
tą sprawa i dostarczyć odpowied- 
ni protokół, przyczem na koszta z 
tem związane pobrano od Juda 
kilkaset złotych. W rezultacie 
protokółu takiego Judowi nie wy- 
dano, tlumacząc się, że działają 
tu względy wyższej natury. Na- 
leży zaznaczyć, że dwaj z wymie- 
nionych rabinów, są komendan- 
tami żydowskiej żandarmerji so- 
botniej, która ma obowiązek czu- 
wania j doozrowania, hy żydzi nie 
pracowali i nie handlowali w 
święta, 

Jud bezskutecznie oczekiwał 
na otrzymanie odpowiednich do- 
kumentów, wreszcie, zniecierpli- 
wiony, złożył skargę do p. proku- 
ratora przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, oskarżając 4 rabi- 
nów: Cykierta, Morgenszterna, 
Majmena i dr. Langlebena o oszu 
stwo i nadużycie zaufania. Obec- 
nie skarga Juda jest przedmio- 
tem szczegółowych dochodzeń 
wladz prokuratorskich. W skar- 
dze swej Jud twierdzi, iż rabini 
pobrali od niego na różne czyn- 
rości, jak przeprowadzenie wy- 
wiadu na miejscu i t. d. kilkaset 


"złotych. W rezultacie Jud nie ma 
pieniędzy, ani odpowiedniezo za- 
świadczenia, 


M 


. Stroński: Gdy nie pora wyka- 
zywać raz jeszcze rozbieżności w po- 
glądach na ustrój państwa przy- 
pomnę, jak to się stało, jak zapytuje 
p. Car, że rzekomo nie wzięliśmy u- 
działu w pracy nad Konstytucją. 

Zaczęło się to 6 lutego 1929 r, 
kiedy to pierwszy projekt zjawił się, 
a p. Sławek oświadczył, że „nie da- 
my nie z tego projektu skreślić”. O- 
bok projektu B. B. zjawił się wów- 
czas wniosek lewicy, a klub narodo- 
wy, nie mogge zebrać odpowiedniej 
ilości podpisów, wniósł na komisji 
pełny projekt zmiany ustroju. W 
tymże roku zaszedł drugi ważny 
fakt, rozwiązano Sejm i waika o 
konstytucję toczyła się, ale w wy- 
borach. 

Ale nikt tu nie wspomniał, że 14 
grudnia 1950 r. prezes Rady Mini- 
strów Piłsudski oświadczył, że ten 
projekt B. B. mu się nie podoba i 
że go nic zadawalnia. W nowym $ej- 
mie 6 lutego 1931 r. pojawia się 
ten sam projekt. Tedy pytamy, czy 
kpicie, czy o drogę pytacie. Cóż więc 
dziwnego, że gdy rząd nigdy nie o- 
świadczył się za tym projektem, że 
i my go poważnie nie braliśmy. Wte- 
dy właśnie zaczęliścic nad tym pro- 
jektem pracować, ale myśmy w tem 
nie wzięli udziału. Dlaczego? Objaś- 
nił to dziś p. Sławek, mówiące, że 
zmiana Konstytucji musi dążyć do 
tego, ażcby nie młócić pustej słomy. 
I mieliśmy rację, bo w sierpniu 1933 
r. oświadczył p. Sławek w przemó- 
wieniu, że projekt ten nie hył do- 
bry i trzeba innego z elitą. Gdy trze- 
ba było robić nowy projekt, pojawi- 
ły się tezy p. Cara, a wówczas w 
Sejmie 26 stycznia 1984 r. czy nas 
nie było? 10 przemówień opozycyj- 
nych było, tylko nie mogliśmy brać 
udziału w nicprawnym akcie usta- 
wodawczym. 

W dwa dni później Gazeta Polsku 
pisała, że jakiekolwick byloby sta- 
nowisko opozycji, Konstytucja była- 


Pro 


Fabryka Pe-Pe-Ge 
Unieruchomiona 


Fabryka Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, 
której za kilka dni ogłoszona ma być 
upadłość wskutck zgłoszenia podania 
przez samą sp. ake, została całko 
wicie unieruchomiona. Bez pracy po- 
zostaje około 1000 robotników. su. 


| 


ry potknęło się całe polskie Życie. | Konstytucji będzie takim samym 
— Obawiam się — kończy pos. | twardym kamieniem, o który potknie 


Niedziałkowski — że ten projekt 


się życie i szczęście Polski. 


Głosy zwolenników 


Pos. Makowski (BB) polemizował 
z mówcami opozycji, dowodząc, że 
projekt Konstytucji jest demokratycz 
ny, że opozycja widzi w nim rzeczy, 
których niema i utrzymuje, że sana- 
cja wyprowadziła państwo polskie z 
nicości na pierwszorzędne stanowi- 
sko, 

Przeciwko projektowi nowej Kon- 
stytucji wypowiedzieli się przedstawi- 
ciele NPR i Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, za Konstytucją natomiast kilka 


cydować się musi w ramach samego 
narodu polskiego, bez ich udziału, 


Figle konstytucyjne 
p- Cara 


B. marszałek Sejmu. pos. Trąm 
czyński, odpowiada na zarzut sa- 
nacji, że opozycja nie współpra- 
cowała nad projektem. Ma to 
swój powód przedewszystkiem 
w tem, że projekt powierzono p. 


Ostrzegamy złośliwą konkurencję i oszczerców, że winnych rozsze- 


rzania wieści w prasie, bądź gdziekolwiek indziej, podrywających zau- 

fanie palaczy do naszej iirmy, bądź mwiaczających naszej godności oso- 

biste] — bezwzględnie ścigać będziemy na drodze sądowo-karnej. 
Fabryka Gilz „50KÓŁ" 

W. Kwaśniewski I F. Pacholczyk 


drobnych ugrupowań  prorządowych, 
m. in. pos, Piestrzyński imieniem klu 
bu posłów Ruchu Narodowego. 


Oświadcza om, że przeważna część 


"poprawek Senatu precyzuje i kodyfi- 


kuje postanowienia projektu, wobec 
czego, zgodnie z zasadniczem stano- 
wiskiem, opowiada się za nim, 


Jako reprezentanci młodej idei na- 
rodowej — oświadcza — nic możemy 
głosować przeciw naprawic państwa. 
Obronę starych liberalistycznych form 
ustrojowych pozostawiamy ` starym 
formacjom politycznym i opowiadamy 
się za nowemi prądami, tworzącemi 
nową rzeczywistość ustrojową. 


Bardzo znamienne stanowisko zajęli 
żydzi inne mniejszości narodowe, z 
wyjątkiem nieobecnych Niemców, 
wstrzymując się od głosowania nad 
Konstytucją i zrzekając się temsamem, 
udziału w decyzjach dotyczących naj- | 
ważniejszych spraw państwowych. | 
Widocznie zrozumieli sami, że zagad- 
nienie ustroju państwa polskiego zde- 


jekt konstytucyjny BB 


świetle zaleceń marsz. 


by zmieniona. Tak też po raz pierw- 
szy powiedział p. Sławek w 1929 r. 
To było wzywanie nas do współpra- 
cy. A wy nigdy nie wiedzieliście, 
czego cheecie, bo później, po rzeko- 
mem uchwaleniu tej Konstytucji po 
wizycie w Belwederze, powiedział p. 
Sławek, że będzie zmieniona, znowu 
bez elity. 

Zarzut, jakobyśmy czegokolwiek 
zaniedbali, w całości zwraca się 
prrzeciwko Panom, którzyście nie 
wiedzieli przedewszystkicm co wam 
wolno. 

Zanim stawiał p. Car tezy, były 
tezy konstytucyjne Marszałka Pił- 
sudskiego, które wydał drukiem ja- 
ko rękopis w r. 1931 p. Piasecki, 
kierownik biura Senatu, 

Jak wygląda dckałog, z którego je- 
stoście dumni w waszej Konstytucji 
w tem oświetleniu. Marszałek Piłsud- 
ski powiada 27,X/.30: „Istniejąca 
konstytucja nie wiadomo poco i naco 
ubrała się w pieluszki dziecinne, czy- 
niąc wstępy, złożone z samych pryn- 
cypjów i z samych jakoby zasad. A 
Konstytucja ma zawierać tylko coś 
w rodzaju kontraktu pomiędzy trzema 
głównemi sprężynami, poruszającenmi 
centralą państwa: Prezydentem, Rzą- 
dem i ciałami ustawodawczemi”. Oto 
ocena sławnego dekalogu. — pielusz- 
ki dziecinne, 

Następnie 27.VL30 mówi: „Główną 
wadą dotychczasowej Konstytucji jest 
zupełny brak ścisłości wlaśnie w dzie 
dzinie podziału funkcji między Prezy- 
denta, Rząd ; Senat‘, A jak jest w tej 
nowej Konstytucji? Czy tam jest wy- 
tażnie ustalone, jak Prezydent Rz, P. 
mianuje Prezesa Ministrów? Może 
być on mianowany kontr-asygnatą z 
art. 12, a bez kontrasygnaty z art. 13. 
A Ministrowie? Moga być mianowani 
według art. 13 tylko na wniosek pre- 
mjera, a według art. 23 nie wiadomo 
czy mogą być odwołani na wniosek 
tegoż premjera. 

Również nic jest w tej nowej Konsty- 
tucją jasną rzeczą, kto i kiedy zwołuje 
Zgromadzenie Elektorów dla Wyboru 
Prezydenta. Art. 16 mówi, że Prezydent 
vajpóźniej na 15 dni przed końcem swe- 
go urzędowania. Ale niewiadomo, kiedy 
woże zwołać takie zebranie najwcześ- 
niej. Moga być konflikty między Prezy- 
dentea a Marszałkiem Senatu, bo gdy 
Prezydent będzie chciał, przypuśćmy, o 
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Warszawa, Laszno 108. 


Carowi, który wsławił się „figla- 
mi  konstytucyjnemi", trudno 
więc byłoby prowadzić z nim po- 
ważną dyskusję. Uważamy dalej, 
że Sejm dzisiejszy nie ma legity- 
macji do decydowania o przysz- 
łym ustroju, bo wybory, z któ- 
rych on wyszedł, były stekiem 
oszustw, tak że wiekszość sejmo- 
wa nie jest reprezentacją naro- 
du. Nawet w Rumunji niema ta- 
kich wyborów. Mimo to w pierw- 
szym roku próbowaliśmy współ- 
pracować w Sejmie, zgłaszając 
kilkaset wniosków, które zostały 
przez BB. odrzucone. Co innego 
jednak współpraca, a co innego 
obrona narodu przed cezaryz- 
mem, jaką uważamy za swój obo- 
wiązek. Reformę Konstytucji mar 
cowej uważamy za pożądaną, ale 
ten pośpiech i tęsknola do zmia- 
ny jest przesadą, pogarda do daw 
nej Konstytucji sprawiła, że no- 
wą napisano na kolanie. Rezultat 
jest taki. że jest oną nie da przy- 
Jeen ną Mie e zy”. 


a 


sat M 
2 My 


Pitsudskiego 
dwa lata wcześniej zwołać takie Zgro- , 
madzenie, Marszałck powie, iż fest to 
dowodem, że Prezydent ustępuje, a w 
takim razie jemu właśnie zwoływanie 
elektorów przysługuje. A jak wygląda 
ścisłość określeń? Powiada się, że wy- 
biecrać będą wszyscy, którzy będą posia- * 
dać dostateczne przymioty moralne. Co 
to znaczy? Nicjasne jest też, kiedy 
Sejm się ma zebrać. Projekt mówi, że 
po 30 dniach od ogłoszenia wyników 
wyborów do ciał ustawodawczych, ale 
nie mówi kiedy i kto je ogłosi. 

Marszałek Piłsudski powiedział je- 
szcze 14.XI1 30: „Im bardzej do ścisło- 
ści się dochodzi, tem lepiej nietylko dla 
zainteresowanych osób (z wyjątkiem na- 
tnralnic wszelkich świń i krętaczy, ło- 
wiących ryby w mętnej wodzie), ale i 
dla samej rzeczy, nad którą się pracu- 
TL 

Mówił również, że kwestję wyboru 
Prezydenta należy odłączyć od Sej- 
mu i Senatu i pozostawić ją glóso- 
waniu calego kraju. Jak w tm o- 
świetleniu wypowiada 80 elekto- 
rów ? 

Marszałek Piłsudski wypowiedział 
się również przeciwko dekretom, a o. 
dotychczasowej Konstytucji powie- 
dział, że napisana jest tak niechluj- 
nie, jak niechlujne sa głowy panów 
posłów (zwracam uwagę, że BB ma 
większość). Projekt może wiele z 
tych uwag wziąść na siebie. Raz mó. 
wi się tam o wojsku, a raz o siłach 
zbrojnych. P. Car mi wyjaśniał, że 
siły zbrojne to jest całość, obejmu- 


jąca i wojsko i marynarkę etc., a 
wojsko — to siły” ladowe. A ja za- 
pytuje — dlaczego jest Inspektorat 


nie wojska, a Sił Zbrojnych? 

Karkołomne zmiany sprzeczne są 
z tradycjami naszego narodu, niema 
ich w Anglji, Francji, Eelgji, Ho- 
tanji, Szwajcarji, Danji, Skandy- 
nawji, na takie karkołomne łamań- 
ce może iść młode państwo, ale nie 
my, którzy mamy 10Vv0-letnie trady- 
cje. Wskazywał p. Sławek, że należy 
szukać dróg tradycji. Tradycję taka 
mamy w Konstytucji 38-go maja, 
która nie podważała zasady i rów- 
uowagi pomiędzy trzema zasadnieze- 
mi władzami, jakiemi są: ciała ustu- 
wodawcze, władze wykonąwcze i są- 
downietwo. Jeżeli podważycie tą rów 
nowagę to podważycie rozwój nasze- 
go państwa, 
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PARYZ, 7248. (PAT). Zgod- 
nie z zapowiedzią odbyło się dzi- 
siaj w Paryżu pierwsze konsulta- 
cyjne zebranie przedstawicieli 
Anglji, Francji i Włoch. 

Rozmowy rozpoczęły się na 
Quai d'Orsay o godz. 11.20 w ga- 
binecie francuskiego ministra 
Spraw Zagranicznych. 

Pierwsze rozmowy trwały do g. 
12-ej poczem min. Laval zaprosił 
uczestników konferencji na śnia- 
danie. w którem wzięli również 
udział premjer Flandin, mini- 
strowie Herriot i Marin, prze- 
wodniczący komisji Spraw Za 
granicznych Izby i Senatu, amba- 
cador francuski w Polsce Noel i 
szereg innych osobistości poli- 
tycznych. Bezpośrednio po śnia- 
daniu, podjęto nanowo narady 
pod przewodnictwem min. Lava- 
la. 'O godz. 17-ej narady przed- 
stawicieli trzech państw zostały 
ukończone. 

WYNIK KONFERENCJI 

Według nicoficjalnych relacyj 
jedynym narazie pozytywnym 
wynikiem tej konferencji konsul- 
tacyjnej jest ustalenie daty i 
miejsca nowego spotkania. Nara- 
da trzech państw odbędzie się dn. 
11 kwietnia w Stresa, przyczem 
przewodnictwo obejmie Mussoli- 


Tym sposobem drugie zebra- ! 


nie konsultacyjne trzech m3- 
carstw odbędzie sie nietylko po 
wymianie poglądów przez mini- 


strów angielskich w Berlinic, ale | 


również po powrocie lordu Ede- 
na z Moskwy, Warszawy i Pragi. 
Konferencja w Stresa posiadać 
więc będzie wszystkie elementy 
niezbędne do powzięcia zbiorowci 
decyzji. 
INFORMACYJNY CHARAKTER 
WIZYTY SIMONA 

O przebiegu dzisiejszych narad 
„Information“ otrzymała nastę- 
pujące wiadomości: lord Uden z 
polecenia sir John Simona zako- 
munikował min. Lavalowi spe- 
cjalne informacje. Potwierdził 
on, że spotkanie sir John Simona 
z, kanclerzem Hitlerem będzie 
miało charakter ściśle informa- 
cyjny i że rząd angielski uważ: 
| WE TORO 


25.111.1935 


Powiedziano w Berlinie 


ale niewiadomo co 
Urzędowo doniesiono, że Ż0-gu 


ABC — NOWINY CODZI 


ENNE 


Ważne narady w Paryzu. 


w sprawie zbroeń niemieckich 


to snotkanie za niezbędne w in- 
teresie ogólnym. Przedstawiciel 
Anglii miał ponadto wyrazić u- 
bolewanie z powodu podanych 
przez prasę wiadomości, jakoby 
sir John Simon miał zamiar za- 
prosić na nową konferencję kon- 
sultacyjna w Stresa rząd nic- 
miecki. Wielka Bryltanja w usta- 
leniu programu akcji trzyma się 
ram, ustalonych 3 lutego r. b. Sa- 
mo przez się jest zrozumisie, ż 
konferencja konsultacyjna w 
Stresa zgromadzi jedynie przed- 
stawicieli Anglji, Francji i 
Włoch. 

Co do zwołanią Rady Ligi Na- 
rodów, to Foreign Office wyraża 
zastrzeżenia nietylko co do daty 
4 kwietnia, ale również co do sa- 
mej zasady konieczności zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji Rudy Li- 
gi Narodów. 

ROMPROMISOWOŚĆ ANGLJI 

I STANOWCZOŚĆ MUSSOLIT- 

NIEGO 

W sprawie dccyzyj niemieckich 
z dn. 16 marca, stanowisko W. 
żrytanj! jest tego rodzaju, że dv- 
zbrojenia Niemiec byłoby absolut- 
nie niedopuszczalne, jeżeli miało» 
by doprowadzić do nadania Niem: 
com wyższości wojskowej zarówne 
pod względem sil zbrojnych, jak i 
materjaiu wojennego. 

Kierownik Foreig Office zacho- 
wuje jednak nadzieję, że Niemcy 
dadzą zapewnienia,- co do umow- 
nego ograniczenia zbrojeń. a na- 
wet, że moga ponownie zająć swi 
miejsce w Genewie. Rozwiązanie 


Min. Ezen i 


A 


Los 


pz 


to wydaje się w dalszym ciągu 
opinji angielskiej najistotniejszem 
dla usunięcia niebezpieczeństwa 
nowej wojny, którą chcę się uczy- 
nić jeśli nie niemożliwą, to w kaz- 
dym razie moralnie niedopuszcza|- 
ną. 

Stanowisko Wloch jest nieco od- 
mienne w szczegółach. Mussolini 
jest całkowicie niechętny wszelkie 
mu tolerowaniu ze strony daw- 
nych państw sprzymierzonych, 
które podpisały Traktat Wersal- 
ski, jednostronnego, nicograniczo- 
nego i niekontrolowanego dozbro- 
jenia Niemiec. Kwestja może być 
tylko wyjaśniona przez wspólne 
rokowania. na które mogą być za- 


| proszone Niemey. jak również Ma- 
la Ententa, Austrja. Węgry i Bul- 


garja. 

Takie wydaja się być postano- 
wienia dnia dzisiejszego, postano- 
wienia, które w rzeczywistości 
przynoszą bardzo poważne SWa- 
rvancje francuskiej polityce zagra- 
nicznej i które będą przedmiotem 
dyskusji w następnych rokowa- 
niach — kończy dziennik. 


ZEBRANIE RADY LIGI 


PARYŻ. 24. 8, W związku z Wy- 
nikiem dzi E(cz8) przedwstępnej 
konferencji konsultacyjnej posta- 
nowiono, jak donosi Havas, zwró- 
cić się do przewodniczącego Rady 
Ligi Narodów z prośbą o ewentu- 
alne zwolaunie nadzwyczajnej sesji 
Rady Ligi dopiero po konferencji 
'|konsultacyjnej 5-ch państw w 
Stresa. 


MR. Simon 


z wizytą w Berlinie 


PARYZ, 219. (PAT 
Eden odleciał dzisiuj o godz. 9.45 
z lotniska le Bourget do Amster- 
damu, gdzie spotka się z min. Si- 
monem., 

LONDYN. 24.8. GPAD — Nin. 
Simon odleciał do Berlina dzisiaj 


Min. | o 


godz. 10 min. 15. Oświadczyl on 
przed odlotem przedstawicielowi 
Reutera, iż nie spodziewa się na- 
tychmiastowich rezultatów, albo. 
wiem zagadnienie jest zbyt obszer 
ne i trudne. Bedziemy jednak wal 
czyli wszystkiemi cilami — mówił | 


Aktualny wynalazek 


Elektryczny ksrabin maszynowy 


LONDYN, 24.3. (PAT). — żol- 


Jelektryczny karabin maszynowy. 


ji, Francji 
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i Wi n 
osiągnąć nasz 
j na ziemi wśród 


Simon — ażeby 
wspólny cel: pok“ 
ludzi dobrej woli. 


Wyniki wyborów na SGGW 


Zwyciestwo narodowców 


W głosowaniu wzięło 493 osoby, !zarządu „Bratniej Pomocy“ SGGW, 

w tem na listę Narodową Nr. 1| weszło 10 przedstawicieli młodzie- 

glosowalo 390 osób, na sanacyjną ‘ży narodowej i 2 przedstawiciel: 

listę „aktywnej młodzieży państwo | młodzieży sanacyjnej. Ze wzgłę- 

wej“ 92 osoby. Unieważniono 2 du na dość słabą frekwencję za- 

51057. oddano 2 białe kartki. |brakło narodowcom 7 głosów do 


St: 


W wyniku wyborów do nowego uzyskania 1l-go mandatu. 


Bunt czło 


caem 


przez Wy 

W Ameryce do doskonałości do- 
prowadzono naukową organizację 
pracy. w Ameryce stworzono ar- 
mję maszyn - ludzi, wykonujących 
swą pracę bez wynagrodzenia, nie- 
mających oczywiście żadnych 
ludzkich potrzeb. Roboty trzeba 
tylko oliwić, co pewien czas kon- 
trolować mechanizmy, roboty mo- 
ga się psuć, ale roboty nigdy nie 
strajkują. l oto także w Ameryce, 
przybierającej z dnia na dzień no- 
we oblicze, czlowiek pracy, żywy 


czlowiek, wymierzył pierwszy cios, 


w martwego, mechanicznego ro- 


bota. 


Bunt człowieka 


Depesze donoszą, że tłum straj- 
kujących rokotników 
maszyny w wielkiej fabryce Blow- 
manna, wyrabliającej roboty, a na- 
stępnie podpalił wszystkie budyn- 
ki. Całość zabudowań fabrycznych 
doszczętnie spłonęła — pozostały 
tylko opalone mury, świadectwo 
zbrodni człowicka, któremu nie- 
dość było kapitalistycznego wyzy- 
sku, który jeszcze stworzyl armję 
żołnierzy - robotów, ograbiających 
robotników z pracy i znoszących 
zurobek robotnika do kieszeni fa- 
brykanta. Gdyby roboty służyły 
uspołecznionym fabrykom, oszczę- 
dzałyby ludziom ciężki trud, gdy 
roboty były wyłączną własnością 
jednego człowieka, okradały in- 
nych. Blowmann. fabrykant robo- 
tów, byi bowiem niepodzłelnym 
władcą 12 tysięcy robotów. Gdyby 
rozwój świata szedł dalej w tym 
kierunku, zostaliby tylko bogacze. 
Blowmann z posłusznemi robota- 
mi zginąłby zwykły, szary czło- 
wiek pracy. 


nierz angielski nazwiskiem Bag-| który może dać na minutę 1500 Władca 12 tys. robotów 


nall, b. elektrotechnik, wynalazl 


480 


b. m. ambasador Rzpltej w Berl- 
nie p. Lipski podał ministrowi 


strzałów. 


milionów dol 


spraw zagranicznych Rzeszy Nit- 
mieckiej p. von Neurath'owi dv 
wiadomości poglądy Rządu Po:- 
skiego na stan rzeczy międzyna- 
rodowy, wytworzony przez ogło- 
szenie. przez Rząd Rzeszy ustawy 
z 16-go b. m. o powszechnej służ- 
bie wojskowej i o powiększeniu 
liczebnej siły zbrojnej. 

Nawiaązać to trzeba wprost de 
dyplomatycznego przebiegu duia 
lć-go marca r. b. w Berlinie: tego 
bowiem dnia popołudniu Fiihrer i 


kanclerz Hitler, w obecności p. 
von Neurath'a, przyjał ambasx- 
dorów (W. Brytanji, Francji. 


Włoch i Polski i zawiadomił ich v 
tem zarządzeniu. 

Jakież były odpowiedzi? 

Nota angielska z 18-go b. m. 
nota francuska z 20-go b. m. 


ta włoska z 20-go b. m., zawieraly 


sprzeciwienie 
zwalnianiu 


zgodnie stanowcze 
się jednostronnemu 


Io = 


dla Bezrobotnych w Stanach Zjedn. 
WASZYNGTON, 24.3 (PAT) — sumę 375 miljonów dol. bankno- 
Uchwalona przez senat ustawa 0; tów, oparta na srebrze. senat od- 
pomocy dla bezrobotnych, przewi- | rzucił większością 40 przeciw 33. 
duje wydatek 4.800 miljonów dolna- | Poprawka ta miała charakter in- 
rów. Poprawke Thomas'a, która | flacyjny. 
pociagnęlaby za sobą emisję na 


æ : m 
Powiększenie sfekiywów 
nz p) e R 
armii stanów Zjedn. 
WASZYNGTON, 24.3 (PAT). — 
Komisje wojskowe izby reprezen- 
tantów i senatu przyjęły projekt 
E aea] 


udzielenia 400 miljn. 
powiększenie 
4) procent. 


kredytu na 
cfektywów armji o 


Nowe premjowane książeczki oszczednościowe | 
KB. BA. GD. 


F. K. O. wypuszcza z dniem L| 
kwietnia 1935 r. — III Serję pre- 
miowanych książeczek oszczędno- 
ściowych, które odznaczają się; 


Książeczka, na którą nie wpla- 
¡cono należnych wkładek w prze- 
pisanym terminie, nie bierze u- 
działu w losowaniu. 


się ze zobowiązań. tem. że prócz kwoty zł. 1.000, —- 
. ba ia + 3 o A a a 7 razie likwi SIG iąż i 
Wiadomo to dokładnie, gdyż | yplaconej właścicielowi ksią. W razie likwidacji książeczki 
wszystkie te trzy noty  zostaży ~ |przed upływem 9 i pół lat od ot- 


żcczki po upływie 9 i pól lat oraz 


odrazu... ogłoszone w całości, jec- 
nocześnie z ich wręczeniem. 
Jakie zaś stanowisko zajął r 


po wniesieniu należnych wkładek. 
mln bierze udział w ciag- 


nieniu i może wygrać premie. a) 

polski? w razie otrzymania premii. nie 
Niezachęcające potemu wska-|tyąci swej wartości, lecz bierze 

zówki dają oświetlenia i wypowieludział w następnych  ciggnie- 

dzenia się w pismach obozu rządo | niach. 

wego, jak Gazeta Polska lub Pol-| Wkładka kwartalna wynosi zi 

ska Zbrojna, które. w zwięzłem | 24— j może być wpłacana mie- 


ujęciu, brzmiały tak: sięcznie po zł. 8.-—, przyczem na- 


— Nie nićspodzicwanego. Tax |leżność za caly kwartał musi być 
stać się musiało. Teraz jest to | uiszczona najpóźniej do dnia 2-go. 


iawne i jasne. . 

Gdyby taki nastrój. niewatpi* 
wie bardzo nie w pore pogodny I 
niezamacony troskami. ożywiał 
także nieznane wystąpienie urzę- 
dowe polskie, za pośrednictwem 


miesiąca, w którym następuje cia: 


bedą publicznie w gmachu P. K. 
O. w Warszawie, co kwartał, w 
dniach 80 stycznia, 30 kwietnia, 
30 lipca i 30 października każde 


| 


| 


p. ambasadora Lipskicgo wobee, zo roku. iPerwsze ciągnienie nz- 
p. ministra von Neuratha, zna- stąpi w dniu 80 lipea b. r. 
czyłoby to, że polityka nasza nicz| Każda książeczka, na którą 


byt dba o zmysł rzeczywistości ij wniesiono przypadające w kładki, 
o rzetelne zrozumienie doniosłyca | bierze udzial w losowaniu i może 
zdarzeń. wygrać jedną z premij po zl. 


St. St. 1.000.—, 500.—, 250.— lub 100.—, 


gnienic. Ciągnienia odbywać się| 


warcia książeczki, P. K, O. zwra- 
"lea w pierwszych trzech latach 
| pełna wpłaconą kwotę, po potrą- 
cenin kosztów w granicach od zł. 
1,50 do zł 8.50, a po upływie 
trzech lat — notną wpłaconą kwo 
tę z odsetkami. Po trzech latach 
P. K. O. lombarduje książeczki 
premiowane, wypłacajac do 80% 
wniesionych wkładek. 


Premjowane książeczki oszczę- 
dnościowe P. K. O. mogą nabywać 
osoby fizyczne i prawne w dowol- 
nej ilości. P. K. O. obowiązuje 
o m zględna tajemnica co do po- 
jsiadania i wysokości wkładów o- 
szezędnościowych. 


Książeczki premjowane 
mać można w kasach P. K. 
raz we wszystkich urzędach i a- 
zencjach pocztowych. 
przyjmują powyższe kasy i urzę- 
dy oraz agencje pocztowe, 
względu na miejsce wydania ksia- 
żeczki, j 


otrzy- 
O. o- 


Na czem polegala potęga Blow- 
manna? 


Żelazna urmja Blowmanna pra 
cowała w tysiącu warsztatów, do 
mów handlowych, Mzedsigbior- 
stwach fabrycznych lepiej i pew- 
niej, a przedewszystkiem taniej, 
aniżeli pracują ludzie. Zamiast 
pożywienia robotom wystarczyła 
pewna ilość prądu elektrycznego 
i trochę oliwy. Jednakże co pół 
roku ci ludzie z żelaza musieli 
wracać do swego twórcy, gdyż 
tylko on znał ich mechanizmy, 
ich braki į wady i tylko on mógł 
je uzdrawiać. Dzięki temu Blow- 
wann był właściwie bezwzględ- 
nym władcą 12.000 robotów. 


Od zabawki do wroga 


Fabryka Blowmanna pracowała 
już trzy lata. Wyprodukowane 


„tam roboty budziły podziw i za- 


chwyt na wystawie w Chicago, 
niektóre z nich poruszały się, mó- 
wiły, potrafily nawet odpowiadać 
na niektóre pytania. Gdy spoczą:- 
ku robot był raczej pomysłowe 
skonstruowaną zabawką, wielką 
lalką dla dorosłych ludzi, dziś 
stał się naprawdę poważną kon- 
kurencją dla człowieka pracy. W 
wodociagach waszyngtońskich. 
największych w Ameryce, praco: 
wal cały bataljon robotów i nie- 
zmordowanie wykonywał pewna 
pracę związaną z regulowaniem 
pradu wody. Doskonale również 
spełniały roboty swe zadanie pra 
cując w zakładach elektrycznych, 
pracujae jako policjanci, czego 


najlepszym dowodem, że państwo 


Manewry niemieckie 
nad granicą litewską 
WIENO 24.5 
respondent ryskiego dziennika 
„Siewodnia“ donosi. że na tery- 
torjum Prus Wschodnich, przyle- 


Rowieński ka- 


Wkładki gającem do Niemna, który w tem 


Í pa s F ` 
miejscu stanowi granicę z Litwą, 


bez| odbyły się wielkie manewry armii 


niemieckiej, które miały zakoń- 


czyć się dnia 22 b. m. 


zniszczył | 


wieka przeciw maszynom 


jlowanie fabryki robotów 


nędzniały tłum bezrobotnych 


wy bank angielski zamówił 14przez się jest wynalazkiem 
sztuk robotów do pilnowania | downym. Robot może uwolnić 
swych opancerzonych podziemi. |człowieka od szeregu automatycz 
p nych, bezmyślnych czynności, od 
Symboiiczna zemsta ciężkiej pracy fizycznej. Maszy- 
Fabrykę Blowmanna dzień w|na może przynieść człowiekowi 
dzień opuszczało od 20 do 30 ro-| wyzwolenie, ale pod tym warun- 
botów. Starannie zapakowane, je-| kiem, że będzie służyła innym 
chaly z Detroit do wszystkich czy| celom, niż cel zysku. Bunt ludzi 
ści świata, nawet do Australji il przeciw robotom, jaki wydarzył 
Afryki. Dziś wspaniała fabryka! się w Detroit, jest sygnałem o- 
Blowmanna, istny cud współczes-| strzegawczym: jeżeli nada: 
nej techniki, nie istnieje. To coj wszystkie dobrodziejstwa techni- 
było świetnym wynalazkiem, | ki będą wyłącznie w posiadaniu 
świetnym triumfem pomysłowość: | kapitalistycznego wyzysku,  nie= 
| ludzkiego umysłu, zamieniło się, nawiść do wyzyskiwaczy może sie 
|w gruzy, zniszczone przez nieza-| przenieść i na ich narzędzia i 
stanawiający się nad słusznością | doprowadzić do zaprzepaszczenia 
swego zadania tłum  bezroboi-| szeregu zdobyczy współczesnej 
nych. Czyn amerykańskich robot-| nauki i techniki. Jeżeli chcemy za 
ników ma symboliczne znaczenie. | chować naszą władzę nad przy- 
Jest.to zemsta, ale nie zemsta nad! roda, jeżeli chcemy zachować 
maszyna, lecz nad  bezdusznym | maszynę i oddać ją w prawdzi- 
człowiekiem. dla którego robot! wie pożyteczną służbę dla czło” 
był tylko jednym wiecej wz wieka, musimy usunąć przedew- 
wzbogacania się i wpływania | szystkiem tych, którzy wespół z 
przez konkurencję na obniżenie; maszyną pragną mieć władzę nad 
płac robotniczych. Robot sam| ludźmi. 


CH 


M. Ententa grozi mobilizacją 
gdyby Węgry i Bułgarja naśladowały Rzeszę 


KONDIA. 23% 30 (PMD An matycznych, oba te ugrupowanie 
gencja Reutera donosi z Buka-| państw ogłoszą deklarAcję, iż za- 
resztu, że min. Titulescu spotka | rządzą mobilizację swych sil 


ślę w Białogrodzić z przedstawi- 

cielami państw Małej Ententy i 

porozumienia bałkańskiego 
Według informacyj z kół dyplo 


zbrojnych w razie, gdyby b. pań- 
stwa nieprzyjacielskie naśladowa. - 
ły Niemcy w sprawie wprowadze- 
nia obowiązku służby wojskowej:- 


St. Zjednoczone zbroją się 


Podwyższanie stanów liczebnych armji 


WASZYNGTON, 24. 8. (PAT). Na 
naradzie członków [Izby Reprczen- 


nego armji St. Zjednoczonych. 
Projekt nstawy o kredytach ma 


tantów i Senatu osiągnięto porozu- 
mienie co do natychmiastowego pod- 
wyższenia o 40 procept stanu liczcb- 


ten ecl przewiduje wydatki w sumie 
300 milj. dolarów w budżecie sekre- 
tarjatu stanu do spraw wojskowych. 


_ 


Nowy wyczyn bojówek hitlerowskich 


Porwanie emigranta niemieckiego 
z terytorium Czechosłowacji 


PRAGA, 24. 3. (PAT). W Starem|o kilka kroków. 
Mieście koło Trutnowa na pograni-| Jak , donosi „Socjaldemokrat'; 
czu czechosłowacko-niemieckiem mie- | członkowie S. A. porwali emigranta 
szkał od 8-ch miesięcy emigrant nic- | Kurtzkego wraz z Bayerową i upro 
miecki, Kurtzke, ze swoją przyja-| wadzili ich do Niemiec. Jakoby te- 
ciółką Bayer. go samego dnia w ich mieszkaniu w 
Przedwczoraj odjechał Kurtzke zj Starem Mieście zgłosiła się jakaś 
Bayerową na granicę niemiecka, do- | pani, która przybyła autem i wzię- 
kąd krewni jego jakoby mieli mujia dziecko Baycrowej i odwiozła je 
przywieźć pieniądze z Niemiec. Spo- | również do Niemiec. 
tkanie miało nastapić w sospodzie| Brak jest dotychczas oficjalnego 
pozranieznej, oddalonej od granicy | potwierdzenia tej wiadomości. 


Ludendorff wraca do łask 


Do jakiej roli powoła Hitler 
byłego generalissimusa ? 


4 


Jak już doniosły depesze, mini- 
ster obrony krajowej Trzeciej 
Rzeszy, gen. Blomberg. w czasie 
uroczystości ku czei poległych w 
wojnie światowej złożył hołd jed- 
nemu z glównych wodzów armji 
niemieckiej, gen. Ludendorffowi, 
mówiąc: „Pamiętamy zawsze o 
iym, który od pierwszych dni 
Tannenbergu, w ciągu całej bo- 
haierskiej walki wielkiej wojny, 
stał u boku Hindenburga, który 
jak Atlas, dźwiga na swych þar- 
kach cały świat — skłaniamy 
głowę przed wodzem Luden- 
dorffem". 

Jak wiadomo, Ludendorff, 
wskutek klęski poniesionej w 
wojnie światowej, stracił swego 
czasu zaufanie cesarza Wilhelma 
i musiał ustapić ze stanowiska 
głównodowodzącego armji frontu 
zachodniego. Po wojnie Luden- 
dorff poróżnił się także ze swy- 
mi przyjaciółmi z Reichswehry i 


kola wojskowe zerwały z nim 
wszelkie stosunki, do tego stop- 
nia, że nikogo nie zdziwiła nie- 
obecność Ludendorffa na pogrze- 
bie Hindenburga. Również od r. 
1925 rozluźnił się zażyły dawniej 
stosunek między Ludendorffem 
a Hitlerem. Jeżeli wogóle w Trze 
ciej Rzeszy tolerowano b. gene- 
ralissimusa, to działo się to wy- 
łacznie przez wzgląd na zasługi 
dawnego żołnierza wielkiej woj- 
ny. 


Obecna enuncjacja min. Biom- 
berga zdałe się wskazywać, że 
Ludendorff znów zbliżył się do 
Hitlera i że prawdopodobnie w 
najbliżczym czasie rząd niemie- 
cki w jakiś oficjalny sposób da 
wyraz tej zmianie stosunków. 
Możliwe nawet, że Ludendorff o- 
bok riarszałka Mackenzena sta- 
nie się teraz pierwszym repre- 
zentantem dawnej armii. 
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- ABC — NOWINY CODZIENNE 


jakie zmiany ustrojowe 


wprowadza nowa Konstytucja? 


Po wczorajszem  ostatecznem 
załatwieniu w Sejmie sprawy; 
zmiany ustroju, nowa Konstytu- 
cja Rzeczypospolitej Folskiej 
składa się 
z dwóch ustaw konstytucyjnych: 

1) ustawy z 24 marca 1935, któ 
ra w 81 artykułach określiła zmie 
nione podstawy ustroju państwo- 
wego, oraz 

2) ustawy konstytucyjnej z 19 
marca 1920, z której 126 aryku- 
łów uchylono 114, pozostawiono 
zaś 12 artykułów rozdziału V-go, 
zatytułowanego „Powszechne 
obowiązki i prawa obywateli“. 
Mianowicie utrzymane zostaly w 
mocy (a zatem stanowią nadal 
część Konstytucji) artykuły 99 (o 
prawie własności), 109 — 118 
(prawa mniejszości narodowo; 
ściowych, wyznaniowych i języ- 
kowych, wolność wyznania, wol- 
ność nauki i obowiązkowość nau- 
ki w szkołe powszechnej) oraz 
120 (nauka religji w szkołach). 

Noszący również nazwę usta- 
wy konstytucyjnej statut orga- 
niczny województwa śląskiego 
(normujący jego autonomję) z 
15 lipca 1920 uległ zasadniczej 
zmianie w tym kierunku, że obec- 
nie może on być zmieniany dro- 
gą zwykłej ustawy państwowej— 
bez potrzeby uzyskiwania zgody 
także Sejmu Śląskiego, jak to 
było dotąd. i 

Istotę zmian ustrojowych, 
wprowadzonych nową Konstytu- 
cją, uwydatnia najlepiej porów- 
nanie jej artykulu 2-go z 2-gim 
artykułem Konstytucji dotychcza 
sowej. 

Dotąd mianowicie obowiązywała 
zasada, že „władza zwierzchnia 
w Rzeczypospolitej Polskiej na.| 
leży do Narodu", obecnie dzierży. 
cielem władzy państwowej, jed- 
nolitej i niepodzielnej, staje się 
Prezydent Rzplitej, którego 
zwierzchnictwu są podporządko- 
wane wszystkie organa państwa. 


Wybór Prezydenta, dotąd doko- 
hywany przez Sejm i Senat połą- 
czone w Zgromadzenie Naródo- | 
we, należeć będzie obecnie do 

*szczuplejszego grona Zgromadze- 
nia Elektorów, nadto wprowadzo- 
ne zostało prawo veta ze strony 
Prezydenta Rzplitej, który w ra- 
zie niezaakceptowania decyzji 
Zgromadzenia lektorów może 
się odwołać do plebiscytu. Jest to 
zresztą jedyny wypadek, w któ- 
rym nowa Konstytucja przewidu- 
je plebiscyt. 

Zastępstwo Prezydenta w ra- 
zie opróżnienia jego urzędu, do- 
tąd przysługujące marszałkowi 
Sejmu, przechodzi na marszałka 
Senatu — włącznie z prawem za- 
rządzenia plebiscytu dla wyboru 
nowego Prezydenta i wskazania 
kandydata. 

Dotychczas Prezydent składał 
przysięzę Bogu i Narodowi — 
obecnie tylko Bogu; dotychczas 
zobowiązywał się ustawę konsty- 
tucyjną „święcie przestrzegać i 
bronić“ -— obecnie ma ją „stoso- 
wać“; dotychczas każdy jego akt 
urzędowy wymagał kontrasygna- 
ty — obeccie szereg prerogatyw 
wyliczonych w art. 18, w szcze- 
zmólności także rozwiązywanie izb 
ustawodawczych, kontrasygnaty 
«nie potrzebuje: dotychczas mógł 
być pociągany do odpowiedzial- 
ności przed Trybunałem Stanu 
„za zdradę kraju. pogwałcenie 
Konstytucji lub przestępstwa kar 
ne“ — obecnie jest za swe akty 
urzędowo nieodpowiedzialny 
przed nikim (oprócz „Boga i hi- 
storji“, jak brzmi rota przysięgi). 

Zasadę oparcia 

Sejmu 
na powszechnych wyborach u- 
trzymano, znosząc jedynie pro- 
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porcjonalność, podwyższając 
przy głosowaniu granicę wieku 
(dotąd 21 lat) i dopuszczając woj 
skowych (z wyjątkiem jedynie 
wypadku mobilizacji) oraz usu- 
wając z Konstytucji przepisy 0 
rozstrzyganiu protestów wybor- 
czych.  Nietykalność poselska 
ograniczono tylko do terenu sej- 
mowego (dotąd obowiązywała 
ona także co dð  pozasejmowej. 
działalności posłów, wchodzącej 
w zakres wykonywania manda- 
tu), a wprowadzono nieistnicją- 
cy dotad przepis o pozbawianiu 
mandatu za pewne wystąpienia; 
w Sejmie (art. 31). Zakaz uzyski-| 
wania od rządu korzyści mater. 
jalnych utrzymano, ale ze złago-| 
dzeniem przez wprowadzenie dy-| 
spensy w ustępie ostatnim zm | 
33. natomiast zakaz przyjmowa- 
nia ed rządu odznaczeń uchylo- 


ro. Bezkarność ogłaszania spra- | teraz zaś 60 proc.), nowem jest 
wczdań z przebiegu obrad sejmo-| przyznane Prezydentowi (art. 40; 
wych została ograniczona (dotąd | prawo veta. Poza budżetem odpa- 
wystarczała „zgodność z praw |dły w nowej Konstytucji przepisy 


dą”, teraz trzeba aby przebieg | zakreślające Senatowi terminy do 

chraid odtworzony byi „w pełni |załatwienia uchwalonych przez 

ściśle”). Sejm ustaw, tak, że obecnie będzie 

Co do on mógł je dowolnie hamować 
Senatu, | przez przetrzymywanie. 


to w dotychczasowej Konstytucji 
nie było instytucji senatorów mia | 
nowanych,- natomiast były ściśle 
określone warunki, w jakich ma- 
ją być senatorowie wybierani — 
co obecnie odpadło, tak że skład 
Senatu zależy tylko od ordynacji 
wyborczej, która może być zmie- 
niana tak, jak każda inna zwykła 
ustawa (także droga dekretu). Za 
to rozszerzono uprawnienia Se- 
natu, wymagając jego zgodv na 
votum nieufności Sejmu dla Rzą- 
du lub poszczególnych ministrów 
i na wniosek żądający zniesienia 
stanu wyjątkowego, a także na 
pociąganie rządu lub jego człon- 


Zakres 
kompetencji Sejmu 
został zwężony m. in. przez ode- 
branie mu prawa inicjatywy usta- 
wodawczej co do budżetu i za- 
strzeżenie wyłącznie ustawodaw- 
stwu dekretowemu spraw związa- 
nych z organizacją rządu i admi« 
nistracji rządowej oraz odebrania 
Sejmowi prawa corocznego zezwa- 
lania na pobór rekruta, a także 
jakiegokolwiek głosu w sprawie 
decyzji o wypowiedzeniu wojny i 
zawarcia pokoju. Co zaś do zmia- 
ny Konstytucji, to została ona u- 
łatwiona (art. 68), dotąd bowiem 


o obowiązkach i prawach obywa- 
teli, 

. którego zniesiono m. in. przepi- 
sy dotyczące nabycia obywatel- 
stwa, mówiące o wychowaniu dzie 
ci, o równości wobec prawa i u- 
chyleniu przywilejów, o wolności 
przesiedlania się, wolności prasy, 
wolności koalicji (strajki), bez- 
płatności nauki w szkołach pań- 
stwowych i samorządowych, pra- 
wie wynagrodzenia szkody wyrzą- 
dzonej obywatelowi przez bezpraw 
ną działalność urzędników. Utrzy- 
mano jedynie wolność sumienia, 
słowa i zrzeszeń, jakoteż wolność 
osobistą oraz nietykalność miesz- 
kania i korespondencji (art. 51), 
ale z mniej ścisłemi gwarancjami 
w Konstytucji, niż dotąd. 

| Nowe są przepisy o stanie wo- 
,jennym (art. 61). Natomiast od- 
padł dotychczasowy przepis, że 
siła zbrojna może być użyła do 
uśmierzania rozruchów lub do 


ków przed Trybunał Stanu, 
przysługuje obecnie Izbom Połą- 
czonym. Instytucja ta, 
znaczna pod względem składu z 
dotychczasowem Zgromadzeniem 
Narodowem, ma ponadto decydo- 


wać, jak i dotąd, o uznaniu za| wschodzi od Prezydenta. 


opróżniony urzędu Prezydenta. 
Sesje zwyczajne parlamentu -zo- 
stały skrócone (dotąd trwały 5 
miesięcy) nadzwyczajne zaś ogra- 
niczone przez podwyższenie ilości 
podpisów wymaganych do ich za- 
żądania (dotąd wystarczała jedna 
trzecia, teraz potrzebna połowa) 
oraz ograniczenie 


sal trzeba było obecności połowy usta 
|wowej liczby posłów 


równo- | 


! telskiego 


przedmiotu 0-; nie co do samorządu uległy zmia- i 


przymusowego wykonania prze- 
pisów prawnych tylko na żądanie 
władzy cywilnej. 
Nowe są wreszcie 
wstępne artykuły nowej Konsty- 
tucji. mające charakter bardzo o- 
gólny i ramowy, a dopuszczające 
Przewidziane (chociaż niezrcali| w praktyce do bardzo daleko idą- 
zowane) w dawnej Konstytucji za- | cych konsekwencji, 
sady co do vybieralności sędziów , jak np. o zastosowaniu praw o- 
pokoju, s436 przysięgłych oraz: bywatelskich do „wartości wysii- 
współdział”nia czynnika obywa: , ku i zasług na rzecz dobra pow- 
i sędziowskiego w Są .szechnego” (art. 7), o normowa- 
downictwie administracyjnem, od- | niu życia społeczeństwa wedle 
padły zupełnie, zasady przewod-| wymogów „dobra powszechnego” 
| (art. 4), o stosowaniu „środków 


lub senato- 
rów i większości dwóch trzecich: 
uadto nie było przepisu, znosrące- 
go wymóg specjalnego kworum, o 
ile wniosek zmiany Konstytucji 
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brad (art. 29). Odrzucanie przez | nie, przyczem wzmocnione zosta- | przymusu” (art. 10) itp, — na 


Sejm zmian, wprowadzanych w 
ustawach przez Senat, zostało u- 
trudnione (dotąd potrzeba było 


na te większości 55-procćntowej, |dotychczasowej Konstytucji: 


ly przepisy o nadzorze państwo- | których dalekie możliwości zwro 
wym. Największym jednak: rmia-'cił Świeżo uwagę b. min. Matu- 
nom uległ najobszerniejszy dział szewski w onegdajszym artykule 
w „Gazecie Polskiej". 


STAJĄ PRZED SĄDEM 


Nr. 89 == 


O pięć groszy 


— Nie widziałaś gdzie tych pię- 
ciu groszy, które przeznaczyłem na 
gilzy? Zostawiłem je albo na szafce 
nocnej, albo na stoliku przy 
drzwiach i teraz nigdzie ich nie mo- 
gç znaleść — zaniepokojony małżo- 
nek stanął w drzwiach i spojrzał py- 
tająco na żonę. Ta zerwała się z 
krzesła i usłużnie zaofiarowała się 
z pomocą. 

— Zaezckaj, razem poszukamy. 

Rozpoczęło się szukanie: pod ser- 
wetkami, na stolikach, wśród ksią- 
żek, starych gazet, drobiazgów, Bez- 
skutecznie. Wezwano do pomocy słu- 
geg i poszukiwania poszły dalej, a 
raczej niżej: podnoszono dywany, 
zaczęto odsuwać meble, początkowo 
lżejsze, krzesła, stoliki, potem cięż- 
sze, łóżka, szafy. Bez rezultatu. Sy- 
tuacja stawała się naprężona: po- 
mruki pana domu przemieniły się w 
zdecydowanie cierpkie uwagi („w ta- 
kim porządku wszystko ginie”, „mo- 
głabyś się więcej domem zająć i wie- 
dzieć gdzie co jest“, „cóż ciebie to 
właściwie obchodzi, że pieniądze zgi- 
nęły, zawsze byłaś lekkomyślna” 
i t. p.), pani domu traciła już pa- 
nowanie nad nerwami („to ty jesteś 
nieporządny i nie pilnujesz swych 
rzeczy”, „zawsze gdzieś coś rzucisz 
i potem awantury", „zawsze byłeś 
skory do tracenia pieniędzy“ i t. d.), 
służąca  zalewała podłoge łzami 
(„gdzieś państwo zarzucili i potem 
ra mnie będzie”, „złodzieja ze mnie 
zrobią” i t. d.). Zaczęto sobie udzie- 
lać wzaiemnych wyjaśnień, zrobiło 
się piekło, służąca z rykiem wyle- 
ciała do kuchni, „że sie pakuje i i- 
dzie”, pani rzuciła się na łóżko z 
łkaniem, pan trzasnał drzwiami ze 
wściekłością i zginał » domn na pół 
dnia. 

Pięciu groszy nie znaleziono. (Na 
drugi dzień okazało się, że pan miał 
je w kieszeni; o stwierdzenie iden- 


Polonia chicagowska — 100.000 samochodów, cała Polska — 25.000 
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roszy dopłaty na kilometrze złej drogi 


Około... 400 małych samochodów zakupi Polska w 1935 r. 


Zestawienie nasrego taboru sa 
mochodowego na 1 Stycznia 1935 
r. wykazało zaledwie 25 tys. wo- 
zów ciężarowych i osobowych dla 
całej Polski, przyczem w drugiem 
półroczu 1934 r. zaznaczył się 


spadek ilości posiadanych m2- 
szyn o 3,1 procentu, a obroty 
handlu samochodowego spadły 
ponad 80 procent. Jaskrawem 


kontrastem dla tego zestawienia 
będzie podanie faktu (na który 
zwracają uwagę nasi czytelnicy). 
że Polonia amerykańska w Chi- 
cago posiada około 100 tys. wo- 
zów, a grupa polska w Detroit 
powyżej 55 tysięcy, czyli poje- 
dyńczo biorąc, każde z tych sku- 
pisk polskich zagranicą ma kilka 
razy więcej samochodów, niż ich 
ojczyzna. 


Ktoś opowiedział, jak jeden z 
jego znajomych p. X. człowiek 
dobrze sytuowany, przebywając 
przez kilka lat zagranicą, stale 
korzystał z samochodu tak, że 
maszyna stała się dla niego jed- 
nym z przedmiotów codziennego 
użytku. Po przybyciu do Polski, 
ów p. X. posiadając znaczniejsze 
kapitały i rozleglejsze interesy, 
w budującej się swojej nierucho 
mości w Warszawie, wybudował 
garaż i zamierzał kupić samo- 
chód nie zrażając się nawet wy- 
soką jego ceną. Ałe po przelicze- 
niu obciążenia w kosztach utrzy- 
mania wozu oraz biorąc pod uwa 
gę możliwość znacznego podnie- 
sienia mu wymiaru podatków z 
tytułu posiadania wozu, zrezy- 
gnował z tej myśli i maszyny do 
dziś nie posiada. Jest to typowy 
przykład stosunku przeciętnego 
dość zamożnego obywatela do 
sprawy nabycia samochodu. Ry- 
zyko jest zbyt duże. a ponadto o- 
bok ryzyka w opłatach, podat- 
kach i ich zwiększonym wymia- 
rze, każdy z nabywców samocho- 
du musi do normalnych kosztów 
amortyzacji, naprawy i obsługi 
wozu dodać koszty specjalne, któ 
re w innych krajach nie wyste- 
puja. Naprzyuład nie wszystkimi 
wiadomo, że obełążenie z tytuła 
korzystania ze złych dróg w Pol- 
sce wypada dodatkowo 20 gr. za 
«m. tak. że jeżeli przyjmiemy. że 
wóz Średnio rocznie robi 12 tys. 
km.. to ohciążenie to w tym cza- 
sie wyniesie w kosztach naprawy 
i zniszczenia (reperacja i eksplo- 
atacja) 2.400 zł. Jeżeli doliczymy 


do tego wysoką * cenę. benzyny, Peze znaczniejsza. niż ostatnia, ok 
wysokie cła na części dodatkowe, |niżka ceny benzyny i opon samc- 
niezbędne „iw większej ilości) |chodowych. Dopiero wtedy łącz- 
przy szybkiem zużywani: się EA nie z szybką i gruntowna napra- 
złych drogach (opony) to koszt|wą oraz rozbudową naszej sieci 
eksploatacji wzrośnie  jeszcz?; 
bardzo wydatnie. 


Te przyczyny  wpiywają "| 
znacznej mierze na trudność u- 
powszechniania się wozów. I dla- 
tego, kiedy mówi się dzisiaj » 
małych wozach zagranicznych, 
tanich, które mają na rynku pol- 
skim odegrać znaczną rolę i być 
typem samochodu popularnego,| Zaległości „od.tkowe są tym 
że wymienimy tu t. zw. Ford luk-| garbem, który nie pozwala wypro 
susowy (cena 5.600 zł.) i popu-jStować się przytłoczonemu życiu 
farny (5.000 zł.) — to w związku gospodarczemu. Według 


z temi nadprogramowemi koszta- wiedzi, rzuconych w Sejmie, ma zł., 


mi nie będą mogły wozy tego ty-, wkrótce ukazać się rozporządze- 
pu upowszechnić się w tych roz-, Nie p. ministra Skarbu, przepro- 
miarach i w takiej ilości, któraby | WAdzające ogólne oddłużenie po- 


miała większy wpływ na zmotoryj datkowe. Jakie będą jego szcze- 
zowanie Polski. E góly, jeszcze niewiadomo, w każ- 


dym bądź razie należy przypusz- 
Dość powiedzieć, że kupcy sa- czać, iż będzie ono chyba 

mochodowi  obliczają  sprzedaż| więcej dostosowane do Życia, 
tych małych, najtańszych wozów niż dotychczasowe. 
w ciągu roku 1935 w Warszawie | Dotąd bowiem skreślenie daw- 
na 100 — 150, w całej Polsce do nych zaległości sprowadzało się 
400 sztuk. Jest to zbyt mini- właściwie do ułaskawienia nie- 
malny. boszczyków.  Umorzeniu uległy 

tylko te jednostki, które były nie- 


zapo-, porównaniu z sumą 5 


dróg i szybkiem rozwoju tech- 
nicznym naszego przemysłu sama 
chodowego będzie można mówić o 
rozwiazaniu kwestji motoryzacji 
w Polsce. 


ślił je na miljard trzysta miljo- 
nów, aie informatorzy nieoficjal- 
ni szacują je na 2 miljardy. W 
25 miljonów 
jaką wynoszą w ciągu roku 
wszystkie podatki bezpośrednie, 
zadłużenie jest kilkakrotnie wyż- 
sze. 

Cyfr szczegółowych co do za- 
diużenia podatkowego za okres 
ostatni dotąd jeszcze niema, Zo- 
stała tylko ogłoszona statystyka 
skarbowa, która wykazuje sumy 
zaległości podatkowych za okres 
1931 — 1933. Według tych da- 
nych wyniosły one na początku 
roku 1931 zł. 1.049 miljonów, a w 
1933 r. wzrosły do 1.137 miljo- 
nów zł. 


Warto dodać, że te wozy łatwe! możliwe do ściągnięcia. Były, W poszczególnych pozycjach 
w obsłudze i tanie mają jedną więc to podatkowych zaległości wzrasta- 
wadę zasadniczą: zużywają się jedynie wewnętrzne skarbowe ma ły w następujący sposób (w mil- 
na kiepskich drogach 6-krotnie nipulacje buchalteryjne, które | jonach zł.): 
szybciej. niż wozy ciężkie. Produ-| właściwie do życia gospodarcze- 1981 1932 
kowane zagranicą, służa tam tyi- go nie dotarły. podatek gruntowy 43 73 
ko na gładkie, asfaltowane lub Podobnie, a raczej jeszcze go- „ od nieruch. 30 54 
betonowane jezdnie i szosy; Na* | pzej ma się sprawa z oddłuże- „ przemysłowy 232 290 
tomiast Polska posiada szosy te- | niem za zaległości w Świadcze- „ dochodowy 210 258 
go rodzaju zaledwie na niewiela | niach społecznych, które dopie- | Jak widać, wzrost zaległości w 
odcinkach. Mały samochód źle| po na podstawie świeżo uchwaio- | podatku gruntowym w ciągu 


będzie służył na „kocich łbach" 
w miastach i na naszych dro- 
gach. I to nietylko dlatego, że 
szybko się zużywa, ale że posia- 
dając minimalną wage bardzo o- 
stro reaguje na wszelkie nierów- 
pości, tak. że jazda na nierów- 
nych brukach i drogach jest u- 
trudniona i nieprzyjemna. 


Rozwiazanie sprawy bedzie 
wiee leżało nie w imporcie wo- 
zów zagranicznych, ale -w pro- 


dukcji własnych samochodów 
wielolitrażowych. cięższych i 
większych. Nie wystarczy jednak 
nawet to, aby wóz był ładny, tani 
i prosty w obsłudze. Poza znie- 
sieniem ciążących  świadeze:, 
które uniemożliwiaja posiadanie. 
sanochodu, musi nastąpić jesz 


tych trzech lat wyniósł 70 proc. 
Jeszcze bardziej powiększyły się 
zaległości za podatek od nieru- 
chomości, gdyż o 80 proc. Zaleg- 
łości za podatek przemysłowy po- 
większyły się tylko o 27 proc. a 
za dochodowy — © 2 proc. Zwra- 


nej ustawy będzie mogio by" vrze 
prowadzone. ale wymaga wpitrw 
rozporządzenia wykonawczego, 
ba narazie ustawa jest ramowa i 
nic konkretnego nie stanowi. 
Tymczasem jednak instytucje 
ubezpieczeniowe dyskontują 8y- 
tuację na swą korzyść, egzekwu-|ca uwagę fakt stosunkowo mniej 
jąc forsownie co i gdzie się da — | szego wzrostu zadłużenia za te 
m. in. także na samorządach, cho- loba podatki. Ale trzeba brać pod 
ciaż te zostały już pod tym wzzlę-|uwagę, że w ciągu tylko jednego 
dem ustawowo „oddłużone'-— ale|raku 1932/33 umorzono, jako nie- 
ustawa nie wchodzi w życie spo- | możliwe do ścigenięcia, 208 miljo- 
wadu niewydania dotąd rozpo-|nów podatku przemysłowego i 53 
rządzenia wykonawczego. Jeśli | miljeny dochodowego. 
podobnie będzie 2 ogólnem wpro-|W 1933 r. zaległości podatkowe 
wadzeniem w życie oddłużenia w |były już znacznie większe od bie- 
zaległościach ubezpieczeniowych ? żących podatków. 

A tymczasem zadłużenie podat- Podatek gruntowy za 1933 
kowe społeczeństwa jest olbrzy- | dał 54 miłjony. czyli zaległość by- 
mie. P. minister Zawadzki okre-|la większa o 10 proc. od wpływów 
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tyczności nie było trudno, gdyż w 
danej chwili były to jedyne pienią- 
dze w całym domu). 

Daniejska scena, wyżej opisana, 
jest autentyczna i „miała miejsce“ 
w pewnym dworze wiejskim w Ma- 
łopolsee. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że war- 
tość pieniądza jest względna i że 5 
gr., które wywołały tyle zamieszania 
na zubożałej wsi, na gruncie miej- 
skim, np. w Warszawie, gdzie pie- 
niądz jest bądźcobądź częściej wi- 
dziany, niż na wsi, nigdyby nie 
mogły odegrać żadnej poważniej- 
szej roli. Okazuje się to mniemaniem 
fałszywem. 

Bo oto pan Męczarski Jan prze- 
szedł aż przez dwie instancje sądo- 
we i narażony był na szereg przy- 
krości, właśnie spowodu „jednych 
pięciu groszy”. 

Pewnej pięknej soboly pan Me- 
czarski zapakował do teczki zarob- 
ki tygodniowe (było tego kilkaset 
złotych) i jak każdego tygodnia, 
skierował się w stronę P. K. O. 
(miał bowiem „zaufanie“, że to jest 
„pewność“). Wsiadł do : autobusu, 
jak zazwyczaj, z tą jednak różnicą, 
że zawsze szedł spacerkiem do na- 
stępnego przystanku, tego dnia hyf 
zmęczony i wsiadł o jeden przysta- 
nek bliżej. Z przyzwyczajenia kupił 
bilet za 15 gr., nie zastanawiając się 
nad tem wcale i nawet nie wiedząc. 
że taki bilet jest ważny tylko do 
Boducna. Pach chciał, że między Bo- 
duena a Świętokrzyską wszedł do 
autobusu kontroler. Zażadał biletu. 
Awantura. Pan M. usprawiedliwiał 
się, że nie wiedział że byłby prze- 
cież kupi! bilet za 20 gr., że nie ro- 
bi mu to różnicy. chciał dopłacić... 
Nie nie pomogło. Policja. Protokuł. 
Sądy. Sąd Grodzki ukarał pechowe- 
go pasażera grzywną, którą zniósł 
Sad Apelacyjny, przyznając rację 
ndwokatowi, że jeżeli ktoś wiezie du- 
ża sumę własnych pieniędzy do ka- 
sv, to napewno nie ze złej woli i nie 
„w zamiarze oszukania instytucji“ 
płeci o pięć groszy za mało za bilet, 
i że takie przeoczenie, czy nieuwa- 
wa jest rzeczą ludzka. która należy 
zrozumieć i usprawiedliwić. 

Kses. 


Przy zatruciu, wywołanen zepsute- 
mi poirawami, jak również alkoholem, 
zastosowanie naturalnej wody „Fran- 
ciszka - lózeia” jest środkiem pomoc- 
niczym. Pytajcie sią lekarzy. 


Ustawa to teorja — jaka bedzie praktyka? 


Oddłużenie z zaleałości podatkowych 


jest dla życia gospodarczego nieodzowne 


bieżących. Podatek od nierucho- 
mości przyniósł zł. 48 milionów, 
a więc zaległość była także więk- 
sza od sumy rocznej. Ponieważ 
cały wpływ z podatku przemysło- 
wego osiągnał zł. 196 milionów, 
przeto suma zaległości przewyż: 
szyła go o 100 miljonów. Również 
byla większa suma zaległości po- 
datku dochodowego od wpłat 
rocznych na ten podatek. 

Tak się przedstawiała sprawa 
w 1933 r., a przecież ostatnio nie 
zaszły żadne zmiany na korzyść, 
a nawet nastapilo jeszcze więk- 
sze pogorszenie. Sprawa oddłuże- 
nia podatników, które pozwoliło- 
by im na pewną racjonalną go- 
spodarkę we własnych  warszta* 
tach pracy, staje się więc coraz 
bardziej aktualna. Podatnik musi 
mieć 
przynajmniej względny 

podatkowy 
i wiedzieć, iż gdy opłaci pewne 
sumy na rzecz państwa, może 
spokojnie gospodarować w swo- 
im warsztacie. Tymczasem te za- 
leziości olbrzymie, które moga 
być w każdej chwili egzekwowa- 
ne podrywają już w zarodku ten 
snokój, niezbędny do pracy pro- 
duzczyjnej. Dlatego też w intere- 
sie społeczeństwa należy sprawę 
zaleglości podatkowych możliwie 
szybo uregulować, 
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spokój 


A W. Barcz. 


Przyimowanje bonów 
w kasach kolejowych 


Wskutek wydanego zarządze* 
nia dyrekcyj kolejowych, przyj- 
mować będą kasy kolejowe na 
równi z gotówką również bony 
Funduszu Inwestycyjnego. Bona- 
mi płacić będzie można przy wy- 
kupie biletów kolejowych na po- 
ciągi dalekobieżne, jakoteż przy 
przewozie towarów. 


Dziś dajemy ostatni kupon i ogłaszamy 


Warunki konkursu „ABC-Nooin Codziennych” 


500 nagród po 2 bezpłatne bilety do lóż Opery 


W dzisiejszym numerze „ABC- 
Nowin Codziennych* znajdą czy” 
telnicy ostatni kupon naszego 
wielkiego konkursu na „Ulubioną 
Operę Warszawy“. Jest to zakoń 
czenie pierwszego etapu konkur- 
su. Od dnia dzisiejszego 

rozpoczynamy 
przyjmowanie kuponów i odpo- 
wiedzi konkursowych. W związ- 
ku z tem podajemy szczegółowe 
warunki konkursu. 


Konkurs dia wszystkich 
1. W konkursie może uczestni- 
czyć każdy, kto razem z odpo- 
wiedzią nadeśle 7 kuponów kon- 
kursowych wydrukowanych w 
„ABC-Nowinach Codziennych*. 

2. Odpowiedzi konkursowe 
wraz z kuponami należy nadsy*- 
łać do soboty 30. III. do godziny 
16-ej, do redakcji „ABC-Nowin 
Codziennych* Nowy Świat 22 (w 
podwórzu, druga sień na lewo). 
Na kopertach obok adresu nale- 
ży dodać: „Konkurs operowy“. 
Odpowiedzi nieprzesyłane pocztą 
najlepiej wrzucić do redakcyjnej 
skrzynki do listów, lub doręczyć 
woźnemu redakcyjnemu. W sobo- 
tę punktualnie o godz. 4-ej ppoł. 
zamykamy przyjmowanie odpo- 
wiedzi. 

3. Na odpowiedzi konkursowej 
należy podać czytelny adres. Na 
czytelność adresu kładziemy 
szczególny nacisk, ponieważ bę- 
dziemy z niego korzystać przy 
wysyłaniu specjalnych legityma- 
cyj, uprawniających do otrzy- 
mania bezpłatnych biletów na 
przedstawienia operowe, organi- 
zowane dla uczestników konkur- 
su. 


Co powinna zawierać 


odzowiedź? 

1. Odpowiedź konkursowa po- 
winna zawierać odpowiedzi na 
trzy główne pytania konkursu: 

A) Jaka jest pana(i) ulubiona 
opera? 

B) Jaka jest pana(i) ulubiona 
arja w tej operze? 

C) Jaką operę chciałby pan 
utrzeć w najbliższym czasie na 
scenie Opery warszawskiej? 

2. Pozatem należy wymienić 
kompozytorów (wystarczy samo 
nazwisko) następujących oper, 
wystawionych w bieżącym sezo- 
nie w Warszawie. Są to opery: 


KUPON 
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Konkurs 
„ABC-Nowin Codziennych** 


Znany od lat naturalny 
sok czosnku F.F. 


przy przewlekłych nieżytach dróg od- 
dechowych, artretyzmie, reumatyzmie, 
sklerozy. Apteka Mazowiecka, War- 
szawa, Mazowiecka 10. Prospekty 
bezpłatnie. 


Na ekranach 


„Eros i Psyche, „Carmen“, 
„iris“, „Faust“, „Kraina uśmie- 
chu“, „Don Carlos", „Pajace”. 
3. Odpowiedź na pytanie, do- 
tyczace ulubionej opery, powin- 
na być krótko umotywowana, U- 
zasadnienie powinno być proste, 
szczere, zwięzłe — nie może prze 
kraczać 40 wierszy druku, 


Nagrody 

1. W konkursie przyznanych 
będzie 500 nagród. Każdą nagro- 
dę stanowią 2 bezpłatne bilety 
do loży lub pierwszych rzędów 
krzeseł Opery warszawskiej na 
przedstawienie wieczorowe. 

2. Zasadniczym warunkiem na- 
grody jest trafne wymienienie 
kompozytorów siedmiu wymie- 
nionych wyżej oper, oraz danie 
odpowiedzi na pytania „A“ 
„B“. Brak odpowiedzi na pytanie 
„C“ nie przeszkadza w otrzyma- 


niu nagrody. 

3. O sposobie otrzymania bez- 
platnych biletów do Opery do- 
kładnie poinformujemy 
tów konkursu we właściwym 
czasie na łamach naszego pisma. 


Kupony dodatkowe 
dla opóźnionych 


Ażeby wszystkim opóźnionym, 
którzy nie zebrali siedmiu kupo- 
nów, umożliwić udział w konkur- 
sie, w poniedziałek i wtorek o- 
glosimy kupony dodatkowe. Ku- 
ponem dodatkowym można zastą- 
pić każdy dowolny brakujący ku- 
pon. Tak np. jeżeli ktoś niema 
kuponu 2 i 5, może kupić dwa 
egzemplarze poniedzia kowego | 
numeru .ABC-Nowin  Codzien- 


ilnych'" i dwoma kuponami dodat- 


kowemi zastąpić brakujące kupo- 
ny. 


Wśród dziel i artystów 


— Balet polski jedzie do Paryża. 
Balet Parnella, który ostatnio bawi 
zagranicą na występach, wyjedzie 
prawdopodobnie do Paryża, gdzie 
projektowany jest na dzień 3 kwiet- 
nia występ w Operze JKomicznej. 
Możliwe także, że jako primaballeri- 
na wystąpi wówczas Halama. 
Państwowa Kada Muzealna. 
Powołano do życia Państwową Radę 
Muzcalną, która ma składać Bie z 
16 członków, w tem 9 mianowanych 
przez Ministra W. R. i O. P,a 7 
wybranych przez „Związek Muzeów 
w Polsce" i zatwierdzonych przez 
Ministra W. B. i O. P. Kadencja Ra- 
dy trwa 3 lata, a posiedzenia odby- 
wają się przynajmniej raz do roku. 
Zadaniem Rady Muzealnej będzie 
badanie potrzeb muzców w Polsce 
oraz 2 lity wniosków Mi- 
uistrowi W. i O. P. o stanie po- 
szczególny EN muzeów i o projektach 
zakładania nowych. 

— 56 teatrów objazdowych, 21 
cyrków w Polsce. Na podstawie no- 
wej ustawy widowiskowej wydana 
szereg nowych konccsyj na teatry 
objazdowe. Teatrów takich w Polsce 
jest 56, w item 21 polskich, 16(!) 
żydowskich, 11 ruskich, 4 rosyjskie 
i 1 niemiecki. Ponadto wydało Min. 
Spraw Wewn. 21 zezwoleń na pro- 
wadzenie cyrków. 

~- 200.000 zł. wydaje Warszawa 
na teatry. Rada Miejska, omawia- 
jae proeliminarz budżetowy, zatwier- 


dziła pozycję 900.000 zł. dla tca- 
trów, zastrzegając równocześnie, a- 
żeby Zarząd miasta, odnawiając n- 
mowy na nadchodzący sezon, za- 
strzegł sobie taka ilość tanich przed- 
stawień, któraby umożliwiła naj- 
szerszym warstwom ludności War- 
szawy korzystanie z teatrów. 

— Obchód ku czci „Kalewali. Dn. 
10 kwietnia w pałacu Staszica od- 
będzie się uroczysty obchód dla u- 
czczenia 100-lecia fińskiego eposu 
narodowego — „Nalewala”. 


— Polskie sztuki na scenach za- 
granicznych. Polska twórczość dra- 
matyczna i operowa zaczyna zdoby- 
wać coraz więcej sukcesów zagrani- 
en. Ostatnio Zurych wystawił „Tal- 
ke“ Moniuszki, w Bemie rozpoczę* 
lv się przygotowania do wystawie- 
pia „Śtrasznego dworu“, opery. w 
Amsterdamie i w Kopenhadze przy- 
jęły do wystawienia „Halkę”, opera 
w Sztokholmie wystawiła operę Ró- 
życkiego „Eros i Psyche“ — była 
to pierwsza polska opera na scenię 
szwedzkiej. i 

Z dzieł dramatu polskiega jeszózę 
w bieżącym sezonie w Hamburgu 
będzie wystawiona sztuka Rostwo- 
rowskiego „U mety“, w przyszłym 
zaś sezonie przewidywane jest wy- 
sławienie sztuki Szaniawskiego „Ad- 
wokat i róże, Dwie inno sztuki 
Szaniawskiego, a mianowicie „Most“ 
i „Fortrepian*, będą wystawione w 
niedługim czasie w Berlinia 


Wojny krzyżowe na ekranie 
Nowy film Cecil B. de Mille 


Wielki aktor i reżyser filmowy jlę i odtworzyć ją z możliwie najide- 


Cecil B. de Mille nakręca obecnie 
nowy film, osnuty na tle wojen 
krzyżowych. Cecil de Mille postano- 
wił, że role poszczególnych królów 
XIL wieku muszą być obsadzone 
przez aktorów danej narodowości. 
Reżyser zapytany o przyczyny 
swej „decvzji, oświadezył, iż tylko 
członek danego narodn, z którego 
pochodzi główny bohater, będzie 
mógł wczuć się należycie w jego ro- 


„(ralilein Dzciar” 


w kine „Pan“ 


Więc już „Fraülein-Doctor“ i na 
filmie! Film jednak nie jest niemie- 
cki, gdyż w Trzeciej Rzeszy zarzu- 
cono próby sfilmowania sensacyj- 
nych i bohaterskich zarazem dziejów 
kobiety-szpiega, skoro okazało siz, 
że Fraulein-Doctor była pochodzenia 
żydowskiego. Amerykanie postano- 
wili przedewszystkiem całą historję 
złagodzić i  osłodzić. Przyczepiono 
happy-end, historję szpiegowską po- 
łączono z sentymentalnym roman- 
sem jakiegoś Amerykanina i prze- 
niesiono ją na egzotyczne tło Wscho 
du. r 
Fraülein-Doctor 
bardzo poważną i trudną zdemasko- 
wania komendanta Konstantynopolu 
zdradzającego aljantom tajemnicę 
rozmieszczenia min w cieśninie Dar- 


otrzymuje misję 


daneli. Fraülein-Ductor zwycięża, ale 
zwycięża kosztem Śmierci ukochane- 
go człowieka. Szef niemieckiego wy 
wiadu postarał się, aby Amerykeni- 
na usunąć — Fraiilein-Doctor zako- 
chana nie będzie już szpiegiem pew- 
nym. 

Ta bezwzgledność, to zupelne po- 


deptanie człowieka w imię wojny i 
ujczyzny równoważy zimne okru» 
cieństwo F'ralilein-Doctor zdobywają- 
cej miiość meżczyzn, wraz z miłoś- 
cią ich zaufanie, z zaufaniem — ta- 
jemnicę, i  posyłającej wówczas 
swych kochanków na śmierć. Are- 
sztowany komendant  Konstantyno- 
polu rzuca jej w twarz: na wojnie 
zabijają kule, a nie kobiety. Fraii- 
lein-Doctor odpowiada -— jestem 
Niemką i muszę bronić swojej oj- 
czyzny. 

Film zrywa z szablonem szpie- 
gów - wykolejeńców, kobiet - awan- 
turnie, a idzie po linji filinu „Siostra 
Marta jest szpiegiem“ rehabilitują- 
cego służbę szpiegowską.  Szpiego- 
stwo zasługuje na szubienicę, gdy 
jest zdradą dła zysku, zasługuje na 
rozstrzelanie i honory wojskowe — 
gdy jest bezinteresowną służba dla 
sprawy. 

Ojczyzna... W kilku przejmujących 
scenach widzimy, jak Śmieszne są 
wszystkie humanitarne  ogranicze- 
nia wojny. Wobec wojny i obrony 
ojczyzny człowiek, jako jednostka, 


alniejszą wiernością psychloogiczną, 
na co genjalny reżyser kładzie szcze- 
gólny nacisk. 

Nowy film Cecil B. de Mille'a, 
który nierychło ukaże się na ckra- 
nie spowodu olbrzymich przygoto- 
wań i wielkiego nakładu pracy, wy- 
maganych dla jego realizacji, budzi 
już obeenie powszechne ` zaintereso- 
wanie, 


jako człowiek cierpiący i nieszczęśli- 
wy nie istnieje. Brak litości przesta- 
je być okrucieństwem, staje się cno- 
tą. Wojna wymaga smutnego boha- 
terstwa zagłuszenia głosu własnego 
serca. Ponad  wszystkiem — cel! 
Zwycięstwo — uświęca Środki. 

Po tem wszystkiem uraczono nas 
groteskowym niemal  happy-endem. 
Okazuje się, że kochanek nie umarł 
i Fraiilein-Doctor pada w jego sze- 
rokie, amerykańskie ramiona, 


„SZtandar 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


laurea- | 


Międzynarodowa wystawa w Belg 


kosztuje pięćset 


Pomimo szalejącego kryzysu Bel- 
gja nie zaniechała projektu urządze- 
nia międzynarodowej wystawy, a Z 
takim zapałem zabrawo się do jego 
rcalizueji, że w krótkim czasie na 
krańcach Brukseli wyrosło istne 
| miasto. Czołowi architekci belgijscy 

opracowali plan owego miasta-efe- 
merydy, które przez szereg miesięcy 
będzie pulsować życiem. Zbudowano 
już nowoczesny dworzec, wsparty na 
arkadach. Tutaj to oglądać będzie 
można na torach pociągi najnow- 
szych typów, lokomotywy od naj- 
dawniejszych do „najmłodszych''. 


Eksponaty narodów, biorących u- 
dział w wystawie, rozmieszczone bę- 
da w dwudziestu dwóch pawilonach. 
Niedawno wykończono monumental- 
ny pałac Sztuki. Bulwar Stulecia o 
zdobiony pomnikami i fontannami 


miljonów franków 


tonąć będzie wieczorem w potokach 
rza e świateł. 

Najwięcej miejsca zarczerwowała 
sobie Francja. Koncesja jej ciągnie 
się na przestrzeni 33 tysięcy me- 
trów kwadratowych. Ozdobę wysta- 
wy stanowić będzie dzielnica starej 
Brukseli z 18 w. W ciasnych ulicz- 
kach, wśród stylowych domów, Toz- 
grywać się będą sceny z życia daw- 
nych mieszczan, wzorowane na obra- 
zach starych mistrzów belgijskich. 
Ludzie jakby żywcem wyczarowani z 
obrazów Jordaensa przechadzać się 
będa w strojach epoki, po wyboi- 
stych ulicach, rozbrzmiewających 
srebrnym dźwiękiem grających 
dzwonów. 

Bydowa pawilonów na terenie wy- 
stawowym, obejmującym 140 hekta- 
rów, kosztowała skarb belgijski pięć. 
set mHjonów. 


| 


Przy dolegliwościach  żołądkowo- 
kiszkowych, odbijaniach, zastosowanie 
1 — 2 szklanek naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa wywołuje do- 
skonałe opróżnienie przewodu pokar- 
nowego. Pytajcie się lekarzy. 


Fizyka potwierdza wiedzę maców 


Pole promieni otaczn każdego człowiekn 


Sensacyjne badania nad różdżkarsta em 


W Monachijskimn Instytucie Bio- 
legicznym dr. V. Schmitt wygłosił 
referat na temat różdżkarstwa. 

ODWIECZNA TAJEMNICA 

Od wielu setek lat znane były jed- 
nostki obdarzone zdolnością wykry- 
wania zapomocą różdżki podziem- 
nych źródeł wody, złogów węgla, ru- 
dy, metali albo oleju skalnego. Isto- 
ta różdżkarstwa dotychezas była 
niewyjaśniona. Dokładniejsze zbada- 
nie tego zjawiska w terenie napoty- 
kało na dwie trudności spowodu 
różnorodności i obfitości wpływów, 
które nie moga być przy badaniach 
wyeliminowane. Takie badanie jest 
możliwe tylko w warunkach labora- 
toryjnych, albowiem one jedynie po- 
zwalają zastosować proste i jasne 
metody, dające się łatwo skontrolo- 
wać. Takic właśnie badania zostały 
ostatnio przeprowadzone przez d-rów 


Wiistą i Wimmera w Instytucie 
Biologji Doświadczalnej w Mona- 
chjum. 


RÓŻDŻKA MAGICZNA 

Różdżka, której używali Wüst i 
Wimmer, zrobiona była z drutu sta- 
lowego. wyżiętego w kształcie grec- 
kiej litery lambdy. Długość drutu 
60 cem., średnica 2 mm. Poszukiwacz 
ujmuje dłońmi końce różdki i trzy- 
ma ją wyciągniętemi rękami pozio- 
mo przed sobą. Jak tylko jedna z 
dłoni, trzymających różdżkę, znaj- 
dzie się ponad kawałkiem metalu np. 
to wolny konice różdżki natychmiast 
zaczyna się odchylać od poziomu, al- 
bo do góry, albo do dołu, zaczyna 
drgać, aź po chwili zatrzyma się pod 
pewnym określonym kątem do po- 
zioma. 

TAJEMNICZE PROMIENIE W 

Jednakże nietylko metale wysyła- 
ją do różdżki te jakieś tajemnicze 
promienie, prawie wszystkie ciała 
fizyczne oddziaływają na różdżkę. 

W toku badań ndało się odkryć 
szereg nadzwyczaj ciekawych i prak- 
tycznic ważnych włakciwości tych o- 
sobliwych promieni, nazwanych 
przez autorów promieniami W. Jed- 
ną z takich właściwości jest t. zw. 
specyficzne uczulenie, które polega 
ną następującem: jeżeli różdżkarz w 


U 
Poziom artystyczny filmu — nie- 
równy. Ciemna kopja, wadliwy mon- 
taż, nieudolność reżysera, dobra gra 
Myrny Loy w roli tytułowej, wyko- 
nanie niektórych momentów na wy- 
sokim poziomie. 


Nad program — „Zew Trembity“, 
polski reportaż z Huculszczyzny, do- 
skonały film krótkometrażowy, w 
„Panie' bezmyślnie pocięty i zmar- 
nowany. 


w kinie „Filharmonia 


Ubiegły tydzień przyniósł znów pol 
ską premejrę, Premjerę, zapowiadaną 
jako monumentalny film narodowy, 
odtwarzający dzieje walk o niepodie- 
głość i dzieje Polski Niepodległej na 
przestrzeni ostatnich 30 lat. Gdyby 
istotnie stworzyć film, złożony z od- 
powiednio dobranych zdjęć dokumen- 
tarnych, byłoby to świetne wykorzy- 
stanie iednej z najefektowniejszych 
możliwości kina — ożywiania prze- 
azłosci, Tak, jak to zrobił Ordyńsk: 
w szumnie nazwanym „Sztandarze 
wolności”, lepiej wcale nie robić, Jest 
to coś w rodzaju wycinanek z dodat- 
ków ilustrowanych niedzielnych wy- 
dań dzienników i to wycinanek, zro- 


bionych nożycami trwożliwego cenzo- 
ra, który chciał być jeszcze bardziej 
sanacyjny, niż samo BB, 

Spreparowano więc bylejaki mon- 
taż różnych aktualności sprzed pięciu 
i dziesięciu lat, dorobioho huczącą ko- 
tłami i bębnami muzyczkę i Obecnie 
demonstruje się tę propagandowo - 
bebecką parodję warszawiakom. Nie- 
porozumienie zasadnicze — możeby 
to wszystko strawił jakiś zjazd Pola- 
ków z zagranicy, ale pokazywane 
Warszawie w sielankowych scenkach 
tych tragicznych momentów, które 
znamy nie z opowiadań, ale jako na- 
oczni świadkowie, jest naiwnością 
bardzo pośledniego gatunku. 


ciągu jednej minuty będzie trzymał 
jedną z dłoni, ściskających różdżkę, 
nad pewnem określonem ciałem pro- 
mieniującem, np. srebrem, to w cig- 
gu następnych 5 — 10 minut różdź- 
ka nie będzie wrażliwa zupełnie na 
działanie innych ciał promieniują- 
cych, z wyjątkiem srebra. Woda np., 
która w innych warunkach wywołu- 
je odchylenie różdżki, po uczulenia 
jej srebrem, działać chwilowo prze- 
staje. 

Jeżeli na różdżkę działają jedno- 
cześnie dwa ciała promieniujące lub 
więcej, np. miedź i srebro, to różdź- 
ka nie reaguje na żadne. Działanie 
tych promieni jakgdyby się wzajem- 
nie kasuje. Z tego też powodu różdź- 
ka użyta w terenie również nie Tea- 
guje na mnóstwo otaczających ją 
podniet, znajdujących się na po- 
wierzchni lub w głębi ziemi. Wystar- 
czy jednak uczulić różdżkę na jed. 
no z pożądanych ciał, np. na wodę, 
a będzie ona dawała odchylenie w 
„bliskości wody (źródła podziemne- 
go). 


PRZENOSZENIE I IZOLOWANIE 
PROMIENI W 

Dalsze próby dowiodły, że promie- 
nie W mogą być przenoszone zapo- 
mocą drutów na dość znaczną odle- 
glość, do 50 metrów, przyczem szyb- 
kość tych promieni równa się 45 m. 
na sekundę. 

Niektóre ciała, między iunemi ce- 
luloid, jedwab prawdziwy i sztucz- 
ny, umieszczone pomiędzy ciałem 
promieniującem a różdżką, zatrzy- 
mują promienie, — różdżka wówczas 
odchylenia nie duje. Jednakże, jeśli 
tylko przeszkoda celuloidowa np. bę- 
dzie posiadała otworek nie mniejszy 
od 44 długości fali badanego ciała 
promieniującego (długości te zosta- 
ły dla różnych ciał empirycznie 
stwierdzone) — odchyleaie różdżki 
nastapi. 


KOŁO MAGICZNE 
Zupełnie taksamo jak przez celu- 
loid promienie W będą. zatrzymywa- 
ne, jeśli w dwóch przeciw ległych ro- 
gach prost soba umieścimy namag- 
nesowane sztabki żelaza. O sile tego 
działania sądzić możemy z tego, że 


Film jest bzdurą zarówno z punktu 
widzenia historji, jak i filmu. Parę 
przykładów: Prezydent Wojciechow- 
ski jakby wogóle nie istniał, mówio- 
ny komentarz uważa go chyba za 
jednego z widzów różnych państwo- 
wych uroczystości. Rok 1926 w tym 
„dokumentarnym” filmie reprezentuje 
pochód agitacyjny w czasie wyborów 
Prezydenta. Joffe, przewodniczący de- 
legacji sowieckiej w Rydze, zjawia 
się na ekranie przy dźwiękach Polo- 
neza Chopina. Wojna 1920 roku pole- 
ga na tumulcie w orkiestrze i zdję- 
ciach z wyścigu myśliwskiego szwa- 


dwa namagnesowane drutu do wife 
zania wystarczają do zamknięcia 
powierzchni 8 X 9 metrów. Taką 
samą powierzchnię można zamknąć, 
ustawiajac naprzeciw siebie na kole 
dwie osoby z wyciągniętemi w jed- 
nakowym bocznym kierunku ręka- 
mi. Jeżeli trzecia osoba w doświad- 
czeniu będzie się posuwała po kole 
w tym samym kierunku, w jakim 
wskazują wyciągnięte ręce, to prze- 
strzeń, objęta kołem, nie będzie” zu- 
pełnie przepuszczała promieni W. 
Działanie to daje Się stwierdzić w 
ciągu pewnego, krótkiege zresztą, 
czasu nawet po odejściu osób, bio- 
rących udział w doświadczeniu. 

Jeśli zarysujemy palcem w powie- 
trzu koło, to przestrzeń w niem za: 
warta stanowi izolację dla promieni 
W na przeciąg jodnej minuty. Wy- 
starczy jednakże zarysować w tem 
kole palcem dwie krzyżujące lię li- 
nje, by działanie izolujące natych- 
miast zginęło. 


PROMIENIE 
CIAŁA LUDZKIEGO 

Ciało ludzkie posiada zdolność ode 
Gziaływania na różdźkę nawet z od- 
ległości 1 — 2 metrów. Dowodzi 
to, że każdy z nas otoczony jest 
stale pewnem polem promieni. Nie 
każdy może być różdżkarzem, gdyż 
do tego trzeba posiadać jakieś, nie- 
określone dotychczas, właściwości, 
tem niemniej jednakże przypuszezać 
można, że wszyscy jesteśmy mniej 
tub więcej wrażliwi na promieniowa- 
nie bliźnich. Kto wie, czy sympatja 
i antypatja „od pierwszego wejrze- 
nia“, t. zw. psychozy gromadne, ba! 
uspokajanie się dziecka w ramio- 
nach matki — nie należą do kate- 
gorji faktów, które znajdą wytła- 
maczenie w działaniu promieni W. 

Nie możemy w krótkim artykule 
opowiedzieć o wszystkich otrzyma- 
nych przez Wiista i Wimmera Wwy- 
nikach, podkreślić jednak musimy 
doniosłe znaczenie tych badań, po- 
nieważ pozwolą one niewątpliwie w 
sprawie „różdżki czarodziejskiej'* od- 
dzielić naukowe „ziarno“ od magicz- 
nych „plew*, 

Dr. A. R. 


dronu kawalerji, 

A jednak... Jednak warto pójść na 
ten nieszczęsny „Sztandar wolności”, 
żeby zobaczyć marszałka Focha, o- 
trzymującego polską buławę marszał 
kowską, żeby zobczyć marsz. Pił- 
sudskiego sprzed lat zgórą 15-tu w 
zdobytem Wilnie, żeby wśród zdjęć 
z oficjalnych wizyt dyplomatycznych 
ujrzeć nieżyjącego króla Ferdynanda, 
prezydenta Poicarć, marszałków Jof- 
frea i Franchet d'Esperay, W owych 
fragmentarycznych zdjęciach zmarł- 
wychwstaje ginące pokolenie wo- 
dzów i polityków wielkiej wojny, 


„adałiusza” 


w kinie „$wiatowid” 


„Zmartwychwstanie”* przerabiano 
na film tyle razy, że tym razem mu- 
si się nazywać „Katiuszą“, co robi 
zupełnie fałszywe wrażenie na wi- 
dzu, nie wiedzącym o przeróbce po- 
wieści Tołstoja. Film bowiem niema 
nic z tańców kozackich fabrykowa- 
nych w Ameryce ł ze słowiańskiej 
szerokiej duszy, upijającej się w ga- 
binecie restauracyjnym. Przeciwnie 
— film jest poważny i usiłuje na- 
wet być głęboki. Cel nie do osiągnię- 
cia — przeniesienie _paradoksalnej 
etyki tolstojowskiej na film musi 


zawieść. W „Katiuszy“ niema przy. 
najmniej pod tym względem rzeczy 
zbyt rażących. Zato jako dzieło sztu« 
ki filmowej — „Katiusza”, reżysero- 
wana przez Mamouliana, grana 
przez Fr. Marcha i Annę Sten jest 
filmem wartościowym. Piękne zdję- 
cia, piękne plenery, subtelna gra 
Anny Sten, inteligentna reżyserja 
czynia z niego obraz zasługujący na 
obejrzenie. Mimo amerykańskiej pro 
dukcji filmu — dobry koloryt rosyj- 
ski. Z. B. 
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$.p. Stan. Brandowski 
iwowianin z Bydgoszczy 


i 


BYDGOSZCZ, 2438 =" W 
goszczy zmarł śś. p. Stanisław 
Brandowski. długoletni redaktor 


„Dziennika Pomorskiego", w 70 ro 
ku życia. Ś. p. Brandowski pocho- 
dził ze Lwowa, gdzie przed wojną 
redagował różne tygodniki i pis- 
ma o charakterze sensacyjno-ve- 
wolwerowym, m. in. „Herolda Pol- 
skiego“, 


Wiosna na rzekach 


Ostatnie dni ciepla spowodo- 
wały ruszenie lodów na Niemnie 
i na Prypeci oraz na większości 
dopływów tych rzek. Lody utrzy- 
muja się jeszcze tylko na Dźwi- 
nie i jej dorzeczu. 

W Karpatach rozpoczęło się 
Łajanie śniegów. Wody na rze- 
kach karpackich zwolna przybie- 
rają. 


Oprowadzacze psów 

KRAKÓW, 24.3. — Za przykła- 
dem zagranicy, Związek opieki 
nad zwierzętami zorganizował in- 
stytucję t, zw. „oprowadzaczy 
psów“. Oprowadzacze ci wynajmu 
ja się za pewną opłatą osobom, któ 
re posiadają psy. a nie mogą ich 
spowodu braku czasu lub choro- 
by codziennie wyprowadzać na 
spacer. 


Komornik nie uznaje 
szabasu 

W sferach kupieckich, szczegól- 
nie północnej dzielnicy Warszawy, 
panuje wielkie przygnębienie spo- 
wodu wczorajszej, mimo soboty, 
wizyty komornika w sklepach 
Landsberga przy ul. Nalewki 29 i 
Marszałkowskiej 129. Jest to wiel- 
ka firma branży włókienniczej, po 
siadająca własną fabrykę w To- 
maszowie Mazowieckim. Komor- 
nik oipeczętował nietylko składy, 
lecz również położył areszt na 
konta firmy w PKO. w BGK i na 
wierzytelności u kilkunastu kup- 
ców. 


REZ) | O E o 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Po Kkweście imieninowej W teatrach i na ekranach 


lwowskiego organu sanacyjnego 


LWÓW, 24, 8. (Kar. 
„imieninowa* „Gazety Porannej*" 
przybiera coraz większe rozmič- 
ry. Jedno miasto po 
glasza oświadczenia, że żadnych 
ogloszeń w zwiazku z imieninam; 
| mar sz. Piłsudskiego nie zamawia- 
ly w „Gazecie Porannej*. 

Jak się osazuje, w ciekawy spo- 
sób dziennik sanacyjny zorzani- 
zował te anonse imicninowe. Roz- 
syłał on mianowicie zawiadomie- 


Dziatwa g 


wł. Afera 


lz okazji imienin marsz. 
drusriem a” zgkieco w nakładzi:.... 


nia do zarzadów 
ic specj 


miast, że wyda- 
alny numer jubileuszowy 
Piłsud- 
150.000 eg- 
zemylurzy i że specjalny €zzem- 
plarz tero numeru zostanie dorę: 
czony marsz. Piłsudskiemu. dls- 
tego poządanem jest. by zarzade 
miejskie zgłosiły swój akces do 
akcji życzeniowej w formie płat- 
nych biletów imieninowych. 

Listy takie wydawnictwo 


te 


„Ga- 


ralska 


ku czci Makuszyńskiego 


ZAKOPANE, 24,3. — Ka czci 
Kornela Makuszyńskiego, obywa- 
tela honorowego Zakopanego, od- 
byla się w sali „Sokola“, zorzani- 
zowana przez grono nauczyciel- 
skie, komitet obywatelski i dziat- 
wę szkoły powszechnej, uroczys- 
tość, na której program składały 
się produkcje dziatwy szkolnej, 
śpiewy chóralne, tańce góralskie 


i inscenizacje utworów Makuszyń- 
skiego. Uroczystość zakończyła się 
wręczeniem Makuszyńskiemu rzeź 
kionej w drzewie plakicty i prze- 
mówienie kierownika szkoły, p. 
Mroza, który wyraził Makuszyń- 
skiemu podziękowanie za jego 
działalność na polu bezpłatnego 
rozdawnictwa nart wśród ubogiej 
młodzieży góralskiej. 


Poiska niemal iedynem państwem 


Wolnem od tredswatych 


Dla Romitetu Hiejeny przy Li- 
dze Narodów opracowane zosta- 
ły ostatnio przez Polske. jak i 
inne państwa europejskie, spra- 
wozdania dotyczące trądu. Jak 
się okazuje, Polska jest prawie 
jedynem państwem w Europie 
bez trędowatych. 

W swoim czasie znajdowała 
się w szpitalu św. Łazarza w 
Warszawie chora na trad nieja- 


ka Prakvetą Kułkowa z Częste- 
cnowy, lecz została ona w r. ub. 
wypisana po zaleczeniu niegroża- 
cem zarążeniem: 

Najwięcej trędowatych  -spo- 
śród państw europejskich znaj- 
duje się na południu Francji. bo 
aż 1800. na druwiem miejscu 
znajdują się Włochy liczące 805 
chorych na tę straszną chorobę 


zely Porannej' rozesłało do zarzą 


dów miejskich dnia 13 marca, a 


już w 
jakkoiwiek żadnego zlecenia nie u 
dzieliły. otrzymały drugie pismo 
z podziękowaniem „za łaskawe u- 
dzielenie zlecenia na umieszczę” 
nie adresu hołdowniczego w spe- 
cjalmym numerze“. 

Równocześnie do zarządów miej 
skich rozesłano rachunki z wy- 
szczególnieniem kwot, jakie win- 
ny być wpłacone przez PKO. 

Jak już donosiłiśmy, pierwszy 
protest przeciwko tego rodzaju 
kweście imieninowej ogłosił za- 
rząd miasta Lwowa. Za nim po- 
szedł Przemyśl, Stanisławów, a 
dalej sypia się protesty innych 
miast,  ośmiełonych inicjatywa 
zarządu lwowskiego. 

Mimo to, „Gazeta Poranna“ nie 
straciła tupetu i tak pisze w swe 
jej obronie: 

„Poza czysto komercjalnemi” mo- 
mentami pewną rolę odgrywają tu rò- 
wnicż względy polityczne Są koła, 
którym „Gazeta Poranna” przeszk i- 
dza w niektórych kombinacjach. Są 
ugrupowania, którym przeszkadza i 
„brużdzi* konsekwentnie utrzymywa- 
na przez „Gazete Poranna“ państwo- 
wą linia polityczna, obca partyjni- 
ctwu, poświęcona obronie wartości po 
ftvcznych, gospodarczych i społecz- 
nych Kresów Wschodnich”, 

Przypomina sie sprawa imieni- 
nowych pocztówek na Maderę. 
Wydawcy „G. P.* odgrzali tylko 
ten pomysł i nie bez słuszności 
dziwią się, że w ich własnym obo- 
znaleźli dość zrozumienia 


zie nie 
„dla akcji“ wyrażającej tnk dow- 
cipnie „linię polityczna“, istot- 


nie „obca partyjniciwu“ 
Bodaj to mieć humovck, 
w opresji... 


nawet. 


Epilog krwawego 1-ego maja 


przed Sądem Okręgowym w Łucku 


LUCK, (kor. wł.). W ciagu 4 
dni toczyła się przed Sądem Okre 
gowym w Łucku rozprawa prze- 
ciwkw 36-ciu oskarżonym 
kom komunistycznej Partji Za- 
chodniej Ukrainy oraz nielegalnój 
ukraińskiej partji lewicowej U. 3. 


O. (Ukraińsko - Sielańskie - Ob- 
jednanie). 

Rozprawa była epilogiem krwa 
wych zajść w dniu l-eszy maja 
934 w lasach państwowych pod 
Kiwercami, w pow. łuckim. 


| 


Elementy lewicowe, w porozu- | 


mieniu z partja komunistyczną. 
postanowiły w dniu tym urządzić 
wielka demonstrację antypaństwo | 


Gremialne przechodzenie | 


Rusinów na wyznanie ewangielickie 


LWÓW, 24. 3. (Kor. wL) Na tie 
walki między ukrainizmem a kie- 
runkiem staroruskim przychodzi 
do coraz częstszych tarć w cerk- 
wi grecko-kat. Znana jest rzeczą, 
że w Haliczu kilkuset dotychcza- 
sowych greko-kat. utworzyło pa- 
rafję prawosławną. Przyczyną ich 
kroku było opanowanie miejsco- 
wych władz cerkiewnych przez 
prawosławnych zwolenników ukra 
inizmu. 

Wprost zaś przeciwny wypadek 
zaszedł w Bołszowicach, miastecz 
ku położonem w województwie 
stanisławowskiem, zresztą nieda 
leko od Halicza, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
W Bołszowicach purafją grec.- 

kat. zawiaduje paroch Swarysj 
czewskij, który jest przeciwni- 

kiem ukrainizmu. Otóż to z niechę 

ci ku niemu zwolennicy ukrainiz- 
mu wystąpili z cerkwi i przeszli | 
gremialnie na wyznanie ewangie 
lickie. Duchowny  ewangielicki 
Pyszczuk oprócz religijnej prowa 
dzi też działalność polityczną hz 
ukraińska. Secesja z cerkwi przy- 

brała znaczne rozmiary. Z chóru 
kiedyś cerkiewnego powstał chór | 
ewangelicki w liczbie 80 osób. | 
Członkowie bractwa cerkiewnego | 

stali się członkami komitetu | 
ewangielickiego. Zakupioro pixel 
pod budowe zboru. W sąsiednich | 
wsiach. gdzie parochami są sta- 

rorusini, również zwolennicy n- 

krainizmu przechodzą na ewar- 
gielicyzm. Prasa ukraińska ba:-|* 
| 


~ 


Podróżuj 
samolotem 


dzo ostro atakuje parocha w Bat 
szowcach wyżej wymienionego jo 
ks. Swaryszewskiego. Między in- 
nemi prasa ukraińska podaje, że 
wprowadził on u siebie w parafni 
rodzaj pańszczyzny. a mianowi- 
cie nie udzielał nowożeńcom ślu- 
bu jak tylko pod warunkiem, 
przepracowali bezpłatnie szerez 
dni na jego polu. 


È 


| runkowych. 
strowskiego, których demonstran-| 
ci okrążyliw w lesie i z okrzyka- 

i mi, 


wa na terenie osady Kiwerece w 
celu zademonstrowania swych sił 
i liczebności. Manifestacja po- 


człor-|przedzona była szeregiem konfi- 


rencvj z przedstawacielami wy- 


wrotowych organizacyj sąsiednich 


wiosek. 

W dniu 1- -go maja otrzymał po- 
sternnek P. P. w Kiwercach za- 
wiadomienia, że w kierunku o 
dy Kiwevrce ciągnie przez lasy: 
tłum demonstrantów, złożony 


sa- 


około 150 osób, przeważnie z nak 
dzieży wiejskiej. 


Naprzeciw də- 
monstrujacym wysłane 2 posfe-|! 
Gołębiowskiego I O- 


„bij. zabij Lacha. niech żyj 
| Rosja Sowiecka!“ rzucili sie na 
nich z bronią palna i pałkami i 
w sposób okropny pobili. 
Władzom bezpieczeństwa 

udało się wówczas ująć wszy 
kich uczestników dendia) 
» głównych sprawców krwawego 
napadu zdołało 
sprawiedliwości, Z 386-ciu w po- 
wyższe wypadki zamieszanych o- 
skarżonych sąd skazał: Jakóba 
„PN 2 robotnika tarta- 
ków państwowych w Kiwercach, 
oraz Dymitra Bondarczuka, Ma- 
twieja Humaniuka i Dymitra Miel 


a 


Wsród przyszłych rzemie$i ików 


50-iece szkojy rzemisśln cze! im. Konarskiego 


W bieżącym roku obchodzić bedzie, 


50-lecie swego 


szkoła rzemieślnicza im. M. Konar- 


skiego, mieszcząca się we wlasnym; 
| Nauka 
zapi- : 


gmachu przy vl. Leszno T72. Szkoła 
ta powstała w r. 1885 dzięki 


sewi kresowego Polaka ś. p. Micha- 


łą Konarskiego, zmarlego w Odesie | 


w r. 1861. 
wychowankiem 


Zmarły ofiarodawca był 


istnienia T miejska, przeksztaicenia 


Istnieje już zatwierdzony projekt 
szkoły na gimna- 
zium rzemieślnicze, nowy tyn uczel- 
ni o wyższym noziomie naukowym. 
trwać będzie wtedy cztery 
lata. 

zaslużona ta szkoła wypuściła już 
kilkanaście tysięcy fachowych  rze- 
ntieślników, toteż z okazji jej 50-le- 


Uniwersytetu wileń- cia można tylko życzyć dalszego po- 


skiego litorat.m, pedagogiem i hoj-; myślnego rozwoju. 


nym filantropem. 


Nocna inspekcja 
w fasryxech tódzkich 


ŁÓDŹ, 21.35. — Inspektoret pra- 
cy dokonal nocnej lustracj: fabryk 
lodzkich, Gay inspektorzy w 
cie policji weszli do przędzałni L. 
Szpiro, przy ul? Bazar nej 5, zauwa 
żyli, że maszyny donicro co prze- 
staly pracowaś a w kijka chw:! 
później znaleźli ukrytych w skrzy- 
niach % 


PRE 


i robotników, 
Po pólnocy' inspektorzy 
udali się do fabryki „Setan”, 


pracy 


skad, 


nrzez zamknięte drzwi usłyszeli 
gwar pracujących. Ponieważ nie! 
chciano im otworzyć drzwi fabry- 
ki, czekali do rana i wraz 7 dzien- | 
ną zmianą robotników wkroczyli | 


de wnętrza fabryki, gdzie zastali 
5 robotników z nocnej nrzey. W 


cbu wypadkach spisano protoku- 


ly cdm pociawniecia właścicieli 


| 
| 
in] 
st-| 
U 


ujść przeć ręką | P97 


>>> LLL NA 


favryk ds odpowicdziałności kar- 


nej, 


niczuka po 8 lat więzienia za przy 
należność do partji komunistycz- 
nej oraz po 5 lat za udział w na- 
padzie na policję. łącząc oba wy- 
miary na 8 lat wiezienia każdemu. 
Dwóch oskarżonych: Łukasza 
Tkaczuka i Juljana Naumezuka 
— skazano po 5 lat więzienia każ- 
dego, a pozatem 5-ciu oskarżonych 
po 4 lata: jedenastu — w tem 
jedna kobieta. po 3 lata, oraz 13-n, 
jw tem 11 kobiet, po 2 lata więzie- 
nia. 


Wyrok. który zapadł w godzi- 


nach wieczorowych, przyjęli oskar, sifat fortebianowy Bol. 


d 
pm 
at 


eni spokojnie. 


6 dni później zarządy miast, | 


| 


lig 


Warszawy 


Repertuar pma dzień dzīsicis 


przedstawia s'e nastepujaco: 


Tcatr 
uiawskicgo. 
dzik į S-ka” 
„Nora” Ibsena 
Teatr Letni „Pickna Helena“ Oft- 
fenbachaz Modzelewską i Dymszą. 
Tear Aktora: „Plac Paryski 13” sztu- 
sa Vicki Baum. Teatr na 
Rredytowej operetka: „To lubią ko: 
biety” z Makowską i Krukowskim. 


„Krysia” Sza- 
Maly  „Cu- 
Kameralny 
Grywińska 


Narodowy 

Teatr 

Teatr 
z 


| teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałkowska 


s me O O 


zyj 111) —  „Katiusza”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 


— „Dziewczęta w mundurkach“, A- 
pollo (Marszałkowska 106) — „We- 
ronika” z Franciszka Gaal, -Capitol 
(Marszałkowska 125) — „Antek Po- 
licmajster” (film polski), Europa 
(Nowy Świat 63) „Malowana zasłon 
ka”” z Gretą Garbo, Rialto (Jasna 3) 
„„Poszukiwaczki złota”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam” film z Kiepurą. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) operet- 
ka: „Gwiazda Areny*. 


Program polskich radjostacyj 


+ WARSZAWA 
Poniedziałek, 25 marca 1935 r. 


6.30 „kiedy ranne wstają zorze”, 
6.33 Pobudka do gimn., 6.36 Gimn., 
6.50 Muzyka (pł), 7.15 Dzien. poran., 
7.25 D. c. muzyki (pl), 7.45 Progr. 
7.50 Wskazówki prakt., 8.00 Audycja 
dla szkół, 8.05 Przerwa, 11. 67 Sy- 
znał, 12.00 Hejnał, 12.08 Wiadomo- 
ści: meteor, 12.05 Przegląd Prasy, 
12.10 Z oper. Verdiego (pł). 12.45 
„sublokatorzy, 12.55 Dziennik poł. 
13.00 Brahms: kwartet UWM 
138.40 Muzyka (pł.). 13.50 Wiad. o ek 
porcie pol. 13.55 Przegląd giełd. 14.00 
Przerwa. 15.45 Koncert Tria Rymowi- 
cza. 16.30 Lekcja języka niem. 16.45 
Takie sobie wsiowe piosenki. 17.00 Au 
dycja dla dzieci: 17.15 Chór Dana 
(Tr. z Katowic). 17.40 Rezerwa ogól 
nopolska. 18.00 „Wędrówka mikrofo- 
nu po Polsce" (Tv. z Wilna). 18.25 
Chwilka społ. 13.50 Skrzynka ogól- 
na. 18.40 „Życie kult. i art. stolicy“, 
18.45 Piosenki (pl). 19.07 Program. 
19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiad. 
sport, 19,30 Wiad. sport. ogólnopol. 
19.855 Koncert. 19.50 Przegląd film. 
20.00 Tylko dla dorosłych, 20.45 
Dziennix wieez. 20.55 „Jak pracuje- 
my i żyjemy w Polsce“. 21.00 Kon- 


cert poświęcony Beethovenowi. (Tr. 
ze Lwowa). 22.30 Koncert rekl. 22.45 
Muzyka eunet 23.00 Wiad. me- 


teorologiczne. 23.05 D. c. muzyki sal. 
Wtorek. 26 marca 1035 r. 

6.300 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimn, 636 Gimna- 
avka. 6.50 Muzyka (ni) 7.15 Dzien- 
ek por, 7.25 D, c. muzyki (ph) 7.45 
Program. 7.50 „Wskazówki prakt”. 
„100 Audvcja dla szkół. 8.05 Przer- 
wa, 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. metcor. 12,05 Przeglad Prasy. 
12.10 Koncert. 12.50 Chwilka dla ko- 
SRD 1255 Dziennik not. 13.00 Muzy- 
ka (pł) 13.45 „Z rynku pracy” "1350 
Wiad. o eksporcie pol, 13.55 Przeglad 
sield. 14.00 Przerwa. 15,45 Koncert 
Ork. 36 p. p. 16,30 Opowiadanie dla 
dzieci, 16,45 |Jan Kiepura (pr.) 17,00 
„Skrzynka P. K. O. 17.15 Kwartet 
smyczkówy. 17.35 Utworv na ksylo- 
fon. 17.50 Skrzynka jezykowa. 18.00 
Reciial $piewaczy Trąpczyńskiej (Tr. 
z Poznania). 18.15 Fragment teatr. 
„30 Koncert rekl. 18,45 Muzyka 
(pł) 10.07 Prugram. 19.15 Wiadonto- 
Śśic roln. 19.25 Wiad. sport. 19.30 Wia- 
om. sort, 19,55 Duet saksofonowy. 
10.50 Pogadanka aktualna. 20,00 Rr- 
Kona. 20.4.) 
„lak pracujemy 


Dziennik wiecz, 2055 


i żyjemy w Polsce“. 21.00 Komedja mu 
dc b ka 50 „Pomnik tragicznej mi- 
tości”, 22,45 Muzyka (pł) 21.00 Wia- 
e meteor. 23,05 D. c. muzyki 


(pE) 
Wtorek. 26 marca 1935 r. 


KATOWICE: 13.00 Bizeta suita Ar 
lczjanka, Dyr. Fr. Schrecker (płyty). 
13.55 Życie artystyczne i kulturalne 
Ślaska. 16.45 Utwory .charakterystycz- 
ne wyk. ork. Dajos Bek (płyty). 
17.35 Bronisław ilubermann — skrzyp 


"U 


ce (płytyj. 18.15 Program szkoły pow 
szechnej”, 18,45 Chór Juranda (piy- 
Toa 15 Poradnik sportowo - turs- 


stvczny. 10,25 Lokalne wiadom. spor- 
towe. 
KRAKÓW: 13.00 Muzyka z plyt 


16,45 Kwadrans słynnych artystów 

(pivty). 17,35 Muzyką lekka z płyt. 
18.15 Fragment słuchowiskowy, 18.43 
Muzyka z płyt. 19.15 Z krakowskich 
medytacyj wielkopostny ch" F 198/25 +Fo 
kalne wiadom. sport. 

LWÓW: sp Koncert zespołu R 
Seredyńskiego, 3.00 Utwory symfo- 
niczne z płyt. 1400) Muzyka lekka z 
płyt. 16.45 Kwadrans słynnych arty- 
stów — płyty, 17.35 Utwory na ksy- 
lofon solo na płytach. 18.15 Fragment 
teatralny — dyskusje na temat „Nie- 
boskiej komedii”. 18.45 Melodje pod- 
halańskie w opr. St. Mierczyńskiego 
na płvtach. 19.15 „Kapłan naszych cza 
sów i naszej pamięci”, 10.25 Wiadom. 


T 
. 


sport, lokalne. 
ŁÓDŹ: 14.00 Muzyka lekka (plx- 
tv). 18.15 Fragment teatralny. 18.45 


Muzyka baletowa (płvty). 19.15 Mu- 
zyka (plyty). 19.25 Wiad. sport. lo- 
kalne. 
POZNAŃ: 16.45 Kwadrans sSłyn- 
nych artystów: Fritz Kreisler 
skrzypce, Mischa Elman — skrzypce, 
17.35 Chór Eryana Spicwa piosenisi 


(płyty). 18.00 Recital špiewaczy M. 
Trampczyńskici. (1815 _ „Ideologia 
gniazd rodzinnych” (o  ogródkaci 


działkowych i osiedlach robotniczych). 
8.45 Muzyka lekka na organach (pl), 
19.153 Pogadanka turystyczna, 
TORUŃ: 18.45 Muzyka lekka (pły- 
tw. w.is Skrzynka rolnicza. 19.25 
Wiad. sport, z Pomorza. 

WILNO: 13.00 Z oner Pucciniego 
(plvtv). 13.50 Codz. odcinek powieś- 
ciowv. 16,45 Kwadrans muzyki hisz- 
pańskiej (płyty). 15.15  „Michałko” 
radjofilm wg. noweli Prusa. 18,40 ży- 
cie artyst. i kult. miasta. 18.45 Kon 
cert dlr młodzieży (pł) 19.15 Ze 
spraw aktualnych. Aud. litewska. 


SmE OS  - aim ga 


Egzotyczna para 


w szkole nowogrodzkiej 


W 
paru tygodniami w „ABC“ kores- 


chu i jego małżonce też nauczcie!- 
ice z Nowogrodu komunikują nam: 

P. Paweł Banach. nauczyciel z 
Nowogrodu, będąc w zarządzie 
miejscowej Spółdzielni spożyw- 
ców. zadłużył się w sklepie na su- 
mę do 900 zł.; do zwrotu pienię- 
dzy zmuszono go przez komornika, 
co trwało szereg lat. Sklep ubożał. 
nie majac gotówki obrotowej, a p. 
Banacha za te straty nie nocią- 
gnięto jeszcze do odpowiedzialno- 
ści. 

Przed paru laty. kiedy p. Ba- 
nach skupywał jajka na handel, 
w czasie targów dzieci szkolne 
biczały po ulicach, a pan nauczy- 
ciel w godzinach szkolnych by! 
na rynku. 

P. Banachawą nieraz widziano 
pilaną, z jednej zabawy urządzo- 
nej na cel publiczny wyprowadzo- 
uo ją do domu w stanie niepoczy- 
talnvm. Obserwowała to gromad- 
ka dzieci, stojąca przy drzwiach 
i na-schodach remizy strażackiej. 

W końcu roku 1932 pojawiły 
sie w Nowogrodzie, na ścianach 
domów plakaty uwłaczające god- 
ności kobiecej p. Banachowej; by- 
ly tam nazwy i wyrazy nie do po- 
wtórzenia. Pomimo to p. Bana- 
chowa nie ząrcagowała na powyż- 
aze, nie.wszczęła dochodzenia po- 
licy ibego. A najbardziej tragiczne 

że plakaty czytaly i dzieci 
fa 

Stosunek obojga p.p. B. do o- 
bywateli miejscowych jest niczro- 
zumiały, Kłótnie, intrygi, ośmie- 
szania, bruk prócz tego współży- 
cia towarzyskiego | 2% 


zastój w pra- 
cy spolecznej == olo rezultaty 


uzupclnieniu podanej przedj tych nietaktów. 


Sprawy sądowe p.p. BM. trapią 


sprawy za zniesławienie groziło 
p. Banachowi kilka miesięcy wię- 
zienia. a może i utrata posady na- 
uczycielskiej. Zdjęty więc lito- 
ścią poszkodowany p. W. Adam- 
ski darował p. Banachowi winę z 
warunkiem. że oskarżony wpłaci 
30 zł. (trzydzieści) na budowę sta 
djonu w Łomży i oszczerstwo od- 
woła w miejscowym „Przeglądzie 
Łomżyńskim*. co było zaprotoku- 
łowane w Sadzie i podpisane 
przez obie strony w obecności p. 
sędziego. 

P. B. nie zamieścił jednak od» 
wołania w .Trzegladzie”, wobec 
czego poszkodowany wznowił za- 
wieszona sprawę. Wówczas p. Ba- 
nach począł prosić sam i przez 
swych znajomych o darowanie mu 
winy. Na żądanie poszkodowane- 
go wpłacił 15 zł. (piętnaście) na 
miejscową świetlicę i oszczeretwo 
odwołał wobec świadków. Potem 
zaś głosił, że sprawę „wygral“, 

W ostatnich kilku łatach pp. B. 
byli do $ razy w sądzie w Łomży 
(15 klm.). co — wziąwszy pod u- 
wagę świadków. często nauczycie- 
li — jest dużą stratą dla szkoły 
i wcale nie budującym przykladem 
dla młodzieży. 

Wskutek powyższych faktów 
pp. B. są przez ludność lekceważe- 
ni, dzieci to widzą, należytego sza 

cunku i posluchu dla tych dwojga 
wychowawców nie mają, trzeba je 

za to często i mocno bić, jak to 
zresztą robił p. Banach. 

Po paru dochodzeniach p. n 
spekler szkolny z Łomży. zawieś 
p. Banacha w czynnościach. 

Obywatele Nowogrodzcy nie są 


„źli i nie życzą pp. Banachom utra- 
jty posad. ale uważają, że dalszy 


dencji o nauczycielu p. Bana-| stale, ku ogólnemu zgorszeniu. Ze| pobyt ich w Now ogrodzie jest nic- 


możliwy. Proszą więc władze Ku- 
ratorskic, by wzięły jeszcze pod u- 
wagę, co następuje: 

a) W czasie drugiego docho- 
dzenia, wysłańcy pp, B. chodzili po 
domach i urabiali im opinję, od- 
ciągajac część rodziców od ze- 
znań. 4 

b) Obywatele nowogrodzcy ze- 

|znawać chcą nie w szkole, gdzie 
mogą jedynie narazić swe dzieci 
na szykany i t. p. ze strony pp. B., 
lecz w Sadzie pod przysięgą wte- 


dy i inne sprawki — tu nieujaw= 
nione — wyjdą również mna 
wierzch. 


Pozatem niech odnośne władze 
spradzą, jaką była (i czy wogóle 
| byla) dzialalność pp. B. w miej- 
scowym „Strzeleu”, gdzie p. Ba- 
nach jest referentem oświatowym. 

Ogół nowogrodzki, bez różnicy 
pogladów, w całości jednak rozu- 
micejący potrzebę Przysposobienia 
Wojskowego. w większości rozu- 
muje, ze nie „Strzelcowi* p. Ba- 
nach, ale p. Banachowi „Strzelec“ 
jest potrzebny. 


| DZIAŁ LEKARSKI 


(Dr. med. K. Kra 
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r: kag prywa Chaist- 
l aa 36, od £ PESA p zep L sę ze] 
.|Dr. BRAM Weneryame 


płciowe przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Swial 46 m 22 8 r. —Św, 


Nr. 8 


Warszawa organizuje 


Wielkie święto Wychowania Fizycznego 


W sali Rady Miejskiej odbyło się 
pod przewodnictwem wojewody Ja- 
roszewicza, jako przewodniczącego 
Stołecznego Komitetu WF i PW, 
zebranie iniormacyjne przedstawieie- 
li stowarzyszeń sportowych, klubów 
i organizacyj WE i PW. Na zebra- 
niu tem omawiano sprawę święta 
Wychowania Fizycznego, jakie orga- 
nizuje Warszawa w dniach 25 i 26 
maja. Zebranie to cieszyło się du- 
żem zainteresowaniem stowarzyszch 
sportowych, które były reprezento- 
wane przez przeszło 300 delegatów. 


Wojcwoda Jaroszewicz wezwał o- 
beenych do intensywnej współpracy 
karności i ofiarności w organizacji 
tego święta. P. wojewoda uważa pro- 
pagandowe znaczenie tego święta w 
Warszawie za niezmiernie doniosłe. 


© ideologji święta W. F. mówił 
pik, dr. Gilewiez. Mówca podkreślał, 
że wychowanie fizyczne, organizacja 
społeczna i przysposobienie wojsko- 
we zajmują w życiu społeczeństw 
cywilizowanych tak poważne miej- 
sce, że liczyć się z niemi dziś trze- 
ba, jako ze zjawiskami, stanowiące- 


mi nierozłączną część życia i roz- 
woju społeczeństw. Święto sportu, 
jakie szykuje Warszawa w końcu 
maja, będzie środkiem do manifesto- 
wania iężyzny fizycznej społeczeń- 
gtwa, karności i solidarności obywa- 
telskicj. Święta tego rodzaju coraz 
bardziej zatracają charakter wido- 
wiskowy, gdyż wciągając w swoje 
ramy coraz to szersze koła, już nie 
widzów, lecz formalnych lub ideo- 
wych współuczestników, stają 
nietylko czynnikiem propagandy, 
lecz powszechną szkołą wyrobienia 
narodowcgo, obywatelskiego i pań- 
stwowego. 

Stołeczny Komitet W. F. i P. W. 
ustalił następujące zasady Święta: 
1) każda organizacja, która w pro- 
gramie swej działalności umieściła 
troskę o rozwój fizyczny i przyspo- 
sobienic wojskowe swych członków, 
musi wziąć udział w Święcie oraz z 
niem związanych imprezach, 2) 
wszystkie tereny, urządzenia, służą- 
ce do celów wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, prze- 
strzenic wolne, choć nieurządzonce, 
muszą być w dniu 25 i 26 maja od- 
OE o 


się 


Zawiedzeni spekulanci 


W Gdyni gniją pomarańcze 
w olbrzymich ilościach 


Z Gdyni donoszą 
„Press“, że fala ciepła, jaka o- 
garnęła wybrzeże, wywołała pro- 
ces psucia się pomarańcz i man- 
darynek, zmagazynowanych w 
porcie w dużych ilościach. Nie- 
które transporty tych owoców le- 
żą w Gdyni już od 2 miesięcy. 

Zwłaszcza mandarynki pod 
wpływem ciepłego powietrza psu- 
ja się łatwo i ulegają gniciu. Z 
niektórych magazynów musiano 


agencjij usunąć partje mandarynck, obję- 


tych procesem psucia. Zdrowsze 
owoce przeznaczane są do... zpi- 
tali(!) i zakładów  dobroczyn- 
nych. 

W sferach kupieckich panuje 
obawa o pomarańcze. Importerzy, 
którzy  nagromadzili w Gdyni 
znaczne ilości pomarańcz, a nie 
uzyskali zezwolenia na wwózżz do 
kraju, poniosą — jak się zdaje 
— dotkliwe śtraty, 


Ojciec - potwór 
katował 5-letnie dziecko 


służąca jednego z wyższych ofice- 
rów policji, Marja Sobiepanek, za- 
meldowała, iż mąż jej, Jan, właści- 
ciel sklepu szewckiego przy ul. Czer- 
niakowskiej 158, zabrał jej 5-letnie 
dziecko, cenniejsze przedmioty i u- 
ciekł do swej kochanki, Stefanji Ka- 
mińskicj, właścicielki zakładu kra- 
wieckiego na Pradze, przy ul. Sze- 
rokiej T. 

Policja przeprowadziła rewizję w 


mieszkaniu Kamińskiej i znalazła 
nietylko rzeczy, pochodzące z kra- 
dzieży, lecz przedewszystkiem zbite 
i skatowane dziecko, ciężko chore 
na koklusz. Rzeczy oddano Sobie- 
pankowej, chore dzięcko: zać sumiesz- 
czono w szpitalu dlw dzieci. Kamiń- 
ską i Sobiepanka aresziowano i o- 
sadzono w więzieniu. O dalszych ich 
losach zadecyduje sędzia śledczy, 
któremu przekazano całą sprawę. 


Drobni przedsiębiorcy 
Uciekają od zryczałtowanego podatku 


Zryczałtowanie podatku obro- 
towego zawiodło. Z uwagi na po- 
krzywdzenie w wielu wypadkach 
właścicićli warsztatów rzemieś!- 
niczych przez wygórowany Wy- 
miar tego podatku- na rok 1935 
oraz niecuwzględnienia przez Mi- 
nisterstwo Skarbu prośby vrze- 
mieślników o obniżenie podatku 
o 30 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego, organizacje  rze- 
mieślnicze wysunęły obecnie po- 
stulat w kierunku określenia ob- 
rotu za rok 1934 w każdem przed 
| E 


Popierajcie Przemys: Krajowy 


J. B. Priesżiey 


— Niech pan mnie posłucha, — zaczął Charlie — 
kiedy proszę, by pan słuchał, mówię to z całą powagą.: 


Sprawa jest ważna. 
— Nie bardzo 


inny. ) 
I. tu opowiedział calą 
wortha i własną. 


— Usiłowałem to wytlumaczyć panu Shucklewortho- 
wysłuchać do końca i wpadł 


wi, ałe nie chciał mnie | 
w. złość. Chciałem to wylożyć 


był zbyt pijany, a pozatem zdawał się tem wcale nie 
interesować. Więc zwracam się ieraz do pana z zapyta- 
niem, czy nie mógłby pan nie zrobić ? 

— Nie a nie, drogi przyjacielu — zawołał Hughson 
— mie ma pan najmniejszej Szansy. 


umarła. 
— Jakto umarta? 


— Pan i Utterton przestały 
nie obchodzi, (a mówię w tej chwili jako 
a nie jako człowiek prywatny), czy ktoś i kto uratował 
miasto, chyba, że ten ktoś byłby sam w sobie dla nas: 


się nadaję do uważnego 
Habble, ale cóż, spróbuję. Chyba nie chodzi panu o po- 
życzkę? Bo sam nie mam ani grosza. 

— Nie, to nie chodzi o pieniądze. Tu chodzi jeszcze 
o tę sprawę bohuterstwa. Rozumie pan, ja w rzeczywi- 
stoci nie spęłniłem żadnego czynu. ale zrobił to ktoś 


historję, tamtej nocy, 


siębiorstwie rzemieślniczem in- 
dywidualnie. 

Również przedsięborstwa drob 
ne, prowadząc księgi ' handlowe 
zwykłe lub uproszczone, unikają 
płacenia podatku obrotowego „w 
formie ryczałtu. To też należy pa 
miętać, że wedle zapowiedzi o- 
głoszonej przez Ministerstwo 
Skarbu każdy z takich płatników 
może do 31 b. m. zawiadomić U- 
rząd Skarbowy, któremu podlega. 
że chce płacić podatek indywidu- 
alnie. Oczywiście, warunkiem 
jest, aby księgi handlowe zostały 
poświadczone we właściwym ter- 
minie. 


100) 


znance: 


słuchania 


Kib- 


panu Kinneyowi, ale 


Ta historja już 


dziennym komikiem. 


być sensacją. Nic nas 
„Trybuna”, 


dane na potrzeby święta, 8) w dniu 
25 1 26 maja nio mogą się odby- 
wać żadne imprczy sportowe o cha- 
rakierze dochodowym i na wszyst- 
kie boiska sportowe, stadjony, place 
gier, zabuw, do parków, zieleńców 
musi być dozwolony wstęp dla 
wszystkich bezpłatny. 

Manifestacje święta muszą zado- 
kumentować rozwój WE i PW w 
Warszawie, a ogółowi ludności, 
przytłoczonej troską walki o byt, 
zbyt mało czasu poświęcającej spra- 
wom swej kultury cielesnej — przy. 
pomnieć, że przyszłość naszego kra- 
ju związana jest ze zdrowiem, spraw- 
bością i siła. jego obywateli. 

Zarys programu Święta przedsta- 
wia się następująco: 25 maja popo- 
łndniu początek święta WF i PW. 
Zbiórka uczestników, pochody pro- 
pagandowe przez udekorowane mia- 
sło. Wieczorem wielka manifestacja 
hufców PW przed grobem Nicznane- 
go Żołnierza z udziałem najliczniej- 
szych przedstawicieli Świata sporto- 
wego. Dnia 26 maja — rano uroczy- 
ste nabożeństwo w Katedrze w asy- 
ście pocziów sztandarowych wszyst- 
kich organizacyj WF i PW oraz 
szkół. Po nabożeństwie przemarsz u- 
czestników do Zamku i do Belwede- 
ru i oddanie hołdu P. Prezydentowi 
R. P. i marszałkowi Piłsudskiemu. 
Popołudniu imprezy z dziedziny 
sportu WFP i PW, dostępne dla 
wszystkieh bezpłatnie. 

Życzeniem Stołecznego Komitetu 
WF i PW jest, aby” w stolicy nie 
było osoby, któraby w tej czy in- 
nej formie nie zetknęła się w dniach 
25 i 26 maja z zagadnieniami wy- 
chowania fizycznego, sportu względ- 
nie przysposobienia wojskowego. 


Ostrze noża w czaszce 


Samosąd nad administratorem domu 


Do Sądu Okręgowego skierowag 


ny został akt oskarżenia przeciw 
ko Aronowi Spielfoglowi (Miła 
53, Moszkowi Eisenbergowi (Pa- 
wia 74) i Janklowi Warszawskie- 
mu (pl. Parysowski 7) o zadanie 
ciężkich obrażeń Feliksowi Maje- 
ranowi (Miła 53). wę 
Dnia>14 wrześnię roku ub. oko% 
ło godz 8 wieczorem na przecho- 
dzącego ulicą Miłą w pobliżu do- 
mu nr. 48, Feliksa Majerana, ad 
ministratora domu, napadło czte- 
rech nieznanych młodych ludzi, 
którzy ostremi narzędziami zadali 
mu kilkanaście ciężkich ran w gło- 
wę i szyję. Sprawcy napadu po 
tym okrutnym samosądzie zbiegli, 
niezatrzymywani przez nikogo, Do 
leżącego nieprzytomnego Majera= 
na, wezwano pogotowie ratunko- 
we, którę przewiozło go w stanie 
groźnym do szpitala źsw. Ducha. 
W szpitalu przeprowadzono na- 
tychmiast operację i w celu pod- 
trzymania życia dokonano tran- 
sfuzji krwi, która go uratowała, 
Gdy Majeran poczuł się lepiej, ze- 
znał, że jeden ze sprawców napa- 
du był w jasnej koszuli i jasnej 
cyklistówce. To było wszystko, co 


zakomunikował władzom śled- 
czym. 
Policja przeprowadziła jednax 


dalsze śledztwo w celu ustalenia 
winnych samosądu i po nitce do 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


nnna Str. Fa p 


 Sedziowie oszukują 


nie tylko u nas i nie tylko w boksie 


istnieje szereg sportów, w których 
ocena wyników jest bardzo trudna, 
a zarazem puzostawia sędziom Sze- 
rokie pole do nadużyć. Jeśli w lek- 
kiejatletyce w skoku, biegu lub rzu- 
cie wynik da się zmierzyć chrono- 
metrem lub metrem i wynik nie u- 
lega wątpliwości, o tyle np. w bok- 
sie, jeździe figurowej na lodzie czy 
w skoku pływackim lub narciarskim 
ocena wyniku załeży wyłącznie od 
uczciwości sędziego. 

Sport nasz dostarczył już wiele 
smutnych przykładów nieuczciwości 
sędziów sportowych. ileż to razy 
wchodziły w grę fałszywe umbicyjki 
osobiste lub klubowe. Weźmy choćby 
ostatnie wypadki w naszym boksie 
stołecznym. A jakie skutki pocia- 
gnęły za sobą fałszywe orzeczenia 
sędziów ? Oto byliśmy świadkami re- 
zygnacji z czynnege życia organiza- 
cyjnego w boksie kilku działaczy, że 
wymienimy p. Nałęcza, kpt. Streera, 
Zresztą nietylko działacze demon- 
strowali przeciwko  paskudnej hy- 
drze nieuczciwości nieetycznych sę- 
dziów. Miało to wpływ ujemny także 
i na zawodników. Inaczej pięściarz 
warszawski, Kazimierski wycofał 
się z czynnego życia sportowego, 
gdyż zraziły go fałszywe oceny wy” 
ników walk. A ileż to rozgoryczeń 
wprowadziły tego rodzaju oceny w 
szeregi naszej młodzieży sportowej, 
iluż to młodych adeptów sportu pięś 
ciarskiego cofnelo się zaraz na pro- 
gu życia zawodniczego, napotykając 
na fałszywe oceny sędziowskie? 

Ostatnia mamy do  zanotowania 
wypadek, którego źródłem jest znów 
nieuczciwość sędziów, ale tym razem 
w łyżwiarstwie” Niedawno odbyły 
się w Budapeszcie łyżwiarskie mi- 
strzostwa Europy w jeździe figuro- 
wej. W zawodach tych wzięli udział 
i nasi reprezentanci, a z ramienia 
Polsk. Zw. Łyżwiarskiego p. Włady- 
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Podróżuj samolotem 


kłębka doszła, że na godzinę przed 
napadem Majeran przybył do do- 
mu przy ul. Miłej 58, gdzie był 
administratorem, celem zainkaso- 
wania komornego. Tam przybył do 
niego Spielfogel, który zalegał z 
płaceniem komornego od 4 lat i za 
trzy dni miał być eksmitowany. 
Prosił on administratora, żeby 
wstrzymał eksmisję. Na odmowną 
odpowiedź wszczął awanturę i za- 
groził administratorowi, że go po- 
pamięta. 

Dalej ustalono, że gdy Majeran 
wychodził z domu, wyszło za nim 
dwoje dzieci Spielfogla, którzy po- 
biegli do najbliższej restauracji, 
skąd wyszło po chwili paru mło- 
dych ludzi, Ustalono, iż jednym z 
tych młodych ludzi był Moszek 
Eisenberg i Jankiel Warszawski 
— obaj tragarze węglowi. 

W czasie operacji głowy w szpi 
talu $w. Ducha, znaleziono uła- 
mek noża. Ponieważ u obu traga- 
rzy znaleziono noże z ułamanemi 
końcami zakwestjonowano je i do- 
łączono jako dowód rzeczowy do 
akt śledczych. 

Eisenberg i Warszawski odpo- 
wiadać będą z art. 236 kodeksu 
karnego, przewidującego do 5 lat 
więzienia, zaś Spiegelfogiel pod- 
ciągnięty również pod ten artykuł 
za podżeganie do napadu. 
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sław Kuchar, łyżwiarski sędzia mię- 
dzynarodowy. Otóż p. Kuchar napa- 
trzył się nad Dunajem jak to miej- 
scowi sędziowie powodowali się przy 
ocenie wyników jazdy figurowej, 
względami „patrjotycznemi'. Jeśli 
jakiś zawodnik nie był w stanie wy- 
wyższyć się ponad poziom, to już 
taki „kompatrjota* dopomógł mu. 
Miejscowym sędziom dopomagali i 
sedziowie austrjaccy. 


W wyniku tych oburzających o- 


rzeczeń p. Wł. Kuchar złożył na re 
ce Polsk. Zw. Łyżwiarskiego swą le- 
gitymację sędziego międzynarodo- 
wego. 
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Trzecie i czwarte zwycięstwo 


graczy estońskich w Warszawie 


Wczoraj w gmachu Y. M. C. A. w 
Warszawie odbył się dalszy ciąg mię- 
dzynarodowego turnieju gier sporto- 
wych? z udziałem drużyny estońskiej 
A. S. K. Tartu. Estończycy odnieśli 
dwa nowe zwycięstwa. W siatkówce 
męskiej pokonali A. Z. S. 2:0 (13:10, 
15:6). A. Z. S. grał dodść słabo. Naj- 
naci u zwycięzców zaprezentował się 

i. 


W koszykówce męskiej Estończycy 


wygrali z Y. M. C. A. 48:24. Do prze: 
rwy prowadzili warszawianie 17:14. 
Najlepszym graczem na boisku był Bat- 
cerzak. Wyróżnił się również Bednarek. 
U Estończyków wyróżnić można Illi'e- 
go i Eriksona. 

W koszykówce kobiecej mistrz Pol- 
ski Polonia przegrał niespodziewanie 
z A. Z. S. 7:11 (4:5). Akademicka dru- 
żyna wygrała zasłużenie. Specjalnie wy- 
różnić można Drzustowską, 


Reprezentacja Afryki 


na mecz z Polską w tenisie 


Na mistrzostwach tenisowych Po- 
łudniowci Afryki wyeliminowano o- 
statecznie skład reprezentacii Afryki 
na mecz z Polską o puhar Davisa w 
Warszawie, który odbędzie się w po- 


lowie maia, Skład reprezentacji tenis% 
wci Afryki ustalono jak następuje: 
Farquarson, Kirby, Bertram i Heñdric. 

Na mistrzostwach w prze pojedyń- 
czej panów zwyciężył Farquarson, 
który pokonał Kirby'ego 6:0, 6:3, 6:1. 


Piłka nożna na olimpiadzie 


Na igrzyskach olimpijskich w Berli- 
me odbędzie sie również turniej piłki 
nożnej, który na olimpjadach w Am- 
sterdami2 i Los Anceles nie był repre- 
zentowany. Według oświadczenia se- 
kretarza organizacyjnego komitetu o0- 
limpijskiego w Berlinie, w turnieju 
tym będą mogli brać udział tylko 


czyści amatorzy, 

Amatorstwo, piłkarzy określane 'be 
dzie wedlug tych samych zasad, jakie 
obowiązują w innych- gałęziach spor- 
tu. O kwalifikacii amatorskiej piłka- 
rzy decydować będzie w każdym wy- 
padku zainteresowany państwowy 
związek piłki nożnej, 


- 


Rompromitujący wystep 


polskich zawodowych bokserów ' 


Kilku naszych bokserów  zawodo-" (Lipsk) w 3-ej rundzie. Nastkpóib 


wych „rodem“ ze Śląska, miało nie- | Wrazidło " zremisował æ 


Hoppem 


fortunny pomysł wzięcia udziału w | (Berlin). 


zawodach z bokserami niemieckimi 
w Lipsku. Występ naszych bokse- 
rów skończył się kompromitująco: 
Górny i Kantow przegrali przez 
knock-oaut. Pierwszego 
wał Bernhardt (Lipsk) w 6-ej run- 
dzie, a drugiego  Polter Artur 


W kołach Polonji lipskiej ten nie 
iortunny występ naszych zawodow- 


ców zrobił bardzo przykre wrażenie! bf 


Kantor w przeddzień wyjazdu da”%* 


znokauto- i Lipska przegrał w Pradze czeskiej a 


Czechosłowakiem VWavrinem 


Szkocja buduje stadjon 
na 200.000 widzów 


Przypomnijmy sobie, jak to nas 
rozpierała duma, kiedy na wrześnio- 
wym międzypaństwowym meczu pil- 
karskim Polska — Niemcy zebrało się 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie około 40.000 widzów. Jax- 
że skromna iest ta liczba widzów z 
temi, jakie bywają na stadjonach Za- 
chodniej Europy. Np. szkocka federa- 
cia piłkarska wspólnie z trzema naj- 


silniejszymi klubami buduje w Glaa 
gow stadion sportowy, który będzie 
mógł pomieścić 200.000 widzów. 
Jeśli uwzględnimy, że w Angliji i 
Niemczech bywa na meczach po 100 
i 150 tys. widzów, a na finałowy 
mecz o puliar Anglji już na 2 miesią- 
ce przed tem rozkupują wszystkie bi- 
lety, stwierdzimy, że projektowany 
stadjon w Głasgow nie jest zaduży, 


W górach jeszcze jeżdżą na nartach = 


Orlewicz wygrał bieg zjazdowy 


Wczoraj odbył się w. Zakopanem 
organizowany przez „Wisłę” jako dal 
szy ciąg zawodów narciarskich o me- 
morjał $, p. por. Wóycickiego narciar- 
ski bieg zjazdowy. Trasa o dlugości 
około 3 km. biegła ze szczytu G2- 
ryczkowej do Szałasów. 

Startowało przeszło 30 zawodni- 
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gdyby n 
do Nowej Zelandji, a Helena Wills przewodniczyła kon- 
ferencji gospodarczej. Ileżby nam to zaoszczędziło tru- 
du i miejsca. 

-— Niechże pan mnie posłucha i przez chwiię nie bę- 
dzie dowcipny. Zwobiliście tyle hałasu koło mojej oso- 
by. A teraz ten Kibworth... 

— Nie może się nam na nic przydać. Nietylko dla-, 
tego, że jest komunistą, choć i to zmuicjzza jego szan- 
se do zera, ale przedewszystkiem dlatego, że tamta hi- 
sterja jest już całkowicie skończona. Pańska awantu- 
ra jest tuk dalece pogrzebana, że aż mi dziwnie z panem 
tu siedzieć: tak jakędybym gadał z upiorem. 

— Ale przecież, u djabła, niema jeszcze dwu tygod- 
ni... — krzyknął Charlie. 

— Wiem, ale to bardzo wiele czusu dla sensacyjne- 
go dziennika, mój drogi. 
miang programu. 


nie było wcale pożaru. 
nie istnieje. 


sensacją. Gdyby pan przyszedł i powiedział, że to nie 
pan, tylko Greta Garbo dokonała tego czynu, to co in- 
i nego: obiecuję panu wówczas dwie kolumny. 

s A | już kiedyś myślałem o tem, jakby to było wygodnie, gdy- i 1 e : 
by wszystkie wielkie czyny robiły osoby już skądinąd | dę, by mu to miało do czegoś pomóc. Jeszcze wszczęliby 
aprzykłud Greta Garbo dokonała lotu | śledztwo w sprawie jego przebywania w murach fabry- 
ki i mogliby go posądzić o podpalenie. 
jaka panu pozostaje, to milczeć. Przestał pan być ak- 


Musimy 


jesteśmy 


wciąż starać się o 
Nie jesteśmy gazetą w przestarza- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Jest jeszcze takich kilka 
w mieście, ale cóż, sprzedają jeden egzemplarz na na- 
szych dziesięć. Właściwie nie jesteśmy tem, co się ro- 
zumie pod gazetą: 
przedstawieniem musichhallowem, zbiorem atrakcyj, co- 
Pan i pański Utierton 
swój numer. A teraz byłoby nam calkiem obojętne, gdy- 
by ktoś przyszedł i powicedziuł, że w puńskiej fabryce 
ale nawet że miasto Utterton 


drukowanym 


— Jedyny dziennik. 
Zresztą 1 
się tam nazywa ta ich 


— A inne dzienniki? 


który opublikowalby pańską hi- 


storję z Kibworthem, to „Czerwona Pochodnia', czy jak 


komunistyczną szmata, anie są- 


Jedyna rzecz, 


tualny, nichże pan siedzi cicho. 


nigdy nie zrozumiem. 


— Nie, — rzekł Charlie, ocierając czoło chustką — 


— Trzeba się z tego śmiać i koniec. 


się zastanawiać. 
— Chyba nie żałuje 
bohaterem Anglji? 


— Oczywiście, że nie. To były bzdury. 
„jest to, że przed dwoma tygodniami nie wiedzieli, jak 
mnie uczcić, a dziś nie chcą mnie nawet 
Przed dwoma tygodniami byłem według „Trybuny“ fe- 
nomenem, a teraz jestem mrartwy i pogrzebany. Raz 
na wozie, raz pod wozem. Ale Kibworth miał rację, mó- 
wiae, że nic tu nie poradzę. Widocznie lepiej zna pra- 


sę, niż ja. 
cyrkiem, |ale widzi pan tam? 


mieliście | dziewczynę? 


z „Ilustracji Porannej" 


— Nie jestem pewien, czy to naprawdę takie śmiesa- 
ne — rzekł Charlie przybity — raczej jest nad 


czem 
pan tego, że przestał pan być 
Ale przykre 


wysłuchać. 


— Spewnością ją zna. — zaśmiał się Hughson — 
To pana stary znajomy, Gregory 


. Pamięta pan jeszcze tę młodą 


Czy pamiętał? Przecież nie przestawał o niej my- 
śleć ani na chwilę. Widok panu Gregory zbliżał go nie- 
jako do niej. Charlie był zachwycony. 


(D. e. n.). 


ków, z” których ukończvlo bieg 24 
oraz 4 zawodniczki. dla których trasa 
skrócona została do połowy. Warun- 
ki ciężkie spowodu złodowaciałego 
ŚNIEGU, 

W biegu panów pierwsze miejsce 
zajął Orlewicz Marjan (Wisła) w cea 
sie 2 min. 26 sek, 2) Zając Karol 
(NPTT) 2:44, 3) Schindler Jan (3 
P. 5. P. 2:46, 4) Bochenek Jan (Wie 
sła) 2:53, 5) Lipowski Jan (Wisła) 
2:55, 6) Lorek Eugeniusz (5NPTT) 
2:06. 


W biegu pań zwyciężyła Marusa- 
rzówna Helsna (SNPTT) 1;11,5 m, 
2) Ziętkiewiczówna Ela (SNPTT) 


1:53, 3) Mohr Ruth (Wiener Sport- 
klubvercin — Katowice) 2:09 m, 

Maru: rz Stanisław i Czecl- Broni 
sław, którzy powrócili onegdaj z ju- 
gosławii nie startowali spowydu Zmę= 
czenia. Dziś w niedziele jako druga 
część kombinacji alpejskiej odbędzie 
sie slalom. 


Sprostowanie 


W związku z notatką, która uka 
zala się w paru pismach warszaw- 
skich oraz w „ABC“, Stowarzyszenie 
Opieka Polska nad Rodakami na 
Obczyźnie nadesłało nam następują- 
ce sprostowanie: 

Wiadomość >o likwidacji Stowa: 
rzyszenia „Opieka Polska nad Ro- 
dakami na Obczyźnie" jest całkowi- 
cie niezgodna z prawdą i pozbawiu- 
na wszelkich podstaw prawdopodo- 
bieństwa. Natomiast prawdą jest, że 
Stowarzyszenie w ostatnich latach 
nietylko nie ograniczyło swej dzia- 
łalności, alc znacznie ją rozszerzyło, 
zwłaszcza w zakresie opieki nad re- 
emigrantami. 

Władze państwowe i samorządo- 
we, doceniając pożytek tego wspói- 
działania na tak donioslym odcinku 
reemigracji, udzielają akcji Stowa- 
rzyszenia jaknajżyczłiwszego popar- 
"I 


„Wizyta w Zoo 


Dowiedziawszy się, że w Zoo wy 
puszczono już małpy na wiosenne 
powietrze, pośpieszyłem przywitać 
miłego szympansa, jednego z pu- 
pilów Warszawy. 

Miał wszystkie cztery ręce za- 


jęte czekoladą, którą mu naj- 
pierw wsunąłem do klatki, totęż 
na powitanie podał mi ogon. 

— Jak się pan czuje? — zapy- 
tałem. 

— Dziękuję, przezimowałem ja- 
ko tako i żyję ot tak sobie... pry- 
watnie — odrzekł swojemi mał- 
piemi słowami. 

:— Czy bardzo się pan nudzi? 

: m Bynajmniej, zawsze sobie 
wynajdę jakąś rozrywkę, Obser- 
wuję ludzi, przysłuchuję się ich 
rozmowom, dużo myślę, czytam 
zazety... 

Wyraziłem zdziwienie, 

— Ciekawi pana zapewne, skąd 
biorę lekturę — pośpieszył szym- 
pans z wyjaśnieniem — dostar- 
czają mi jej moi wielbiciele, wsu- 
wają mi przez kraty ulotki, pro- 
gramy teatralne, bibułę propagan- 
dową, no i codzienną prase. 

Dozorcy wciąż mi to konfiskują, 
bo bo — uważa pan — czasy są 
niepewne. chwilami jednak udaje 
mi się ich udobruchać, stając w 
bacznej postawie, prezentując 
przed mimi ogon. To ich uspakaja. 

— Lubi pan lekturę? 

— O nawet bardzo, nowoczesna 
lektura smakuje mi ogromnie, 
zjadam ją, nie czytając. Pochła- 
niam ją poprostu. 

Jakby na potwiewdzenie swoich 
słów, szympans rozwinął czekola- 
dowe opakowanie i zjadł je w mo- 
ich oczach. 
je. — Gdybym $rzeczytał, co piszą 
na tem opakowaniu, czekolada 
mniejby mi smakowała. To samo 
z gazetami o wiele lepiej: trawię, 
nie znając ich treści. 


Podróżuj 
samolotem 
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— Czy publiczność panu nie 
dokucza? 


— Ależ przeertwnie, ludzie są 
bardzo mili i zabawni, to ładnie 
ze strony zarządu Zoo, że ich tu 


wpuszcza, w przeciwnym razi 
zanudziłbym się na Śmierć. 

Mój uprzejmy, intermówca za- 
palił się do tego tematu. Odłożył 
napoczętą czekoladę i mówił z 
wzrastającym zapałem. 

— Ludzie, ha... to są komiczne 
istoty, paradują tu codzień przed 
moją klatką na sztywno stawia- 
nych tylnych łapach. Patrzą na 
mnie z podziwem i zazdroszczą 
mi humoru i wolnego czasu. Nie- 
którzy usiłują mię naśladować, no 
sząc kołnierze z małpiego futra. 
Przecież to śmieszne... Czyż mnie 
przyszłoby na myśl nosić kołnierz 
zrobiony z brody jakiegoś starsze- 
go pana. Nigdy. Noszę swoje na- 
turalne ozdoby i to zupełnie mi 
wystarcza. 

To rzekłszy, szympans przesu- 
nął rękę przez kraty, zerwał z 
mej szyi krawat i wskoczywszy 
ńa drążek, mówi dalej, rwąc go 
na strzępki: 

— Pan ma też pomysły... jeżeli 
chce pan koniecznie nosić sztucz- 
ny ogon, to przyczep go pan sobie 
na właściwem miejscu.. ale, do 
licha, nie na szyi... 

Zbliżała się pora zamknięcia 
Zoo. Należało przerwać miłą ga- 


wędę. 

— Co pan sądzi o zabiegach 
prof. Woronowa? — spytałem na 
zakończenie. 


Doniosłe odkrycie — za- 
chwycił się szympans — swój do 
swego po swoje! Jak tylko się ze- 
starzeję, to chętnie skorzystam z 
tego wynalazku. Sądzę, że jakiś 
sportsmen czy tenor użyczy mi 
zbędnych dla niego gruczołów? 
— I ja też tak sądzę — rzek- 
łem, wyciągając rękę na pożegna- 
nie. 
Uścisnął ją czterema, łapami. 
— Życzę powodzenia! — zawo- 
łał aha... i ó jedno pana proszę, 
niech pan nikomu nie mówi, że 
z panem rozmawiałem. Nie mógł- 
bym póżniej. opędzić się ofertom 
rewjowym, filmowym, a zwłasz- 
cza towarzyskim. 
Powróciiem do domu na sztyw- 
no stawianych łapach. Jur. 
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Hindusa 


Powieść egzotyczna 


-— Pańskie osobiste upodobania nie obchodzą mnie nie! Pan 
ma zajać się tą dziewczyną nie dla własnej przyjemności, ale... 

— Wiem, wiem, czemu pan irytuje się o'*byle co. 

— Trzeba ją oszołomić brazylijskim temperamentem, żarliwością 
miłosnego wyznania, namiętnemi pocałunkami, trzeba jej zagrać na 


zmysłach i... 
— Chyba na nerwach, profesorku, — wtrącił tancerz z wyrozu- 
miałym uśmieszkiem. — Recepta, jaką pan teraz podał w nieudol- 


nem ujęciu moglaby być odpowiednią dla damy w balzakowskim 
wieku, lecz nigdy dla dztewiętnastoletniej panny, którą każda pró- 


ba agresywności odstraszyłaby najskuteczniej. Taką smarkulę bie- 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Skandal w Bukareszci 


Zbrodnie radcy Constantina Pastia 


W tych dniach elitą towarzyska 
Bukaresztu wstrząsnęła wiado- 
mość o wykryciu zbrodni popełnio- 
nych przez radcę Constantina Pa- 
stię. Radca Pastia pochodzi ze 
znanej i cenionej rodziny adwo- 
kackiej i sam zajmował od dwu- 
dziestu lat bardzo poważne stano- 
wisko w Sądzie Apelacyjnym. 
Był znany jako poważny i solidny 
obywatel i mieszkał w pięknej, 
willowej dzielnicy Bukaresztu. 
Stanowił z racji swojego stanowi- 
ska, warunków materjalnych i za- 
let zewnętrznych pożądaną partję 
dla wielu młodych uroczych pa- 
nien. Zarzucano mu tylko chęć do 
odsuwania się od życia towarzy- 
skiego, do życia na uboczu. 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 


Jakżeż więc olbrzymie zdumie- 
nie ogarnęło cały Bukareszt, gdy 
przed paroma dniami dziennik po- 
ranny „Domineata' przyniósł wiel 
kiemi literami wydrukowaną wia- 
domość o aresztowaniu radcy Con 
stantina Pastia. Cóż było przyczy- 
ną aresztowania? Otóż przed- 
dzień aresztowania, prokurator ge 
neralny otrzymał telefon od rad- 
cy Pastia. Radca zdenerwowanym 
głosem oświadczył prokuratorowi, 
że służąca jego Victoria Voico po- 
pełniła samobójstwo. Następnie 
dodał, że niestety, on sam żałuje 
bardzo, ale nie bedzie mógł zgło- 
sić się do dyspozycji urzędu śled- 
czego dla udzielenia wyjaśnień, 
gdyż właśnie w tej chwili udaje 
się do szpitala, gdzie ma się pod- 
dać operacji przepukliny. 

Oczywiście, że policja udała się 
natychmiast na miejsce wypadku 
i istotnie znaleziono na strychu 
zwłoki służącej młodej, przystoj- 
nej kobiety, która jakby się zda- 
wało popełniła samobójstwo zapo- 
mocą postrzału  rewolwerowego. 
Zwłoki młodej samobójczyni pły- 
wały poprostu we krwi, a w żaci- 
śniętych palcach prawej dłoni 
trzymała rewolwer. 


OSKARŻENIE 


Samobójstwo pozornie było o- 
czywiste. Ale — ale okazalo się po 
badaniach lekarskich zwłok, że 
śmierć nastąpiła znacznie wcześ- 
niej niż to zameldował policji rad- 
ca Pastia. Skonstatowano rów- 
nież po przeprowadzeniu śledztwa, 
że służąca była kochanką radcy, 
oraz, że radca, będąc w stanie 
nietrzeźwym miał zwyczaj bić 
dziewczynę. Pozatem stwierdzono, 
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— Zrobi się. 


na podstawie zeznań sąsiadów, 
radca cierpiał na przykre ataki 
wątrobiane, i że wówczas bywał 
bardzo przykry i maltretował po- 
prostu swoją służącą Victorię. 
Dziwnym wydał się również fakt 
znalezienia zwłok dziewczyny na 
strychu, którego Ściany miał po- 
dobno sam radca Pastia ozdobić 
dziwacznemi, sztucznemi kwiata- 
mi. 
ALIBI CZY DOWÓD 


Znaleziono jeszcze jeden szcze- 
gół dość zagadkowy, a mianowi- 
cie, w czeluściach pieca znalezio- 


no splamioną vod krwi koszulę 
radcy Pastia. 
Oczywiście, że sędzia śledczy 


uznał to za dowód zbrodni — i 
natychmiast zarządził zaareszto- 
wanie radcy, podając wniosek Vie- 
toria nie popełniła samobójstwa 
lecz została zamordowana, a zas 
bójcą jest jej pan i chlebodawca 
radca Constantin Pastia. Tymcza- 


sem na tej właśnie skrwawionej 
koszuli radca Pastia opiera swo- 
ją obronę — bo czyż mógł — jak 
dowodzi — jako prawnik nie wie- 
dzieć, że skrwawiona koszula jest 
dowodem zbrodni i czy by w ta- 
kim razie przedewszystkiem nie 
zniszczył tego dowodu? — Dalej, 
w swoich zeznaniach motywuje 
pochodzenie krwi na koszuli. Otóż 
— jak zeznaje — wszedł wieczo- 
rem na strych i natknął się na le- 
żące ciało, ponieważ było ciemno, 
poślizgnął się i upadł na leżące 
w kałuży krwi zwłoki i wskutek te- 
go poplamił swoją bieliznę krwią 
nieszczęsnej samobójczyni. Wo- 
bec tego, że się spieszył do szpi- 
tala, przebrał się coprędzej w bie- 
liznę czystą, a splamioną schował 
do pieca, gdyż to był pierwszy 
schowek, jaki mu przyszedł na 
myśl. 


EFEKT TEATRALNY 


Tymczasem dalsze śledztwo wy- 
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kazało jeszcze jeden ciekawy 
szczegół, a mianowice — okazało 
się, że radca Pastia jest także 


właścicielem małej posiadłości na 
wsi. W ogródku otaczającym wil- 
lę, po przekopaniu ziemi znalezio- 
no zwłoki młodej kobiety, pocho- 
wanej mn. w. przed 12 laty. Dal- 
szy przebieg śledztwa wykazał, że 
właśnie przed 12 laty radca Pa- 
stia mieszkał w swej willi wraz z 
młodą gospodynią, która potem w 
niewytłumaczony sposób zginęła. 
Radca mówił, że porzuciła posa- 
dę u niego i pojechała do miasta. 
Z innych zeznań wynika, że a- 
wantury między radcą a gospody- 
nią należały do częstych zjawisk. 

Wobec tego prokuratura utrzy- 
muje oskarżenie radcy Constan- 
tina Pastia o popełnienie dwóch 
zbrodni, a cały Bukareszt śledzi z 
przejęciem przebieg śledztwa i o- 
czekuje procesu spokojnego, ci- 
chego radcy Pastia, zakonspirowa 
nego mordercy i sadysty. 


Niedola bohatera Ameryki 


Lindbergh wygwizdany 


W Nowym Jorku odbył się nie- 
dawno wiec kolonistów niemiec- 
kich, którzy postanowili bronić 
czci Hauptmana. Pięć tysięcy 
uczestników wiecu zebrało sie- 
demnaście tysięcy dolarów na 
koszta obrony Hauptmana, po- 
czem odbyła się burzliwa manife- 
stacja, podczas której wygwizda- 
no pułkownika Lindbergha, zaś 
domniemanego zabójcę jego dziec 
ka uczczono okrzykami „hoch“ i 
pheil". 


Na temat owego wiecu publi- 
cysta francuski Dard pisze w ty- 
godniku ,,1935*. 


Jakto — więc juź doszło do te- 


się dziwnych zdarzyło wypadków 
w owym okresie. Pani Rivkin w 
wiłję zjawienia się w sądzie w 
charakterze świadka pada ofiarą 
napadu, sfingowanego przez jej 
agenta „od reklamy“. Jefsie Con- 
dom, główny świadek oskarżenia, 
amator - detektyw, zapalony czy- 
telnik kryminalnych romansi- 
deł, stając przed sadem zdejmuje 
kurtkę, zawija rękawy koszuli do 
łokci i recytuje kabotyńskim to- 
l nem: 

| — Panie mecenasie Reilly, pan 
| jest atletą ciężkiej wagi. Ja rów” 
nież. A więc — zaczynamy nasz 
! mecz. 


krwi płynie woda, zimna woda. 
Przyjrzyjcie mu się. Zimno mu w 
tej chwili. Zrobi mu się cieplej, 
gdy przepuścimy przez jegc zis- 
dowaciałe ciało gorący prąd elek- 
tryczny. 


Sala sądowa sprawiała wraże 
nie teatru. Panował w niej weso- 
ły gwar, słychać było głośne śmie- 
chy. Kurzono cygara, zabawiano 
się grą w kości. W przerwie ad- 
wokat Reilly zorzanizował chór, 
złożony z widzów, którzy Śpiewali 
na całe gardło piosenkę  „Irladz- 
kie oczy“, a przewodniczący sądu 
wsuwał głowę w szparę uchylo- 
nych drzwi i zanosił się od smie- 


go, że w Ameryce pięć tysięcy lu-; Condom otrzymał blisko pięćdzie: | chu. 


dzi wznosiło wrogie okrzyki prze- 
ciwko bohaterskicmu lotnikowi, 
który doniedawna uważany był za 
bohatera narodowego... 


Zastanówmy się jednak. Przy- 
pomnijmy sobie fakta, związane z 
tragiczną przygodą dziecka Lind 
berghów. W pamięci staje niesa- 
mowita procesja świadków, biorą- 
cych udział w procesie — warja- 
tów, kretynów, łajdaków i błaz- 
nów. Nie ucichły jeszcze echa 
groteskowych wystąpień  niektó- 
rych głupich, lub nikczemnych 
osobników, którzy z okazji proce- 
su organizowali sensacyjne przed 
stawienia, w rodzaju owego sean- 
su spirytystycznego, podczas któ- 
rego ukazały się duchy Izydora 
Vischa i Violetty Sharp. Ileż to 


— Rozkochać do szaleństwa! Trzeba doprowadzić do tego, aby 
ona dla pana nie cofnęła się przed niczem. Nowet przed... że użyję 
określenia ludzi o delikatnych nerwach... przed zbrodnią! 

— Hm, to wymaga znacznie więcej czasu, 


— Ile dni? 


Fredyy Prado wzruszył ramionami „choć korciło go zademon- 
strować swoje zniecierpliwienie w bardziej niegrzeczny sposób. 

— Panu wydaje się, widzę, -- rzekł, — iż tuk delikatną robotę 
można wykończyć w ściśle określonym terminie, jak zamówione 
ubranie, czy buty. Nie, profesorze; pomiędzy temi czynnościami 
zachodzi jednak różnica, to pewne. 

-- Równie pewne jest, to, że nie wypłacę wiadomej sumy, do- 
póki pan tej dziewczyny nie wytresuje, jak trzeba. Niechaj to 
oświadczenie przynagli pana do pośpiechu, na którym mnie zależy 


wprost ogromnie. 


Rundstadsten, recte major Birnberg, już z natury był AW 


niem wiecznego pośpiechu i niecierpliwości. Może właśnie dzięki 


| siąt tysięcy depesz gratulacyj 
inych od nieznanych wielbicielek. 
| Wiadomo. że dyrektor pewnego 
į musie hallu ofiarował piętnaście 
| tysięcy dolarów pokojówce, Betty 
| Gore, za występ w kabarecie i po- 
wtórzenie ze sceny swego zezna- 
| nia. Pani Salvador Dali, żona ma- 
| larza surrealisty wystąpiła na ba- 
Ilu kostjumowym w Nowym Jorku 
| przebrana za małe dziecko z 
iokrwawioną czaszką i pokaleczo- 
| nemi rękami. A jak się zachowali 


adwokaci podczas procesu... At- 
torney Willentz, wskazując na 
Hauptmanna, ryczał z oburze- 
niem: 


— Hauptman to zwierzę, najpo- 
śledniejszego gatunku. Odrażają- 
ce zwierze. W żyłach jego zamiast 
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Gdy sobie to wszystko uprzy* 
tomnimy, zrozumiemy może, dla- 
czego w kasynie niemieckiem Ww 
Nowym Jorku pięć tysięcy Niem- 
ców, osiadłych w Stanach  Zjed- 
noczonych, protestowat» przeciw- 
ko niebywałym metodom prowa- 
dzenia «czpraw ządowych. Prawie 
się ich rozrgzesza Ga to, iż stanęli 
w obronie rodaka, tórego nie- 
winnność coprawda jest kardzo 
problematyczna. Okrzyki, które 
wznoszono przeciwko Lindbergho 
wi nie mogą być uważane za głos 
opinji, jednakże dochodzi się do 
wniosku, iż kraj, który z wymiaru 
sprawiedliwości zrobił grotesko- 
we widowisko, nie jest godny swo 
ich bohaterów. 


— Musimy akcję rozpocząć jeszcze w tym miesiącu! — oświad- 
czył przy końcu wczorajszej konferencji, przewidując, że teraz 
wypadki w Europie potoczą się w zawrotnem tempie. 

— Nie mamy broni, ani bomb, ani... 

— Powiedziałem już, że „Albatros“ plymie tu pełną parą i sko 
ro tylko wyładujemy broń, trzeba natychmiast... 

Lohar Bara na poczckaniu wynalazł nowe przeszkody, a Baha- 
dur wyznał wręcz, że on nie zamierza wywołać powstania w Birmie 


wcześniej, jak na wiosnę. 


Rundstadsten, chociaż go ponosiło, udał. że nie przejrzał ich tak- 
tyki pełnej wyrachowania. A przejrzał ją nawylot odrazu! Ci Azjaci 
chcieli grać na zwłokę, chcieli czekać, aż Anglicy większą część 
swoich wojsk z Indyj przerzucą do Europy i dopiero wtedy rozpo- 
cząć tu ruchawkę, aby bez wysiłku i ryzyku dopiąć swego. Słowem, 
pragnęli upiec własną pieczeń przy cudzym ogniu. 

— Naszym kosztem! — zżymał się Rundstadsten. — To, że w tej 
wojnie polegną miljony dzielnych Niemców, nie obchodzi ich nie. 
No, ale ja was postawię wobec faktów dokonanych i zmuszę do 
rozpoczęcia akcji wtedy, gdy mnie to będzie odpowiadało, — mo- 


rze się przedewszystkiem na sentyment. Sztambuch z dedykacją 
i ekliwym wierszykiem, księżycową noc, słowik, albo... 

— Księżyc, słowik, no proszę, może pan jeszcze zażąda, abym 
ja mu dostarczył tych rekwizytów. 

— Nie, profesorze, żądam, aby pan nie próbował uczyć mnie, 
fachowca. jak należy uwodzić kobiety. 

— Tu nie chodzi o to, by ja pan tylko uwiódł, to bagatelka... 

— 0! Skoro tak, niech pan sam spróbuje. — Freddy parsknął 
śmiechem. gdyż Rundstadsten dzięki swej brzydocie nadawał się 
do roli uwodziciela tak, jak przysłowiowy wół do karety. 

— Bagalelka dla pana! — podkreślił profesor. — Wiem, że 
pan zbałamusi każdą, ale stokroć ważniejszem jest co innego. 
mianowicie, by pan tę dziewczynę rozkochał w sobie... I to w cią- 
gu trzech dni. 
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temu jego wybrano na współpracownika dla Lohar Bary, który 
cieszył się wprawdzie opinją odważnego człowieka, ale jako przy- 
wódca organizacji terorystycznej uchodził za kunktatora. 

Kiedy Joachim von Birnberg „przefasowany” na norweskiego 
przyrodnika, profesora Rundstadstena wyjeżdżał do Indyj, w Euro- 
pie wrzało, ale to wrzenie trwało tam przecież od dwóch lat, od ro- 
ku 1912-go. Zwierzchnicy majora dopiero na wrzesień typowali wy- 
buch wojny, która nie powinna rozpocząć się przed ukończeniem! 
żniw, zatem Rundstadsten miał mieć okolo sześć tygodni czasu na 
„rozruszanie” Lohar Bary i jego ludzi. Całą tę kalkulację nadwyrę- 
żyło mocno to, że Austro - Węgry wysłały Serbji ultimatum już 
dnia 23-go lipca, a dopiero nazajutrz profesor Rundstadsten wylą- 
dował w Kalkucie i stracił dalsze półtora dnia, zanim zdołał dotrzeć 
do Lohar Bary. 
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nologował półgłosem, powróciwszy do „Great Eastern Hotel“ i przez 
dwie godziny krążył po swoim pokoju, obmyślając sposoby chytre- 
go podejścia swoich... sojuszników. — A jeśli zajdzie potrzeba, 
nie cofnę się nawet przed denuncjacją! 

Zapukano, weszła pokojówka, zapytała, czy może już przygo- 
tować kąpiel. Skinął głową przyzwalająco i nadal przechadzał się 
po pokoju z tą samą nerwową żwawością, co dotychczas, gdyż szyb- 
ki ruch najlepiej uśmierzał jego wzburzenie. Pod wpływem na- 
stroju, w jakim znajdował się właśnie, zapomniał na chwilę, że 
norweski uczony, ów autentyczny profesor  Rundstadsten silnie 
utyka na prawą nogę. Zdawaćby się mogło, że to drobiazg, że taki 
szczegół powinien był ujść uwagi pokojówki krzątającej się obok, 
w łazience. A jednak.» 
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